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W alka miedzy rządem a komisją budżeto­
wą Izby posłów na polu s p r a w  k o l e  j o  
w y  c l i  toczy się zacięcie, i komisja olbrzymie 
podnosi sumy subweuoyjne dla poszczególnych  
kolei, robiąc rządowi wyrzuty, ie  zuając smu­
tny stan, wszystkich  prawie kolei, wstaw i! w 
preliminarzu cyfry, lekkom yślnie n izkie —  pod­
czas gdy, jak dr. H erbst w yw odził w dalszym  
ciągu posiedzenia z dnia 3. bm., dwojakie za­
graża niebezpieczeństwo: 1) że jeżeli się  do
kładnie nie preliminuje, rząd może nagle swoje 
kasy ujrzeć próinem i; i 2) rząd i reprezentacja  
m ogłyby być w obradzie, co do w ysokości nie- 
jobofu. Czeta dokładniej się zna rezultat finan­
sowy, tern lepiej się pojmie potrzebę oszczędno  
śef i czynienia tylko w ydatków niezbędnych.

W iemy już, jak olbrzymio podniosła kom i­
sja sumę gwarancyjną dla kolei Czerniowieckiej 
na rok 1876; podobnież podniosła i dla innych 
kolei, a mianowieie dla kolei:

rząd: komisja:
380.000 500.000
850.000 1,050.000
310.000 861.000

700.000 1,200.000
1.380.000 1,410.000  
2,000.000 2.000.000

600.000 820.000
4.700.000 4,980.000

Karola Ludwika  
A uetf. Półn.-aachodn.
Poł.-półn.-niem ,
E lżb ie ty :

a) W iedeń-Salzburg
b) Łinc-Budziej.
c) Gizali 

Państwowej (lin ia Moraw-
sko-gran.)

Rudolfa
Komisja okroiła wprawdzie niektóre sub 

w e n c ji, . ala załedwo po kilkanaście tysięcy — 
a zupełnie w ym azała sumę 50.000 złr . dla Cze- 
stóej kolei zachodniej, jako uiepotrzebującej ża­
dnej subwencji. Z  subwencji dla Poludoiowo- 
półabcao-uiemieckiBj W e i łącznej przypadła su ­
ma 711.000 ałr. w srebrzą, a tylko 150.000 w 
banknotach.

Zarasem podał dr. H erbst następujący w y­
ka* zaliozek i subwencji, danych kolejom cd  
r. M68 : 
w roku 1868 .
n „ 1860 .
„ „ 1870 .
„ „ 1871 .
» i  *872 •

„  1873 .
„ 1874 preliminowano tylko

13,458.000 złr., a musiano 
dać . . 17.000.000

1876 trzeba będzie około 19,000,000  
tW * „ „ „ 88^06.000

" Podniesiono też różne grawamina. Tak np. 
z trwogą podniesiono, że kolej Rudolfa w kilka  
Utach owego istnienia pochłonęła już od pań­
stwa 33 mil. złr., a to dlatego, że rząd czy 
zwleka, czy też zupełnie odmawia w ybudowa­
n a  krótkiej' linii Ponteb&ńskiej, dla połączenia  
kolei Rudolfa z W łochami, jakoż komisja pono­
wiła dobitnie rezolucję względem  wybudowania  
lej linii. (Linia Pontebańska może ogromnie 
laszkodzić Tryestow i, który jnż i tak upad; 
a jeszcze bardziej pomódz podźwigającej się  
Wenecji.) W ytknięto jak kolej Południowa, aby 
szkodzić kolei Rudolfa, posyła tow aiy  na kolej 
(żieeli nie krótką drogą na Lnoben, ale na 
Salcburg, tak, że nieraz towary pospieszne  
psują się, bawiąc kilka dni w drodze, zamiast 
2 dni._________________________________

200.000
3.401.000
5.917.000  
8,597.000.

10.584.000
16.464.000

Przy austrjackiej kolei Północno-Zachodniej 
wykazała komisja, że Tow arzystw a kolejowe 
naumyślnie preliminują niższe sumy, podając o 
subwencję roczną, a rząd wstępuje zaw sze w  
ich ślady. W ykazała nierząd na wspomnianej 
kolei. Przychód jej w r. 1874 był o 909.000 
złr. niższy jak w r. 1873, a w r. b. jeszcze  
bardziej upadł, a mimo to koszta ruchu z snmy
3.100.000 złj. w r. 1873 podskoczyły do sumy
4.100.000 złr. w r. 1874. Pochodziło to ztąd, 
że dla konkurencji z trzema innemi kolejami w 
kierunku ku Pradze i Niemcom, kolej n iestoso  
wuie ceny zniża, i zresztą cały ruch pragnęła­
by zwrócić na swoje linie niegwarantowane.

Co do kolei Połudn.-półn -niem iecko-łącznej, 
należy Ją wziąć w ręc« państwa, & przychód  
jej będzie nieporównanie w yższy .

Co do kolei G izeli, wytknięto, że gdy cho­
dziło o koncasjowauie jej, rząd robił najcudniej­
sze nadzieje, a ostatecznie państwo ciągle musi 
płacić całą subwencją gw arantow aną; że zbu­
dowano ją  dlatego, aby komnnikacja kolejowa  
z Tyrolem od Salzburga szła  przez terytorjum  
austrjackie, a nie przez Bawarję, i aby była  
szybszą —  tym czasem  okazało się, że jazda do 
Inszpruku na Bawarję odbywa się  w 12 god zi­
nach, koleją Giizeli zaś w 20 godzinach.

Cudowne to gospodarstwo centralistyczne —  
cudów dokazuje ono tylko w zagrabianiu bez- 
prawnem praw krajów, bez żadnej dla ogółu  
korzyści, odstręczając tylko całą masę ludno­
ści n ie-centralistycznej.

Na zapytanie, które jeszcze koleje chorują 
na niedobór ruchowy (gdy dochód nie w ystar­
cza nietylko na pokrycie procentów, ale i na 
pokrycie wydatków rnchn) odparł minister  
'Chlumetzky: „Są to koleje Ł u p k o w s k a  i
A l b r e c h t * .  Niedobór pierwszej na r. b. j e ­
szcze nie dał się  skonstatować, u kolei A lbre­
chta zaś w yniesie około 342.226 złr. Mam n a­
dzieję, że przez zlanie zaśw ita dla kolei A l­
brechta przyszłość pomyślniejsza, i tylko k o le ­
je A rlbergska i Łupkowska miałyby do w a lcze­
nia z niedoborem mchowym. Co do kolei Arl- 
bergskiej zawarto już układ prawny —  pozo­
stanie więc tylko kolej Ł u p k ow sk a14

D la  k o l e i  A l b r e c h t a  uchwalono w 
myśl rządn snbweucję 954.000 złr. w srebrze. 
Pum ba zapytał, jaki będzie w przyszłości los 
tej k o lei; i e  wydano koncesję na kolej A lbre­
chta dlatego, i i  rząd stanowczo ośw iadczył, ja ­
ko i linia węgierska bądź cobądź wybndowaną 
będzie. Minister Chlnmetzky odparł, i e  osta- 
tniemi czasy nie toczono w tej mierze rokowań, 
że jeduak wszelk ich  starań dołoży, aby nastą­
piło połączenie z częścią  w ęgierską, co nawet 
ze w zględów  politycznych je s t arcypotrzebnem.

D. 29. b, m. zbierze się w Petersburga, na 
zaproszenie W ielkiego m oskiew skiego T ow arzy­
stw a kolejowego, kouferencja delegatów  kolei, 
iM^ąnyeh udział w ruchu a u s t r o - w ę g i e r -  
s k o - m o s k i e w s k i m ,  celem  uregulowani?, 
tego ruchu. W ęgrzy spodziewają się, że byleby 
wybudowano B uda-peszteńską kolej łączną i ko 
leje w ęgierskie we własnym interesie ustęp­
stw a poczyniły, cały ruch z M oskwy środkowej 
do Adrjatyku obróciłby się  na W ęgry, i Peszt 
sta łby  się ważnem ogniskiem handlowem.

W  komisji Izby posłów do projektu ustawy  
o s t e m p l a c k  i n a l e ż y t o ś c i a c h ,  w krót­
ce zapewe wykończonem będzie sprawozdanie. 
Jak wiadomo, na mocy tej ustaw y spodziewa  
się rząd na r. 1876 podwyższenia przychoda ze 
stempli i należytości o 4 mil. złr. w porówna­
niu z r. b. Komisja jednak odrzuciła podwyż 
szenie stem pla podań z 12 i 20 ct. na 36 i 50 
ct., je s t tylko za tern, aby protokół, mający za- 
stąpić podanie, nosił podwójny stem p e l; i 0-

świadesja się za stemplem w ściśle prywatnych 
sprawach karnych, tak na podaniu jak wyroku. 
Petycję wiedeńskiej Izby handlowej w sprawie 
stempli w ekslow ych, komisja niemal zupełnie 
;odrzuciła.

U staw a o t r y b u n a l e  a d m i n i s t r a ­
c y j n y m .  otrzym ała sankcję, jak wiemy, je ­
szcze dnia 22. zm., i będzie już wkrótce ob­
wieszczoną, gdyż jak donoszą p isn ą  pólnrzędo- 
we, głów na trudność, tj. wybór członków tego  
trybunału, jest jnż załatw ioną.

Do Pester L loyda  donoszą z Wiednia pod 
d. 2. bm.: „Od 14 dni odbywają się u jeneral- 
nego inspektora artylerji, arcyks. Wilhelma, na­
rady najznakomitszych rzeczoznawców nad r e ­
f o r m ą  a r t y l e r j i .  Narady jeszcze nienkoń- 
czone, mogę wam jednak donieść co następnje. 
organizacja dotychczasow a na pułki, które są  
oddziałami zbyt wielkiemi, ma być uproszczoną, 
i jednostką mają być istniejące już dywizje ba­
teryjne, które znowu, według wagomiaru swych  
dział, będą podzielone na stałe poddywizje 
(Truppen-Diyisionen): Poddywizje najcięższego  
wagomiaru, 8 7 ,0-centym etrówki, będą jak kor­
pusowa rezerwa artylerzycka wyłączone, i do­
piero w razie potrzeby przydzielone. Będzie to 
muiej ociężale i tauiej. Posada dyrektorów ar­
tylerji, spełniających obowiązki referentów ar- 
tylerzyckich przy komendach jeneralnych i woj­
skowych, będą zw inięte, a zresztą inne także  
zmiany personalowe sprowadzą pewne oszczę­
dności w budżecie w ojskow ym .u

Sejm k r o a c k i  uchwalił już ustawę o znie; 
sienią nrbarjnm. D. 4. bm. w niósł br. Kulmer, 
aby rząd przedłożył jak najrychlej ustaw ę o u- 
regulolfaniu praw patronatu; a p, Bernta żądał 
ustaw y o organizacji miejskich municypiów.

komu należy, z powodu choroby W. wezyra 
Mahmuda-b&szy, o  którego zresztą dymisji dość 
stanowczo mówi Pester Lloyd. Zdaje się, że ta  
wiadomość została zaczerpniętą z dzienników  
połndniowo-niemieckich. Berlińskie depesze prze­
ciwnie twierdzą, jak tn wczoraj donieśliśmy, że 
hr. Andrassy dopiero wypracowuje projekt do 
takiej noty.

O naturze tych r ę k o j m i ,  które trzy mo­
carstwa mają żądać od Turcji, podaje Journal 
de St. Petersbourg bardzo tajemnicze i zagadko­
we tłumaczenie, gdy oświadcza, że ludność s ło ­
wiańska z ufnością przyjmie przyrzeczenie Por­
ty, widząc je  poparte zbiorowem wystąpieniem  
mocarstw Miało by to znaczyć, że reformy te  
istotnie będą wykonane tylko w skntek inter­
wencji zewnętrznej.

O z a j ś c i a c h  w s k u p  c z y  n i e  pod­
czas ostatnich tejże posiedzeń przed -odrocze­
niem nadesłano do Starej Presse następujące  
szczegóły : „Jeden z członków  skupczyny po­
staw ił wniosek, ażeby urgować księcia .0 odpo­
wiedź na wojowniczy (tajny) adres skupczyny, 
który spowodował upadek gabinetu R isticza. W 
skutek tego wniosku zażądano od ministra  
wojny Nikolicza, aby przyznał się  pod słowem  
honoru, czy Serbia je s t gotow ą 4o wojjńy, czy  
uie. Ten odpowiedział potakująco, pocżem za ­
bierali g ło s minister oświecenia Baskowicz i 
minister skarbu Jankowicz, obadwaj oświadcza 
jąc się za wojną; tylko Kałewic* nic stanow ­
czego nie powiedział. Uchwalono potem nasta- 
wać na księcia  o przyjęcie wspomnianego pier­
w szego adresu.

Z tą misją udali się ministrowie do księcia, 
ale zostali źle od niego przyjęci, Łąk, że mini­
ster oświecenia podał się  do dymisji, do której 
też ięreszta  ministrów oświadczyła gotow ość  
p iz j  stąpienia. Ztąd też rozeszła się w ieść o 
przesileuiu ministerjalnem. Książę tymczasem  
musi ostatecznie zdecydować się co do adresu, 
którego brzmienie równoznacznem jest z wypo 
wiedzeniem wojny Turcji.44

W skntek takiego obrotu rzeczy, wzmogła 
się otucha w powstańcach. Jakoż donoszą, że 
mieli już tak zwani wojewodowie powstańców  
zw ołać s k u  p c z y  n ę b o ś n i a c k ą ,  aby w 
porozumieniu z Hercegowiną proklamować rząd 
narodowy. Na tern może w iele zyskać sprawa 
powstania.

j Z W iednia zapewniają, że identyczna no- 
11a t r z e c h  m o c a r s t w ,  domagająca się od 
Porty rękojmi do przeprowadzenia ogłoszonych  

[reform i prawa kontroli, ma się j Uż znajdować 
w ręka odnośnych ambasadorów w Konstanty- 
n o p Q | u ^ d o t ^ U ^ n ^ ^ ^ ^ ® o g l s ^ ^ ć d o r ę M o n ą

niach, równała się św iatłu 5, 6 lub 7 św iec ja ­
rzących, to w godzinę potem przy ostatnich  
próbach, równała się już św iatłu 14 św iec ja ­
rzących, bo jnż godzina w ystarczyła do p o d ­
wojenia ciśnienia w gazometrze.

Im większa jest konsumcja gazu w jakiem  
mieście, tem więcej gaz tanieje. Tym czasem  kon- 
•umeja we Lwowie zw iększa się, ale gaz trzy ­
ma się w jednej cenie, d laczego? bo m iasto za- 
warowało w kontrakcie pewne zniżenie dla s ie ­
bie ceny gazu, skoro na ośw ietlenie ulic wyżej 
20 milionów stóp knbicznych wypotrzebywać  
będzie, i da tego zniżenia jnż teraz doszło, ale 
zarazem  zaw aiow ało, że jeżeliby T ow arzystw o  
i dla prywatnych cenę gazu zniżyło, to obowią: 
zane U 4 .i t .  zniżyć jeszcze więcej dla miasta. 
Otóż Towarzystwo widzi w iększą korzyść w  
tern, iż największy konsument płaci po wyższej 
aenie gaz, chociaż tym  sposobem dla w ysokich  
cen, prywatni mniej biorą gazo, a nawet dożo  
zarzuca gaz zupełnie, niż w zniżeniu ceny ga?e  
dla prywatnych, a z tego powodu i dla miasta, 
chociażby konsumcja gazu przez prywatnych  
się  podwoiła.

Głównie ten punkt kontraktu, z m u s z a ją c y  
przedsiębiorców do zniżenia cen gazu dla mia­
sta, w razie gdyby prywatnym po cenię niżel 
5 złr. c. m. za 1000 stóp kubicznych gazu do 
starczali, je s t przyczyną, że przedsiębioecy  
prywatnym żadnego opustu nie czynią, chociaż

Sprawa gazowa we Lwowie.
Niema zapewnie miasta w Europie, gdzieby  

gazowe ośw ietlenie było tak kosztowne jak we 
Lwowie.

Z ramienia rządu nadany niegdyś burmistrz, 
p. Hoepfiingen, zaw arł układ z Towarzystwem  
dessauskiem , pod najkorsystniejszem i dla tegoż  
Tow arzystw a, a najniekorzystniejszem i dia mia­
sta i ludności warunkami.

Nie będziemy wchodzić, jakim sposobem to 
stać się mogło, i powtarzać pogłosek, i i  n a ■ pQ“ w szy'stfcięh miastach Europy cena gazu cią 
koszta zawarcia tego kontraktu, dessauakie gje Spa^a Miasto na ntrzymaniu tego punktu  
Towarzystwo wydało we Lwowie kilkadziesiąt   •
tysięcy galdeuów, i że w podobny sposób i 
Krakowie T ob jaszek , tam tejszy ówczesny  
rządowy burmistrz przeprowadził ugodę. A le 
faktem jest, i e  ludność miasta Lw ow a tym  
kontraktem zosta ła  oddaną na w yzyskiwanie, 
od którego ochronić się nie może. Kontrakt 
ten rozwiązanym być może dopiero w r. 1883, 
jeżeli miasto odkupi od T ow ariystw a dessau  
skiego gazometr i W szystkie rury, roaprowa- 
dzające gaz po mieście. Obawiając s ię  ewen­
tualności Tow arzystw o, że tym sposobem w y ­
mknie mu się  ekspLoat&ąja tak zyskow nego  
lw ow skiego przedsiębiorstwa, podało prąpd 
kilku laty projekt do Rady miejskiej, w którym  
ofiarowało łaskaw ie pewne zniżenie bardzo wy­
sokich cen gazn, jeżeli miasto zrzecze się  pra­
wa odkupu, & potem na wieczne czasy pozo­
stawi Towarzystwu prawo zakładania i u trzy­
mywania rur w ulicach miasta L w ow a, co ró­
wnałoby się zupełnie pozostawieniu Tow arzy­
stwu monopolu na wieczne czasy.

Po długich walkach w Radzie miejskiej, u- 
padł ten wniosek, akceptowany przez komisję 

ą Ł gruu* Rady. I ao dzisiaj s lj jąwysadzoną     _
rzeczy tak jak dawniej s ia ły . I  miasui i mle< 
szkańcy przepłacają gaz dwa razy drożej ńlż 
wart. Do tego gaz się ciemno pali * 
sposobu zaradzenia tem u, bo w 
stoi, że w razie gdyby Rada miejska poleciła  
zrobić próbę ąiłjr gazu, ma o tem o trzy godzi­
ny pierwej zawiadomić lw ow ski zarząd przed­
siębiorstw a gazow ego. Naturalna rzecz, że w te­
dy ten zarząd ma dosyć czasu do nadania 
większego ciśnienia w gazom etrze, tak iż gaz 
będzie się jaśniej i silniej palił. Punkt ten kon­
traktu najlepiej objaśnia, w jakim duchu cały, 
kontrakt był zawartym. Zdarzyło się raz, iż
zarządzono próbę beż poprzedniego na trzy  
godziny zawiadomienia; przeciwnie, po dyrekto­
ra gazometru posłano dopiero konie wtedy, gdy 
próba się rozpoczynać miała, a rezultat był ten, 
iż gdy siła jednego płomienia gazow ego, m ają­
ca się wedle kontraktu równać św iatłu  dwuna­
stu św iec jarzących, to jest woskowych, przy 
pierwszych na na próbę wystał ' * * '

kontraktu nic nie zyskuje, a prywatni t r * ą  
bardzo wiele, bo w razie zwolnienia przedwy- 
biorstwa od £ego warunku m ogliby prywa- ii 
układać sie  z zakładem  gazowym  i po n ierów ­
nie niższych cenach gaz otrzym ywać.

Przy  dzisiejszym  stanie rzeczy, nic innego 
nie pozostajs dla osób prywatnych, potrzebu 
jących więoąj gazu, a chcących się uwolnić od 
zd zierstw a z&kłftda gazow ego, jak  zaoyau-yua-' 
się  we w łasne gazometry. P ierw szy przy kia 1 
dał W ydzia ł krajowy, który w szpitalu  śv. 
Łazarza w Krakowie już zaprowadził własny  
gazom etr i takaż sam zaprowadza w lwowskim  
szpitału  głównym- W krakowskim  szpitalu  
przychsdzi 1000 stóp kubicznych gazu po cenie 
niespełna 2 złr., już po policzeniu pewnego  
procentu i amortyzacji od kosztów  za łożeń ^ . 
W lwowskim  jeszcze gazom etr nie zupełnie  
je s t wykończony, lecz wypadnie po tej samej 
cenie, a może i taniej, bo tu produkowany bę­
dzie gaz z odpadków nafty. Gazometr ną 250 
płomiepi kosztuje tu i tam 170Ó do 1800 złr.; 
do tego doliczyć potrzeba koszta obmurowania 
dzwouu. W mniejszych lokalnościach, 8 do 12 
płomieni potrhebnjąc^ch, gaaom etr w łasny z 
całym  oraądzeniem kosztuje 300 do 400 złr.,

i niema być sm iesseio itym  gdziekolwiek, w “sionce
kontrakcie j* k iy ś .  w  kuchni, a gdy więcej płomieni ąw- 
i  poleciła  p rzen a , to  w piw nicy sklepionej.

Za granicą takie w łasne gazom etry dla 
każdej lokalności wchodzą w pow szechne uży­
cie. D la u&szyck słosuuków  ^ y ł t h y  tem przy­
datniejsze, iżby konsumentów uw olniły od w y­
zyskiwania. Zakład gazow y krakowski ofiaro­
wał był W ydziałowj krąjowemji dostarczać, gaz  
po 3 złr. za 1000 Stóp kubicZńyćn',‘ k  W ydział 
tej oferty nie przyjął, le cz  w łasuy gazom etr  
zbudować polecił. I  fundusze szpitalu dobrze  
na tem w ysz ły .

Również i dyrekcja teatru lw ow sk iego  za 
prowadzić ma wkrótce w łasny gazom etr, gdyż  
tutejszy zakład gazowy nie jest naw et w sta  
nie dostarczać ty le  gazu, ile do dobrego oświe  
tlsn ia  teatru potrzeba. W ogóle gazometr

r f f i m r  •»
Z podróży po kraju Słowackim.^
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IV.
M ałe  K a r p a t y .  O sied len ie  S ło w a k ó w  i  ich lic zba .

Język  słowacki. Ja n  Palarik. Do Tyrnaw y.

(D okończenie  ro zd z ia łu .)

Czując potrzebę znakomitej reprezentacji 
inteligencji słowackiej w Peszcie, któraby sto­
jąc blisko steru państwa, pilnowała spraw na­
rodu słow ackiego, pracował nad założeniem w 
P eszcie  stow arzyszenia „Uhorska L ipa14, które 
jednak inaczej n&zw&nem zostało, a mianowicie 
„Narodnim Słoweńskim Vyborem“. „Vybor„ ten 
b y ł w ydaw cą Slovenskich N ow in , które pod ha­
słem-. „syornost’, rovnost’, yo ln ost44, wychodziły
trzy razy na tydzień, pod redakcją odpowie­
dzialną Juraja Czajdy, a rzeczyw istego w łaści­
ciela tej gazety dr. Jana N. J. Bobuli, którego
pracą posiłkujem y się w naszem studjum o 
działaniach Palarika *).

Slooentkie Noviny drukowane były w pier­
wszej związkowej słowackiej drakam i, zwanej 
„M inerwa44, założonej w Peszcie  na akcjach, a 
zajmującej się nietylko drukiem ale  i w ydaw a­
niem d zieł słowackich. Palarik przyczynił się 
w iele do założenia wspomnianej drukarni i zor 
ganizowania wydawnictwa, jako też religijnego  
„Związkn św. W ojciecha44, do którego podał 
inicjatywę. „Związek św. W ojciecha14 wybrał 
Palarika do sw ego zarządu. Istnieje on do dziś 
dnia i w Tyrnawie wydaje Katolickie Noviny, 
oraz rć vne dzieła treści religijnej i narodowej.

v  .ównie atoli ważniejszem  dziełem jego  
było założenie i utrzymanie prywatnemi środ­
kami „K atolickiego gimnazjum klasztorsk iego44, 
w którym w szystk ie  nauki w ykłada ie  były po 
słowackn. Użyteczności tej instytucji dowodzić

*) Zobacz nr. 190, 191, 216, 222, 225, 238, 
840, 250, 252, 253 i 254.

*) S lw en tke N oviny  przestały wychodzić, w 
1874 r:, gdy fanatyzm rządowy madiarski objawił 
się w ta k  mocno centralistycznej a  nieprzyjaźnej 
narodowi słow ackiem u formie, iż stała się ze stro­
ny Słowaków niepodobna polityka ugodowa.

nie potrzebujemy! J est ona świadectwem  żyw o­
tności narodu słow ackiego, który pozbawionym  
będąc arystokracji i kapitałów, ofiarą grosza  
przez ludzi miernej zamożności, albo nawet 
biednych, tw orzył tak kosztow ne instytucje jak  
gimnazja i utrzym ywał je bez przyczynienia  
się skarbu państwa; je s t ono przytem św iadec­
twem wielkiej obywatelskiej myśli człowieka, 
którego żyw ot kreślimy. Gimnazjom to, znajdu­
jące się w K lasztorze pod Zniowem (Znyo-Va- 
r&lja) w komitacie Turczańskim, zostało przez  
rząd w ęgierski pana T iszy  świeżo zamkniętem  
i to bez żadnej słusznej przyczyny, pod pozo­
rem p&nslawizmu nieudowoduionego, a w rzeczy 
samej z nieprzyjaźni i nienawiści do narodu 
słow ackiego, którego moralny i um ysłowy roz­
wój i w ykształcenie narodowe znajduje w tym  
rządzie największego wroga.

Po długiej bytności w Peszcie, gdzie P ala­
rik był bardzo poważanym nawat przez Madia- 
rów i Niemców a wielbionym przez m łodzież s ło ­
wacką, powrócił na sta łą  posadę do Słowacji, 
otrzym awszy w r. 1852 probostwo w Majtecho- 
wie za staraniem kolatorki H eleny hr. E ster ­
hazy, rodem moskiewki, z domn Bezobrazow. 
Zajął się  tu zrazu gospodarstwem , ale mn nie 
szło dobrze, zaniechał je więc, pracując jak da­
wniej dla dobra swoich parafian i narodu. Tu 
w M ajtechowie napisał „Sam ozwańca44 i tn po 
ośmioletnim pobycie dnia 7. grudnia 1870 roku 
nmarł na raka w żołądku

Po śmierci jego umilkli nieprzyjaciele. Ci, 
co mn zarzucali zdradę, co go robili „m&d&ro- 
nem “, co mu groźby przysyłali w listach bezi­
miennych, stanęli w szeregu jego wielbicieli. 
„Zagasła jedna gw iazda na horyzoncie s łow ac­
kim, p isze Bobula. Jnż nie żyje jeden z pierw­
szych narodowców, jeden z pierwszych patrjo- 
tów, jeden z pierwszych naszych nauczycieli, 
wodzów, przyjaeieli i serdecznych b ra c i! Nie 
żyje ! i cały naród słow acki zapłakał serdeczną  
łzą żalu za swoim ulubieńcem !44 „Palarik jako  
ksiądz, jako autor, jako polityk, na każdem sta ­
nowisku okazał się wzorem prawego narodowe­
go, słow ackiego charakteru.44

Rozm yślałem  właśnie o Palariku, dokoń­
czyw szy jego „Dymitrego Samozwańca44 na po­
pasie w Hrozinkowie, gdy przybył do karczmy 
konduktor, wzywając do dalszej podróży. S ia­
dłem w dyliżansie na przodzie, ażeby nie stracić  
nic z widoków okolicy, przez którą przejeżdża­
liśmy.

Szosa poprowadzona je st nad strumykiem

„Kratkowskim44, szumiącym po kamieniach  
dolinie tegoż nazwiska, zamkniętej znacznemi 
górami i pełnej widoków, które się pięknością  
swoją zapraszają pod pędzel. Po drodze dłngo 
nie w idziałem  pól uprawnych, ani żadnego bu­
dynku. L asy bnkowe i bnjne pastw iska chara­
kteryzują tę dolinę, prze* którą zjeżdża się z 
pasma morawskich Karpat w głąb Słowacji.

Po trzygodzinnej podróży, dolina Kratkow- 
ska rozszerzyła się  i tn siadła w niej obszerna  
w ieś kościelna D r i e t o m a ,  od której i dolina 
wraz. z potokiem Drietomicy nazwisko przy­
brała. J e s t  tu pałac w łaściciela hr. Chorińskie- 
go, brata tak smutnie w sław ionego niedawnym  
processem kryminalnym o zabójstwo.

W niewielkiej odległości od Drietom y, w az­
ka dolina Drietom iea schodzi się z szeroką do­
liną W agi. Inne tu widoki -  w ielk ie, o dale­
kiej perspektyw ie a w spaniałością równające  
się z najwspanialszym i widokami Renu. Zaraz 
po wjeździe na błonia nadważskie spotyka po­
dróżny dwie b lisko siebie położone osady K o ­
s z  to  I n a  i Z a r z e c z e .  P ierw sza ozdobiona 
parafialnym k ościołem , obszerna i zam ożna, 
wsławioną zosta ła  bitwą, którą pow stańcy w ę­
gierscy w r. 1849 stoczyli z wojskam i austrja- 
ckiemi. Jedna kolumna tych wojsk przeszła  
przez Karpaty morawskie i tu zosta ła  pobitą i 
do cofnięcia się za góry, do Morawji, zmuszoną.

Szosa  rozchodzi się w K osztolnej na dwie 
strony. Ramieniem na lewo jedzie  się do Tren- 
czyaa; ramieniem zaś na prawo pod górami, 
przez wieś M a ł ą  i W i e l k ą  C h o c h o l n ę ,  
W i e l c z i c e ,  K o c h a n ó w c e  przyjeżdża się  
do w si N e m e s - L i e s z s k o ,  będącej w łasno­
ścią pana Szilyaya , byłego deputowanego z ko- 
mitatn treńczyńskiego w sejmie peszteńskim , 
męża, który sobie zasłużył na ogólny szacunek  
i miłość ludzką. W N em es-L ieszko, w gościn­
nym domu p. Szilyaya, m ieszka od lat trzydzie­
stu rodak nasz, p. Stanisław  W olsk i, inżynier  
i szanowny obrońca wolności oraz n iezależno­
ści polskiego narodu, który przed prześladow a­
niem wrogów, znalazł schronienie na ziemi są ­
siedniej, u l ud z i, co poczcić umieli zasługę i 
charakter.

W sie M e l e s i c z ,  I w a n o c z ,  C z o t o r -  
t o k ,  nad szosą  także położone, porządnie za­
budowane, pełne są  sadów. W ostatniej wsi 
m ieszka jeden z weteranów 1831 roku, który 
w tułactw ie tu się zatrzym ał i o siad ł, —  na­
stępnie ożenił i został w łaścicielem  ziemskim.

Ztąd do w si B  o h u s 1 a w i c niedaleko.

Przez jej grunta przepływ a z gór idą 
czułka B osaczka. W pada tu do W agi, za którą  
na skale sterczą w ielk ie a pyszne, ogromne rui­
ny zamku B e c z k o .  Pisałem  jnż o założycielu  
tego zamku, Sciborze, Polaku, jako też o w ie l­
kiej piękności ruin i rozkosznem położenia.

Ażeby się nie pow tarzać, zwrócimy na 
prawo w dolinę B osaczk i, w głębi której roz­
łożona na znacznej przestrzeni osada B o s a -  
c z a .  zająć może podróżnika z powodu starego  
osiedlenia i mieszkańców, zaehownjących stare  
obyczaje. N iedaleko od B osaczy, pod góra Mla- 
czowiec, nkryta w ieś Z e m a ń s k e - P o d h r a -  
d j e , jest mieszkaniem uczonego przyrodnika  
słow ackiego, księdza Holuby, który tu jest pro­
boszczem  ewanielickiej Błowackiej parafii. K o­
chając naród swój i naturę, życie swoje poświę­
cił jej badaniu, jako też swym ziomkom, służąc  
im jako kapłan i patrjota.

Ze w si wyżej wspomnianej, Bohuslawic, 
szosa poprowadzona na południe, w dół doliny 
do N o w e g o . M i a s t e c z k a  nad W agą (W aag- 
Nenstadl po niemiecku, a Vag Ujbely po w ę­
gierska), tu znownż rozchodzi się  w dwie linie.

Jedna z nich w iedzie do w si C a c h t  i c e 
(Csejte) ozdobionej ruiną zamku na skale. P o­
danie o jednej z w łaścicielek  tego zamku, bo­
gatej pani węgierskiej, E lżb iecie  Bathory, za ­
chowało dla potomnych straszną historją. B yła  
ta pani starą i brzydką, a chciała być młodą i 
piękną. Ktoś jej, zapew ne lekarz szarlatan, powie­
dział, że kąpiąc się w krwi młodych dziewic  
sama omłodnieje i stanie się piękną jak róża. 
Przez dziesięć la t zn ikały w okolicy dziew czy­
ny i ginęły bez śladu. N ikt nie w iedział, co się  
z nimi stało, aż wreszcie dowiedziano s ię  od 
służby, że w szystk ie zamordowane zosta ły  z 
rozkazu pani na zamku Cichtickim . W  krwi 
gorącej, św ieżo z każdej wytoczonej myła się i 
kąpała ta straszna kobieta — pomimo zaś z a ­
mordowania 600 dziew czyn pozostała starą i 
brzydką. Zamknięto w w ię z ie r u  szaloną tę pa­
nią, która postępow ała podobnie z dziew częta­
mi, jak pewne rządy z obcymi,Isobie poddanymi 
narodami, które moralnie przez wynarodowie­
nie zabijają, zużytkowując jedynie siły  fizyezne  
tych narodów na wzmocnienie s ił w łasnego na­
rodu. Zamknięta w w ięzieniu zbroduiarka zmar­
ła 1610 r. K iedyż zamkną w więzieniu zw olen­
ników tych system atów  rządzenia, których war­
tość porównał lad z szaleństwem  tyrań9kiej‘ 
pani, w podaniu dopiero co przytoczonem  ?

mil odległej Tyrnawy.
Druga linia szosy z Nowego M iasteczka  

nad W agą prowadzi do P i s z c z a n  fPisty&n) 
w komitacie Nitrańskim, sławnych z gorących  
kąpieli siarczanych, równie skutecznych jak w 
Cieplicach Trenczyńskicb. O kolica piękna. Z 
lewej strony wznoszą s ię  strome lesiste  g^ry 
pasma N itrańsk iego; z prawej dość oddalene 
góry pasma morawskiego zamykają szerok ie  i 
wesoła błonia. P iszczany wśród tego błonia n * 
wyspie W agi położone. Zakład kąpielow y w ygo­
dnie i  dość elegancko urządzony. G ości tu w ie le  
osób, szukających w yleczenia od reumatyzmu 
i  chorób jednego z nim gatunku. Obkł&dauia 
błotem  gorącem, przenikniętem  siarką, znajduje 
tn liczniejsze zastosowanie niż kąpiele.

Z Piszczan szosa  ciągle pod Bad W"agą *ię  
kręci aż do L i p o t w a r a  (Leopoldstadt). W 
rokn 1665 zbudowano tu fortecę, w której chro­
n iła  się ludność przed napadami Turków, k tó ­
rzy ztąd pom aszerow aw szy na Piszczany, w y­
mordowali tam w szystk ich  mężczyzn, używ ają­
cych kąpieli, kobiety zaś w jasyr zapędzili. Za 
W agą, w blizkości, widać drugie miasto G a l ­
g o  c z a w nim na Wyniesieniu bardzo jdękny 
zamek hrabiego Erdbdy.

W tem miejscu porzucamy W agę, która  
wzięwszy kierunek na lew o, dąży ua południe 
do Komorna, gdzie w lew a swe wody do D una­
ju, a zwracamy się  po szosie na prawo, do 
T y r n a w y, m iasta położonego nad rzeką Tyr 
nawą w komitacie Presburskim. .Test to jedno 
z w iększych m iast słow ackich, liczące blisko
10.000 ludności. Na miejsca starych murów i 
rowów, które okalały miasto, urządzono prome­
nady pełne krzaków różanych. Sta ły  się one o- 
zdobą miasta. K ościołów  i klasztorów4 je st w 
Tyrnawie kilka. Najwspanialszym  jest kościół 
katedralny, zbudowany w r. 1389 a odnowiony  
w r. 1820. Tyrnawa je st jednem z ognisk ży ­
cia literackiego Słowacji. M ieszka tn bowiem  
wielu m iłośników literatury słowackiej i w ieln  
autorów, którzy dają dosyć zajęcia drukarniom  
tutejszym . J est tu gimnazjum rozumie się  ma- 
diarskie, w którem się  wielu także Słow aków  
uczy. Tyrnawa posiadała niegdyś U niw ersytet, 
założony przez prymasa P&zm&na. U niw ersytet  
ten przeniesiony został do Budy a potem do 
Pesztu. Tyrnawa połączona jest koleją żelazną  
z Presburgiem.



konsumcję za mały, i ztąd pochodzi, i i  tak 
teatr, jak i ulice m iasta są ź le oświetlone.

Uwużaliśm y za potrzebne zwrócić nwagę 
tak rady miejskiej jak i prywatnych konsumen­
tów gazu na nasze opłakane stosunki gazowe. 
W ydano ludność na zdzierstwo, zawarciem  o- 
kropnego kontraktu, i żadnego kroku Rada 
miejska nie czyni, aby te stosunki naprawić 
Nic innego nie pozostaje konsumentom, jak sa ­
mym się bronić. A bronić się mogą jedyn ie  
zaprowadzeniem w łasnych gazom etrów, a oraz 
upominaniem się o Rady miejskiej, aby w sz y ­
stk ie poczyniła przygotowania do rozw iązania  
kontraktu z rokiem 1883, a tym czasem  zw olniła  
Zakład od warunku kontraktu, n'e dopuszcza­
jącego dla prywatnych zniżyć cćn gazu, bez 
obniżenia jeszcze w iększego dla miasta.

Ziemie polskie
(U w ięzien ia  w K ijow ie . —  P rz eśladow an ie  rn- 

sin izm n —  S p ra w a  uw ięzionych  socjalistów . — 
A resz tow an ie  b u rm is trz a  m. M oskw y.)

Z K i j o w a  piszą z dnia 24. września (6. 
października) do londyńskiego W pierod: „U nas 
n o w e  a r e s z t o w a n i a ,  i to w rozmiarach
0 w iele w iększych, aniżeli w zeszłym  roku." 
Nastąpiły te aresztow ania podobno w skutek de­
nuncjacji robotnika K ow alew skiego, który, cho­
dząc po ulicach w tow arzystw ie przesianych  
żandarmów, wskazuje na znane mu osoby z pro­
pagandy pomiędzy k lasą robotniczą. U A leksan  
drowa, urzędnika z intendantury, znaleziono 
bardzo w iele książek treści rewolucyjnej, kilka  
artykułów przeznaczonych dla W pierod, blan­
k iety  z pieczęciami zarządów gminnych, klacze  
do korespondencji cyfrowanej, rozmaite gminne
1 miejskie pieczęcie itd.

W  Kijowie, p isze Wpierod, pojawiła się 
r a n k a  s o c j a l i s t y c z n a  o d e z w a  pod 
tytułem : „Parowa maszyna". Objaw ten połą­
czenia propagandy u&rodowej z socjalistyczną  
wyw arł w ielkie wrażenie na żandarmów kijow­
skich.

W  sprawie u w i ę z i e n i a  p r o f e s o r a  
D r o g o m a n o w a  podaje następnjące szcze ­
g óły  W pierod. Podczas pobytu cara w K yow ie, 
prezes komisji archeologicznej, Józefow icz, w rę­
czy ł mu memorjał o istnieniu na R usi stronnic 
tw a ukraińskiego, które jakoby ma dążyć do 
oderwania się od M oskwy. Memorjał nazywa  
profesora Dragomanowa kierownikiem  i prze 
wódcą rzeczouego stronnictwa. Po przeczytaniu  
tej denuncjacji, car przyw ołał kuratora kijow­
skiego naukowego okręgu, wym aw iał mu, że 
Dragomanów jest profósórem. Z ostała równo­
cześnie w yznaczona komisja w  tfu  zbadania 
inemorjału, napisanego przezł Józefowicza. Co 
do Dragomanowa, to radzono mu, aby podał się 
sam do dymisji, lecz gdy ten stanowezo temu 
odmówił, udzielono mu takową od rządu.

W  s p r a w i e  u w i ę z i o n y c h  s o c j a l i -  
s t ó w w zeszłym  roku chcianoby —  podług  
wiadomości udzielonych pismu W pierod  —  uni­
knąć rozgłosu. W tym celu Zycharew, Potapow  
i inni doradzają carowi, ażeby bez sądu skazał 
uwięzionych na wygnanie na Sybeiji i do od­
leg łych  m iejscowości carstwa. W yjątek ma być 
zrobiony tylko dla kilku osób, pom iędzy niemi 
dla księcia P iotra K rapotkins, którzy dla po­
strachu innym na karę śmierci przeznaczeni z o ­
stają- ___________

Przegląd polityczny.
N iem cy . Paryski Monitor zapewnia, że 

katoliccy posłow ie z A lzacji i Lotaryngii w ęz-

R ó ż n o ś c i .

* Z teatrów polskich.
—  W  W arsza w ie  p rze d s ta w io n ą  będzie  w p rz y ­

sz łym  ty g o d n ia  kom ed ja  p. Z. S a rn eck ieg o  p. t.
P e b r is  in r e a " .

—  W  te a tr z e  poz n ań sk im  g ran o  w czo ra j kome- 
d ją  S a r d o u : „ F a łszy w i p o c zc iw cy * , dz iś g ra ją  
„K rakow iaków  i G óra li."  D alszy  re p e r to a r  n a s tę ­
pujący : w p o n ie d z ia łe k  dn ia  8. b. m. p ie rw szy  
występ p. F r id e r lc i- J a k o w ic k ie j i kom edja  A leks, 
k r . F r e d ry :  D ożyw ocie; w e w to rek  9 . b. m. kom e­
dja; Na ła s c e  z ię c ia ;  w środę  dn ia  10. b . m. d ru g i 
występ p. F r id e r ic l- J a k o w ic k le j i kom ed ja  B ałuc- 
W ago. B a d zc y  p a n a  B a d zc y  ; w c zw arte k  dn ia  11. 
b . m . F a łs z y w i P oczciw cy ; w p ią te k  12. b. m. o- 
statni w y stę p  p. F r id e r lc i- J a k o w ic k ie j i kom edja  
J .  I . K ra sz ew sk ie g o : Miód k a s z te la ń s k i ; w sobotę 
18. b. m. po r a z  p ie rw sz y  kom ed ja  Ł ab o w sk ieg o : 
Nietoperze.

—  D ow iadu jem y  alę z Wieku, że  dz iś  w łaśn ie  
g ra ją  w W a rsz a w ie  a m ate ro w ie  na  dochód rę d z in y  
i .  a r ty s ty  w arsz aw sk ic h  te a tró w , W ład y s ław a  
S w ie a ze w sk ieg o , m iędzy  in n e a i  ta k ż e  „ W yc ieczkę  
a a  g r a n is ę u, kom edję  w 1. a kcie  p rze z  K az im ie rza  
Z alew sk iego . W  te a tr z e  zaś  w arsz aw sk im  p rz e d ­
sta w io n ą  będzie  niebaw em  „ G a łą zk a  H ełio tropu" 
z n a n a  czy te ln ik o m  n iegdyś Dziennika literackiego, 
n a p lea n a  p rze z  E l-yego  (A snyka).

* N a g r o b e k  B a k a ł o w i e ż o w e j .  D n ia  30 . z . 
m. e godz in ie  10. z ra n a  odbył się  n a  P ow ą zk a ch  
w W arsza w ie  o b rzę d  p rz e n ie s ie n ia  zwłok śp . B a- 
ka łow iczow ej z do tychczasow ego  g robn  do kap licy  
w zniesionej ze  sk ła d ek . S m ntny  obchód rozpoczął 
się  m szą  ś tą  w m iejscow ym  kośc ió łka . C hórzyści 
ta m te js z e j opery  pod  d y rek c ją  p. K uhnego  odśp iew ali 
m esę ż a łobną  S tefan ieg o  P rz eślicz n e  solo M oniu- 
szk i „ W ładzco  św ia ta " ,  ca łą  s ilą  sw ego m łodzień- 
czo -sy m p a ty czn eg o  g lo sa , w ykona! p . W asilew sk i 
po nim zaś p. C ieślew ski odśp iew ał je d en  z „ p sa l­
mów pokutnych"  M oniuszki. L ic zn ie  zeb ran e  grono 
a rty s tó w  d ram a ty c zn y c h , śp iew aków  w arsz aw sk ic h  
te a tró w  i w ie lb icieli ta len tn  n ie boszczk i, ndalo s ię  
n a stęp n ie  pod a rk a d y  ka tak n m b , gdz ie  jn ż  z n a jd o ­
w ała  się  w y sta w io n a  na  w idok p u b lic z n y , w ydoby­
t a  z pod z iem i trn m n a , o b sypana  w ieńcam i; —  n a j­
w iększy  z  nich i n a jp ięk n ie js zy , d a r  kolegów  i ko 
le ż a n e k , nw itym  był z liści la n row ych , po m a ra ń ­
czow ego k w ia tn  i k am elii; w iąza ły  go  sz e ro k ie  
b ia łe  w stę g i. A rty śc i to w a rz y sze  u n ieśli trum nę  na  
b a rk a ch , z a g rz m ia ł m a rsz  pog rzebow y  N ideckiego  
1 sm n tn y  z as tę p  w olnym  pochodem  sk ie ro w a ł się 
kn now ej g ro b o w e j k a p licy . W ykonana  przez  pana  
S iko rsk iego  rz e ź b ia rz a , p ro s to tą  sw oich lin j i w dzię­
c zn ie  ry so w a ła  się  n a  sm ntnem  tle  z im ow ego n ieba  
i Ba z ie le n i ok a la ją cy c h  j ą  k rzew ów  1 kw iatów .

N ad  że la zn e m i d rzw iam i w yczy ta liśm y  n a s tę ­
p u jący  n a p is .  „P ub liczność  w arsz aw sk a  W ik to r ju le  
B akałow iczow ej, a rty s tc e  d ram a ty c zn e j te a tró w  w a r ­
szaw skich , z m arłe j dn ia  3 0 . p a źd z ie rn ik a  1 874  ro k u ."  
K ap lica  c a la  zbndow aną  je s t  z c iosow ego k am ien ia , 
w ew ną trz  z aś  w yłożona dw nkolorow ym  m arm urem . 
Z am y k ają  j ą  podw ójne drzw i; g robow iec  m ieśc i się  
pod  o łta rze m . Z w łoki pobłogosław ione p rze z  k a p ła ­
n a  zn iesiono  doń , a  k iedy  tru m n a  nde rz y ta  o dno 
g ro b n  z ab rzm ia ło  S a lv t Regina N ideckiego , odśp ie­
wana p rz e z  a rty s tó w  i chór ope ry .

* A r t y s t k a  i  r eży ser . C zytam y w w arszaw -

mą udział w obradach parlamentu niemieckiego, 
gdy przeciwnie „nieprzejednani“ wsrzyinają się  
od udziału. Niewiadomo, czy to się sprawdzi; 
aa kąady jjednak sposób, gdyby katoliccy posłow ie  
wes*B, to chyba poto, aby poprzeć stronnictwo  
centrum.

R*ąd pruski w iele rachował na to, że po­
trafi dokonać zjednoczenia luterauizmu hano­
w erskiego z pruskim ewangielickim zborem pań­
stw ow y®  (Lmudeskirche). Odbyły się w łaśnie 
w  tych dniach w Hanowerze wybory z gmin 
luterskich do synodu krajowego, ale wypadły 
-one w duchu opozycyjnym, bo pięć szóstych w y­
branych należy do przeciwników owego zjedno­
czenia. D oniosłość tych wyborów je s t podwój- 
ua: Hanowerczycy zaprotestow ali w ten sposób  
zarówno przeciw  aneksii polityczuej 1866 roku, 
jako też  przeciw dążnościom ministra wyznań, 
F alka.

H iszp a n ia  S zczegóły  o memorandum i in­
strukcjach, które rząd Stanów Zjednoczonych 
przesła ł posłowi swemu w M adrycie, p.  Caleb 
Onshing, w sprawie kubańskiej, nie są  jeszcze  
dostatecznie wiadome. S łychać w szakże, że Grant 
miał się wyrazić w depeszy, jako dalsze po­
w stanie je s t w najwyższym stopniu szkodliw e  
dla interesów Stanów Zjednoczonych; o g łosze­
nie w ięc niezależności w yspy oraz emancypację 
niewolników uważa on za niezbędne do rozw i­
kłania obecnych trudności. Prezydent powiada, 
że spodziew ał się iż H iszpania rozwiąże tę kwe 
stję dobrowolnie. Poruszenie tej sprawy przez 
rząd Stanów Zjednoczonych nastąpiło po doj­
rzałym namyśle i chociaż z przykrością, ale 
zmuszonym jest w ystąpić w niej stanowczo. 
Stany Zjednoczone wcale nie m yślą o aneksji 
tego kraju, lecz pragną jego niepodległości.

W  Madrycie odbyło się  w niedzielę prze­
sz łą  zgrom adzenie różnych politycznych znako­
mitości. Zgrom adziło się ogółem w pałacu sena­
torskim 27  osób. Na wniosek byłego prezesa  
gabinetu, p. Canovasa, wybrano komisję, której 
zadaniem ma być wyrównanie różnic, zachodzą­
cych względem  podstaw nowej konstytucji; je ­
dni chcą, by podstawą jej była konstytucja z 
r. 1846, w iększość zaś pragnie pozostać przy 
zasadach konstytucji z r. 1869. W zesz łą  so ­
botę miał mieć Cabrera posłuchanie u ekskró- 
lowej Izabeli w Paryżu, i od niej to z wielkiem  
dowiedział się zdziwieniem, że nosi się  z my 
ślą uznania hr. Chamborda głow ą domu Burbo 
nów i działania wedle jego  wskazówek. K arli- 
stow sk ie źródła potwierdzają wiadomość o are­
sztowaniu Saballsa, który razem z Dorregara- 
jem ma być oddany pod sąd wojenny, a to pod 
zarzutem, iż przeszkodzili zajęciu przez karli- 
stów  Katalonii. Telegram  madrycki potwierdza  
doniesienie o koncentracji sił zbrojnych karli- 
stow skich  w północnych prowincjach. Kólnische 
Ztg, og łasza  zaś korespondencję z Iranu, poda­
jącą  szczegóły  o stoczonej d. 23. października 
walce i dającą dość jasny pogląd na w ew nę­
trzne stosunki obozu karlistow skiego. Czytamy 
tu ta j:

Dnia 22. października w kroczył jenerał 
Reina do Lumbiers w yparłszy małe oddziały  
karlistow skie z Ripady, Arbonies i Domengo, 
włości w pobliżu powyższego miasta. Dnia 23. 
z rana uderzył na fort Santa Trinidad, zajęty  
przed kilku dniami przez karlistów  pod wodzą  
Feruli. Po trzykroć wojska Reiny sz ły  do 
szturmu i dotarły aż po<l same okopy i mury 
fortecy; ztąd jednakże odparto je za każdą 
razą. Gdy po trzeciem nieudałem natarciu cofa 
ły się w nieporządku z zamiarem uszykowania  
się  poza linią ogniową, wypadł hr. Caserta z 
swym oddziałem, rozbił usiłujących zebrać się  
i zm nsił ich do cofnięcia się  do m iasta Lum-

skim  W ie k u :  W iadom o w szys tk im  kolegom , znajo ­
m ym  1 tow arzyszom  ś. p. C hęciń sk iego  ja k ą  ten, 
zaw eześn ie  d la  lite ra tu ry  na sze j z g as ły  p isa rz , po­
s ia d a ł ła tw ość  w ie rszow an ia , oraz  o ile w ygodnie j 
m u było nap isać  lis t  rym ow any, a n iże li ufrazow ać 
go w sz a tę  codziennej' p rozy , będącej p rzy ro d zo ­
nym odziałem  pospolitych  śm ierteln ików . W ie rsz e  
sy p a ły  m a się  ja k  z ręk a w a  i la d a  pow ód w yw o­
ływ ał w ybuch  poe tycznej w eny . Otóż jeden  z t a ­
kich sw obodnie i od n iechcen ia  rym ow anych „epi 
tró w “ w pad ł w  nasze  ręc e , a  sk rzę tn i w g ro m ad z e ­
n ia  n a w e t d rob iazgów  będących  dziełem  u ta len to ­
w anego  p ió ra , zam ieśc im y  go ta  m niem ając , że 
zrob im y tem  przy jem ność  czytelnikom  naszym . N a ­
p isa ł go C hęciń sk i do znakom ite j n a sze j a rty s tk i  
d ram a ty c zn e j B akałow iczow ej, będącej w ów czas w 
całe j po tędze  sw ego sym pa tycznego  ta len tn . N ie 
c h c ia ła  ona  w ystąp ić  w je d n e j ze sz tu k  ogranych , 
ja k iem ! z b y t często  p rzygoda  d a rz y ła  pub liczność  
w arsz aw sk ą  p rze d  k ilk a  la ty . D ziało  się  to  bow iem  
d. 5 . g ru d n ia  roku pańsk iego  1868 —  w sobotę. 
D odać m usim y, że C hęciński z n ieboszczką  B aka- 
low iczow ą, byli poknm ani; a r ty s tk a  trzy m ała  k ie ­
dyś do c h rz tu  jed n o  z dzieci kom e d jo p isa rz a , a r e ­
ży se r  w n a s tęp u jąc y  sposób cheia l p rze b łag a ć  i n- 
g la skać , je d en  z nader rza d k ich  w je j d ra m a ty ­
cznym  zaw odzie , k a p ry s ik  —  k tó re g o  w stydz iła  
się  p ó ź n ie j, -t—. w p ro s t p rzeciw n ie  w szys tk im  in ­
nym  gw iazdom  te a tra ln y m , p rze b ie ra jąc y m  w sz tu ­
kach  i odm aw iającym  w y stą p ien ia  p rz y  lada  n a j­
d ro b n ie jsze j sposobności.

Coś s ły sza łem  n iby  ta k  
J a k b y  kam ie  n ie  sz ło  w sm ak,
Ż e w pon iedzia łkow y dzień ,
K am  reż y se r , s ta r y  l tń ,
W y b ra ł ja k ą ś  z ta k ich  sz tn k ,
Co ju ż  grana r a z y  h n k ! —
A  w ięc knmo sam a  radź ,
Wybierz —  i graj co chcesz grać —
I rozum ie się daj znać ,
Boć w afisza  mnsl s ta ć ,
Czem się będzie  widzów  b r a ć ,
B y ja k  m nehy w raiodn kadź,
B ieg li tobie pok lask  dać,
A p ien iądze  w k a sę  pchać,
Z a  to  że nie będą  spać. —
J n ż  mi rym ów  b rak  na  ać,
A  na  k a rk n  zajęć  tłum ,
W ięc  odpow iedz.

Slnga  —
K am .

D ro b n o s tk a  t a  w ie rszow ana  nosi oko licznościo­
w y w dzięk n iedaw no m in ionej chw ili, d z iś  podnie­
siony  sm utnym  urok iem  dw óch m ogił, w k tó rych  
spoczyw ają  n a  w iek i ci, co ta k  zabaw n ie  i w esoło 
z sobą  ko respondow ali.

* N a jn o w sz y  m on arch a. N ie sp o d z ia n k a  n ie ­
ładu  sp a d ła  w osta tn ich  dn iach  na p. Pr& gera  ko ­
m ika te a tru  L obego  w W ro c ław ia . O trzym ał w ia­
domość, że sio strz en iec  jego , n ie jak i S chm ieder zo­
s ta ł  królem ! S chm ieder przed  kilku  la ty  sp rz y k rz y w ­
sz y  sobie w E u rop ie , udat się do A fry k i ja k o  ko ­
m isan t pew nej w ie lk iej firmy h a m b u rsk ie j. Z darzy ło  
się  w ła śn ie ,  że król m ożnego p lem ien ia  m u rz y ń ­
sk iego  O ru n g u , o siad łego  nad  z a to k ą  N az areń sk ą , 
zakończy ł życie , p rzedw cześn ie  n ie s te ty , a to  z po­
w oda nadm iernego  k rze p ien ia  się  rum em . H isto rjo - 
g ra few ie  k ró le s tw a  O rnngu  zapew ne  w yśw iecą  k ie ­
dyś okoliczność, d la  czego  obyw atele  tegoż  w zg a r­
dzili p raw ow itym  potom kiem  zm arłego  m onarchy , 
dosto jnym  księciem  R eanndo ; czy to  z tę sk n o ty  r a  
ram om  ham bnrsk im , czy z innych  w zględów  w yższej

biefs. Karliści twierdzą, że Reina stracił tutaj 
U — 1500 ludzi. Zwycięztwu t« nie ty le  jest  
doniosłem pod względem militarnym no moral­
nym. W szyscy rozsądniejsi karliści byli po zni­
szczeniu wojsk Dorregarayego, m ających toro­
wać don Karlosowi drogę do bram Madrytu 
przekonani, że kariizm przenigdy nie osiągnie  
sw ego cela, a w czasach ostatnich głośniej ni- 
źli kiedykolwiek podnosiły się g ło sy  domagają­
ce się  układów pokojowych. Obok rozsądniej­
szych nie brakło jednakże fanatyków, nie chcą 
oych nic wiedzieć o zaprzestaniu wojny i do 
ulegających się wojny na noże, Jak to mówią. 
Fauatycy są dziś górą. Nikt dziś nie śmie bez­
karnie npominać się o pokój. W szystko to spra­
w iło powodzenie pod Lumbiers w połączeniu z 
wiadomością, że Mendiri się nie poddał. I Mendiri 
doszedł do przekonania, że dalsza walka niema 
żadnych widoków a z przekonaniem tem uie taił 
się bynajmniej. Fanatycy skutkiem tego pod- 
szczuli przeciw niemu własne jego wojsko, 
które ogłosiło  go otwarcie za zdrajcę. Mendiri 
uczyuił, co w obecnym wypadku zdało mu się 
najrozsąduiejszem : opuścił wraz z synem obóz 
k&rlistowski i udał się do Paryża, dokąd przy­
był w zesz ły  poniedziałek. Że atoli pozostał 
karlisłą , św iadczy uajdosadniej internowanie 
p-go w Tours. Karliści tak dobrze jak dzienni­
ki alfonsystow skie osłaniają istotny powód o- 
puszezenia ze strony Mandiriego teatru wojen-, 
nego. Karliści głoszą , że Mendiri w ziął z po­
wodu podeszłego wieku i nader nadwątlonego  
zdrowia dymisję ; a lfonsystow skie zaś organa  
głoszą, że Mendiri oddał się konsulowi h isz­
pańskiemu w Bajonie do dyspozycji. Dorrega- 
ray, 01ivier i Saballs znajdują się dotąd w 
więzieniu, ■—r a ogólne panuje przekonanie, że 
zostaną rozstrzelani, skoro k lęska rozpali u- 
mysły, n  karlistow skie stronnictwo wojenne 
weźmie górę.

T urcja. Do Polu. Corresp. p iszą z Kon­
stantynopola :

„Jenerał Ignatiew  powrócił tu d 27. pa­
ździernika rano (z Krymu). Spodziewano się  
powrotu jego dopiero nazajutrz. Przyspieszenie  
jednak takowego, tem się tłóm aozy, że car dał 
swemu ulubionemu ambasadorowi do rozporzą­
dzenia w łasny jacht „Irakłij," tak że jenerał, 
który ua wyjezdnem czuł się nieco chorym, 
m ógł najwygodniej odbyć pospieszną podróż na 
tym statku wspaniałym. Zaledwo przybył ten 
dziekan konstantynopolitańskiego ciała dyplo­
matycznego, udał się natychm iast cte w ielkiego  
w ezyra do Bebeku. Z asta ł go chorym. Mimo to 
miał z nim kilkugodzinną rozmowę. Zakomuni­
kow ał w ielkiem u wezyrowi, iż car ubolewa, że 
powstaniu hercegowińskiemu dotąd końca nie 

olożono. Zwłokę tę przypisyw ał niezręczności 
wieżo ustanowionego w  Mostarze trybunału, 

oraz niedostatecznemu bezpieczeństw u, jakiem  
się czują zagrożeni powstańcy na wypadek pod­
dania się. W szak i teraz słychać o uciemięże­
niu dokouywanem przez władze. Z tą zw łoką  
zw iązane wykonanie przyrzeczonych reform. 
Następnie jeuerał Ignatiew  w ypow iedział na­
dzieję polepszenia się tych stosunków w krót­
kim czasie. W przeciwnym razie, dał do zro­
zumienia, że dłużej nie mc gą być chrześcianie 
wystaw ieni na prześladowanie, i że m ocarstwa  
będą zmuszone bezpośrednio interweniować. Co 
się tyczy kw estji finausowej, dał do zrozum ie­
nia Ignatiew, że tych środków car wcale nie apro­
buje. Na cborego w ielk iego wezyra rozmowa 
taka wcale uspakajająco nie podziałała. Mówią 
o nominacji now ego1 w. wezyra."

po lityk i, czy  w W ffcie  d la  p ięknych  ocza  1 b ia łe j 
c e ry  E u ro p e jc zy k a  —  dość że m urzyni b ezp o śre ­
dnio po śm ierci k ró la  ok rzyknę li je g o  n a s tęp c ę  lmm- 
bu rsk iego  kom isan ta  Sehm iedera . D zień 9. s ie rp n ia  
1874 r. u aznacsoay  był. Jak  donosi podróżu jący  po 
A fryce  dr. L e n z ,  św iadek  chw ały sw ego ziom ka, 
na  n roczysto ść  stok ej 1 k ró lew sk ie j. Ze św item  jn ż  
k to  żyw  w O rn n g ł , t y ł  na nogach, w szyscy  czarn i 
obyw atele  tego  k ra ju  z eb ra li się  p rze d  m ieszkaniem  
Schm iedera  i głośnem i iubo dzikiem ! n ieco o k rzy ­
kam i w zyw ali w y b ra ń c a , k tó ry  pogrążony  by ł j e ­
szcze  w ob jęc ia sh  M o rfe n sz a , aże b y  ja k o  Ich pan
i w ładca  nkaza l się  w iernem u Indow i. Sm acznie 
sp a l Schm ieder i n ie  p ręd k a  ta te ty ł z ad o ść  uczyn ić  
tem a  u roczystem u w ezw aniu . D opiero  g d y  po raz  
szósty  tłum y obiegły u w ra s ta ją cy m  h a łase m  jego  
m ieszkan ie , w stąp ił a a  p rzysposobiony  tron , z k tó ­
rym  w śród  p iek ielnych  w rzasków  z aa iea iono  go  4o 
pa łacu  kró lew skiego; T am  dosto jny  k siążę  R ennndo  
p rzy w ita ł go d ługą , w yg ieo tykulow aną rac ze j n iż  
w ygłoszoną mową o p raw ac h  i  obow iązkach  h ró la  
O rnngn . Schm ieder *ad  * aw®  ttro n y  p rzy rze k ł,
i i  rządzić  będzia indom  owym spraw ied liw ie  i co­
dz ienn ie  z w ieczotr* J» c zy d  go rum em  ham bnrsk im  
— roznm ie się na ąosbw hę.

* w p orcie  tu lO B fth  F ra n cu sk ą  eskad rę  
m orza  S rodziem nągo A s«fie  jnż  w tym  rokd sp o ty ­
ka  n ie szczęśc ie. W ligdu  za a d m ira is tw a  p. La 
R onciere  le Noury s trac iła  ona o k rę t F o r f a l t , w 
tych  dn iach  spłonął o k rę t a dm ira lsk i „M agenta^1, 
zbudow any w r. 1861 w B re ście . O k rę t ten , zao ­
p a trz o n y  12 ceu tym otrów  g rubym  pa n ce rz em , w y­
p łynął po raz  o sta tn i z e sk ad rą  na  m erze  Ś ró d z ie ­
mne , poniew aż m iał być z as tą p io n y  p rze z  nowy 
sta te k  „Bichelion" i  w toj o s ta tn ie j ek spedyc ji z 
niew iadom ych powodów n leg ł z n iszc ze n ia . D nia  31. 
z. m. o godzin ie  p ie rw szej po pA łąocy w porcje  
tniońsk im  gęste  k łęby  dym n w y d o lg .fcć  się poczęły 
z n iż szych  częśc i „M agenty*, o*żeń w zm agał mię 
ta k  gw ałtow nie, ża mimo nadfindhkła o is iąa l w y si­
len ie  z a ło g i, m usiano opuścić pokład. O 3 1/, ek s­
plodow ały zasoby prochn , k tó ry ch  n ie ndało się z u ­
pełnie  za top ić , w łk a to k  czego  na pokładzie  dwóch 
s ta tk ów  „V icto rien ue“ i „ E c la ire n r"  w ybnchł pożar, 
k tó ry  je d n ak ż e  w k ró tk im  czasie stłum iono . C ała  
za ło g a  ok rętow a zd o ła ła  się  u ra tow ać, k ilk n  m aj­
tków  odniosło lekk ie  r a ty .  E k sp lo z ja  by ła  BtraBzli 
wa. W ielk i P iana  dn P o lygoue p o k ry ty  był z upeł­
nie spalonem  drzew em , p a p ieram i i o d z ie ż ą ; kaw a ł 
p a n ce rz a  do lecia ł aż  do bu lw ąrn  de la  R iv iere  i  
za ry ł się na  5 0  cen tym etrów  w t r o to a r ; całe  m ia ­
sto  z a le g ła  g ra b a  ciem ność, we w szys tk ich  dom ach 
pogasły  św ia tła  gazow e, w szy s tk ie  szyby  w porcie 
tn iońsk im  popękały, zn ac zn a  liczba  domów nszko 
dzona. O kręt „ M agen ta"  był 98 m etrów  d łng i, 32 
m etry  s z e r o k i , ponad wodę w znosił s ię  na 9 m e­
tró w  i 5 0  contym etr& w  i ty leż  m etrów  pod wodą. 
S t ra ty  w ynoszą  około 10 milionów franków .

* P o łk n ię te  b iczy sk o . W  Ł odzi, n jednego  
z m iejscow ych k o tla rsk ich  fab ry k an tó w , młody koń, 
zw ykle  zdr^w  i w esoły, nag le  zachorow ał. P rz y w o ­
łany  w e te ry n arz  pomimo uży cia  w szelkich środków  
z arad czy ch , pom ódz mu nie zdoła?, a b iedne zw ierzę  
z każdym  dniem  nędzn ia ło . M iejscow y B tnngre t 
o trz y m y w a ł, że  kon ia  źle leczą  i że zw ierzę  to 
p raw dopodobhie  połknęło k ij od b ic z y sk a , z n a jd u ­
ją ce g o  się w s t a j n i , a  od k ilku  dni za traco nego . 
W e te ry n a rz  na  słow a te  n ie z w ra c a ł początkow o 
uw agi, gdy  je d n a k ż e  pomoc je g o  po up ływ ie  kilkn 
tygodn i nie nkn tkow ala  , • o p ie ra ją c  się na podaniu 
s ta n g re ta ,  zap roponow ał w łaścicielow i p rzed sięw z ię ­
c ie o p e ra c ji!  P rzystąp iono  łw ięe do op e ra c ji i u

Powstanie w Słowiaószczyźnle 
tureckiej.

W iedeński uowy TaglUut podaje następu­
jące d e p e sz e .

Z a d  a r  3. listopapa. „W erlika także o- 
trzym ała załogę wojskową, tak, że teraz cała  
granica dalmaoka, przylegająca do Bosnii i 
Hercegowiny, obsadzona je s t wojskiem."

O b b r o w a z z o  2. listopada. „W okolicy  
B ihacza w bośniackiej Krainie (Kroacja turec­
ka), Turcy zamordowali j30 chrześcian. Okro­
pne wzburzenie panuje w całej Krainie. Zgro­
madzenie ludowe, które zaraz po tym wypad­
ku odbyło się w tamtej okolicy, zażądało od 
przywódców powstańczych Gołuba, Uzelaea i 
Bilbii oraz innych prowadzenia powstania przez 
całą zimę z natężeniem Wszelkich możliwych 
śródków. W alka trwać będzie do ostateczności."

W e r l i k a  d. 2. listopada. Partja pow stań­
ców pod dowództwem Giuro Spadiersa, stoczyła  
uporczywą potyczkę pod Polacą. Turcy cofnęli 
się z Unisty. K erczycz został w perzynę obró­
cony."

Uporczywie utrzymuje się wiadomość, że 
Turcy wymordowali powracających za amnestją 
powstańców. Rząd turecki zaprecza ternu w na 
stępującej depeszy z Konstantynopola 3. lis to ­
pada (urzędowa): Kilku posłów  tutejszych o 
trzym ało od konsulów, przebywających w Mo 
starze, raporta, według których ludność maho 
metańska, w edług zaś innych żołnierze tureccy, 
wracających po części za zezwoleniem rządu do 
domu, powstańców wymordować mieli. Gdy Porta 
nie otrzym ała żadnych o takim wypadku rapor­
tów, przeto w ezw ała dotyczące w ładze miejsco­
we do zarządzenia surowego śledztw a, a w ra ­
zie, jeśli tak było, do ukąrania bezwzględnie  
winnych. Urzędowe doniesienia wiadz m iejsco­
wych bośniackich wykazały jednak, iż mniema­
ne mordy są zupełnie zmyślone.

Już to trudno, aby rząd najezdniczy przy­
znał się  do winy.

Siły  zbrojne tureckie wciąż uzupełniają się  
w miejscach zajętych powstaniem. Podług o sta ­
tnich wiadomości z Konstantynopola ma być 
teraz w Bośnii i Hercegowinie 120.000 żo ł­
nierzy.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
— P a n n a  M a rja  K ra m e r, o k tó re j donosiliśm y, 

źe  idąc  z a  m ąż, opnszcza  n a szą  sc#nę, w y s tą p i 
je s z c z e  dw a raz y , tj .  we w to rek  9. w  „B alu  m a­
skow ym " i po r a z  o s ta tn i w sobotę 13. bm. na 
swój benefls w  „R oberc ie  d iab le ."

„G iro flś-G iro fla", uk a że  się w p rzysz łym  ty g o ­
dn iu  ze zm ienioną  obsadą  ró l, m ia n o w icie : rolę
G iroflś odegva p a nna  W ajeów na, a ro lę  P e d ra  pa­
ni Z im a je r.

—  K to  w cz o ra j p rzechodz ił rynk iem , z a ra z  po 
god z in ie  8 rano , ten  w idział i g lyszat zapew ne p a ­
chołka m a g is tra tn a ln e g o  w ybębn ia jącego  coś b a r­
dzo c iekaw ego d la  n iższych  s fe r  lw ow skiego to w a ­
rz y s tw a . T łum y  bowiem zg rom adziły  alę około b ę ­
b n iącego . I  by ła  to  is to tn ie  now ina c iekaw a. G dy 
się  coś podobnego zd arzy  w P a ry ż u  Inb we W ie ­
dnia , p iszą  o tem  dzien n ik i całe j E u ropy . Oto 
dn iem  p rze d tem  w ziął w jednym  z tu te jsz y c h  do­
mów robotę  ja k iś  m u la rz ; a zo staw iw szy  w szy s tk ie  
sw e p rzy b o ry  i odzież  w ie rzchn ią , poszed ł po w a­
pno ; —  l;ledy  je d n a k  z w apnem  w ra ca ł, pokazało  
s ię, że nie w ie w łaściw ie , g dz ie  ma w racać , zapo ­
m niał u licę, num er domu i ja k  w yg ląda  dom, w 
k tó rym  się ugodził o robotę. D opiero  w ięc dn ia

^ D U S j a ł ^ k a z a ^ ^ y b ę b n i ^ ^ j w ^ ^ ^ ^ g ^

dziwy! po z ro b ie n iu  otw oru  w ga rd le  i sądow anłn , 
w obec k ilkn  przy tom nych  osób, w ydobyto posznki- 
w aue b iczysko  p rzesz ło  I 1/ ,  łokcia  m ające, w części 
jn ż  u leg łe  n& dpsucin. Koń na ty ch m ias t u z yskał n- 
trac o n ą  w esołość, ra n ę  zaszy to , karm iono o p e ro w a ­
nego p rze z  k ilk a  tygodni li ty lko  surow em i ja jk am i, 
i dz iś zdrów  zupełn ie  słnży  sw ojem u panu.

* P o to m ek  Z eltu era . W iadom o, że K ościu sz ­
ko o s ta tn ie  la ta  ży cia  sw ego sp ę d z ił w doran Zelt- 
n e ra  w Sołnrze  w S z w ajca rji . U w ażał ich jakby  
rodzinę  sw oją, —  s ta re g o  z aś Z e l tu e ra  by ł ta k  
se rd e cz n y m  p rzy jac ie lem , iż w liście  p isanym  pod­
c zas kong resu  w iedeńsk iego  do c esa rz a  A le k san d ra  I ., 
w  k tó rym  g o  pro sił o nadan ie  n iepodleg łości P o l­
sce , posśaw ił także  żąd a n ie , aby  Z eltnerow i dano 
u rzą d  w naszym  k ra jn . L is t ten by ł w ystosdw any 
w sk n ts k  p ism a  sam ego c esa rz a , upow ażn ia jącego  
K ościu szkę  do s ta w ien ia  ż ądań . Syn Z e lta e ra  w al­
czy ł w P o lsce  w r . 1831 i odbył c a łą  kam pan ię  o 
niepodleg łość  n asze j o jczyzny . Syn  znow uż tego  
w ojow nika był koosalem  francuzk im  w A m eryce  — 
a obecnie zo sta ł przeniesionym...,<fo Ę ązy le i także  
w c h a ra k te rz e  konsu la  fra n ca zk ieg o . J e s t  ta  mąż 
la t  około 50 , pełen pow agi i p rzyw iązan ia  de F a l­
sk i, trad y c y jn ie  p rzechow yw anego  w tym  ź*cuych  
lndzi rodzie . Z a ra z  po osiedleniu się w B azy le i, 
Z e ltn e r  p rzy b y ł do R a p p ersw y ln  w e tlu  o b e jrz en ia  
nag rom adzonych  ta ta  po lsk ich  pam iątek . W zruszony  
ich  w idokiem , a  śzczególnie.j tem i, k tó re  p rzy p o ­
m n ia ły  K ościu szkę , ob iecał zb ió r ich pow iększyć  
pam iątkam i po naszym  boha terze , k tó re  w je g o  ro 
dzie  s  szcz eg ó ln e ®  puszanow aniem  były p rzecho ­
w yw ane. O bie tn icy  do trzym ał i przed  k ilk u n a s tu  
dn iam i z łoży ł w m u z eu m : p i ó r o  s t r u s i e ,  b ia ­
łe  z  czapk i K ościnszk i, k tó rą  m iał w b itw ie  pod 
R acław icam i, a  w ja k ie j  go zw ykle m a lu ją  i l i c h ­
t a r z  rob o ty  K ościn szk i w w ięzien ia  p e te rsb a r-  
bkim . L ic h ta rz  te n  i je s z c z e  drug i, k tó ry  z ag in ą ł, 
z a b ra ł z sobą  K ościn szkó  po uw olnieniu do A m e­
ry k i i od tąd  tak  w A m eryce  ja k  w E urop ie  s ta ­
w iał go zaw sze  na  kom inku  w sw ojem  m ieszkan ie . 
D rn g i lic h ta rz  zag in ą ł. O prócz  tego  ofiarow ał j e ­
szcze Z eltn er do m uzeum  R appersw y lsk iego  : c n-
k i a r n i c z k ę  z d rzew a , toczoną p rze z  K ościnsz- 
kę i d r n g ą  z o r z e c h a  k o k o s o w e g o ,  ta k ­
że przez  niego toczoną  w czasie  niewoli w P e ­
te rs b u rg u , ze s re b rn ą  podstaw ą  i nak ryw ką. D ro ­
g ocenne te  da ry  p rzy ję te  z o s ta ły  z w dzięcznością  
p rzez  Z ak ład  m uzeum  narodow ego w R appersw y ln . 
P o s ia d a  o io  jn ż  d z is ia j w ięcej niż ja k iek o lw iek  
inne  m uzeum  p am iątek  po K ościuszce.

* S k u t k i  p o s ą d z e n i u ,  je d n o  Z w arszaw sk ich  
pism d o n o s i:

S m ntny  w ypadek  m ia ł m iejsce w tych  c z a ­
sach  w C zęstochow ie . W  g ro n ie  osób, z eb ran y , h 
w jed n em  z m iejść  publicznych , w k tó rew  z n a jd o ­
w ał się i w e te ry n a rz  pn łku  ka w a le rji K ..., cz ło ­
w iek je szc ze  młody, n ieżona ty , u trzym ujący  p rzy  
sobie m a tkę  i dw ie s io s try , zaproponow ano g rę  w 
k a rty .

Z as iad ł on w raz  z innym i Jo  z ielonego  sto lika  
i w yjąw szy  z po rtm one tk i 25 rab low y p a p ierek , 
położył go przed  sobą, a nam yśla jąc  się dość d łu ­
go czy g rać  lub nie, baw it się  takow ym  n a  s to l i­
k u ;  —  po n ie jak im  c zasie  zdecydow ał się  n ie g rać  
w cale; m a jąc  na uw adze, Że p ien iądze  te  p o trz e ­
bn ie jsze  może będą  m atce  i siostrom , schow ał je  
w ięc do p o rtm one tk i.

T r a f  um ieścił go p rzy  trzy m ają cy m  b ank , —  
chłopiec  zaś  posługn jący , w idząc cofn ięcie  le żą ce ­
go na  sto le  p a p ie rk a , choć nie m ógł znać  pow odu, 
a  .tem w ięcej c h an ik te ru  pana  K., -posądził go !• k-

godę, ażeby  d ru g a  s tro n a  Ju tąpefow ana  się
do niego z g ło siła . P rz y p u szc za ć  chyba na leży , źe 
pan  m u la rz  ta k że  je sz c z e  p rzedw czow aj obcbadzU  
t ^ z .  „B la u m o n ta g ."

—̂  W  końcu lis to p ad a  lub w poc zą tk ac h  g rn -  
d n ij- ło z p o c z a ie  się s z e re g  odczytów , k tó re  z a rzą d  
T o w arzy s tw a  p e dagog icznego  u rzą d za . W  ty c h  o d ­
czy tach  p rzy jąć  m ają  udz ia ł m iędzy innym i pp. 
K reuz, C iesie lsk i, R adziszew sk i 1 Ż n llńsk i.

— K oresponden t k rakow sk i Dziennika polskie­
go  donosi o pew nym  fakcie, k tó ry  je że li się okaże 
p raw dziw ym , w ywoła podziw ien ie  w obszernych  k o ­
łach  pub liczności, a w kron ikach  zap isanym  z ostan ie  
ja k o  dowód se rw ilizm u , posuoię tego  aż  do sb rzy  
dliw ości. R zecz się  ta k  m iała  : k siężn a  M arcelina  
C z arto ry sk a  , w łaśc ic ie lka  W oli Ju e to w sk ie j pod 
K rakow em , zajuw siła  L enartow icza  na  w ieś i z nim 
odw idziła  n a stępn ie  szkółkę  wTeJiką, 1*
e ta  egzam inow ał dz iec i, a te znow nż śp iew ały  pio 
senkę na je g o  cześć ułożoną, Paun  in spek to row i 
k rajow em u i p rzew odniczącem u R ady sz kolnej o k rę ­
gow ej z am ie jsk ie j, n ie  podobała  się ta  W izyta L e ­
n a rtow icza  w eakple , ^ S e w n e  d la  tego , iż  L en a r  
tow lcz  j e s t  poetą, se rdeczn ie  do Po lsk i p rz y w ią z a ­
nym ; n a p isa li w ięc u rzędow ą naganę na ao Ł Jcielow f 
i pociągnęli go do odpow iedzia lności. VV tych  c z a ­
sach . gdy  szko ły  zostaw a ły  pod k ie runk iem  naj 
w s trę tn ie js ze j d la nas n iem ieck ie j b in r o a r a e j i , fa k t 
w izy ty  w szkole sław nego  poety , p rzy b y łe g o  w to ­
w arzy s tw ie  dziedziców  i opiekunów  te jże  szkoły, 
u le byłby  poczytanym  za  s łn sz n y  pow ód nagany . 
Panow ie  u rzę d u jąc y  pod nadzorem  R ady szk o ln ej 
idą  p rzecież  da lej w sw oje j lo ja lnośef i cheąe  o k a ­
zać  się zgodnym i z p o lity k ą  m in is tra  Ż łe jjrzy ja u n ą  
Polsce , oka zu ją  się śm iesznem i.

—  K a r o l  N i e  d z i a ł  k o w e k  l  a d ju h k t od; 
dz ia łu  rachunkow ego  w W ydzia le  k rajow ym , o tr z y ­
m ał obyw ate ls tw o  a u s tr ja c k ie

—  M i a u o w a u i n  w  a r m i i  (C iąg  ż a l n y  ) 
Poruczn ikam i m ianow ani po ukończenia  * eala jąe jrin  
postępem  akadem ii w ojskow ej n a s tęp u jąc y  po dporu­
czn icy ': T eodo r M ayer p rz y  pu łkn  p ieca . n r. 20 ; 
E u g en iu sz  Rohm p rzy  pu łku  p iech . n r. S 8 ; R o b e r t 
G oilis p rzy  pn łku  piech . n r . 2 4 ;  M aurycy  F r iln k e ł 
p rzy  pu iku  p iecho ty  ur. 56 ; J ó z e f  N ew olly  pr*jr 
pułk. pieeb. n r. 1 0 ; G tto k a r  Haas i W ilhelm  Pro - 
h a sk a  p rzy  pułkn  p iecho ty  nr. 24 ; J a n  L n i  p rz y  
pułku p iech . nr. 15; Z ygm unt R a żo ick i p r z y  p u łk u  
p iech . n r. 58; J ó z e f  S zcze tyńak i p rzy  p u 'k u  ęieefc. 
n r. 80  ; E d w ard  K unz p rzy  pułku  p iech. n r .  24  ; 
K a je ta n  S tefanow icz  p rzy  pu łkn  p iech . n r . 41 ; 
T eodor B o rn szczak  p rzy  pn łk u  p iech . n t.  10, juko 
nadliczbow y p rzy d z ie lo n y  do k a to a tm  w ojakaw egu ; 
A ntoni D ie trich  p rzy  pu łkn  p iecho ty  nr. 2 0 ; -Jn łjn sz  
S tra s se r  p rzy  pn tkn  p ieek , n r. 2 4 ;  Jń z e f  W in ie t 
p rzy  pu łk . p iech . nr. 1 0 ;  F ra n c is ze k  P a k o rak  p rzy  
pn łkn  p iech . n r. 9 ; K aro l Z ag itze k  K eh lfeU  ę r i y  
pu łkn  p iech . nr, 58  ; - P rokop  M tkuta  p»zy p o lk c  p. 
nr. 2 0 ;  Leou K ra aa ck i p rz y  pn łkn  p iech . n r. 2 4 ;  
W in ce n ty  Janow icz  p rzy  p a łk a  p iechoty  n r . 58  ; 
W incen ty  S tock  p rzy  pnłku  p iecho ty  nr. 2 4 ;  J a n  
L aae p rzy  pułku  piech. n r. 55  ; K aro l M órb t p rzy  
pnłkn p iecho ty  nr. 20 ; M ikołaj O sto ja  S tob ieck i 
p rzy  pn łku  p iecho ty  nr. 58  ;  E rw in  M ehlem p r iy  
połkn piech. nr. 5 5 ;  F ra n c is z e k  Scha fn r*  i R obert 
W en d lin g  p rz y  pnłku p iach . n r. 13 ; K aro l L ipow ­
sk i B a te rn a y  p rzy  puiku p iechoty nr. 5 8 ;  F  r ś y -  
nand A lbe r p rz y  pułku  p iecho ty  nr. 2 0 ;  K amil 
W ay e r p rzy  pu łku  p iech . n r. 9; A lo jey  Grass, F r y ­
de ry k  K n lln igg , S te fan  M arszalko, E d w ard  G ruber 
i R aim ond Kow alow  p rz y  pu łku  p iech . n r. 20, a 
w reszcie  J a n  K ra je w sk i p rzy  pn łkn  p iech . n r. 80.

(Dok. n )
—  f  P i o t r  S w i u a r s k i ,  żo łn ierz  w ejak  polskich

z r. 1830, m narł w środę w C aern ia jew le  w Po- 
znańsk iem .

k om yśln ie  •  k rad z ież  echow anych  p ien iędzy  z dość 
■aaczne j puli.

P rz y p u szc za n ie  to sw e z w ie rzy ł u r a z  pew ne­
mu jegom ośc i, k tó ry  uie b iorąc udz ia łu  w grze, 
p rz y p a try w a ł się  ty lko  takow ej. —  i tąp , aetf- 
szaw szy  n ie rozw ażne  o ska rżen ie  ehlppeg, t »
w łaściw e zaw o łać  n a ty c h ia iM t: „P an o w ie  p r a s M -  
cie g rać , bo w as k ra d n ą " , i słow a te  pow tńW *, 
w idząc , że n ie u słuchano  g»  z a  pierąrpsy®  rano* .

G ra j łc y  p rze rw a li w tedy  swe ua jęąń ł 1 p o ftę  
sili o  w y jaśn ien ie  słów  nacadkowgrek, —  Pu *e gw 
oakarayotcL w ek M a t w bw in ig fte  f t ,  ńe 25
ra b ti sk ra d ł a baakn i aflkoWał de sw ej kłamani.
—  P różne  było nn iew im uanie  s ię  alHanapężJtuągo :
— nie rozum iano  i nie p rzy ję to  je g a  t łu e a e a e n ia ,  
a na d rug i dzień, opow iedziaw szy  fa k t dowódcy 
pu łku , zażądano  w ydalen ia  pana  K. ze  słnżby , co 
w yw ołało w ezw anie  o bw in ionego  u  podan ie  otę do 
dym is ji.

Cios ta k i d la człow ieka  z n ie skalan ym  cha­
ra k te re m  był s tra sz u y . W  pie rw szej chw ili posta ­
nowił. ą zukać  zad o śću aay u iju la  u  p ie rw szego  *praw - 
ey jego  n ieszczęśc ia ,' lecz  sp l tk a ć  go ni& zflo- 
ła t, bo ten  czy w y jech a ł z m iasta , czy un ikał wi- 
dzen ia  ofiary sw ego n ie rozw ażnego  postępku .

P rz y c iśn ię ty  rozpaczą  pan K., postanow ił o de ­
b rać  sobie życie  i n a p isaw sz y  lis t  do pu łkow nika , 
w y ja śn ia jąc y , że pod ta k  hańbiącym  z a rzu te m , k tó ­
rego  p rzez  zb ieg  n ieszczęśliw ych  okoliczności oba ­
lić nie m oże, nczncie  honoru żyć mu n ie  pozw ala ,
—  zażył p rzy g o to w a n ą  s try c h n in ę  w ta k ie j dozie, 
że śm ierć  p raw ie  na tychm iastow o  p rze c ię ła  je g o  
c ierp ien ia .

* U r o c z y sto ść  W J a s » » e U . K oresponden t
Dziennika Polskiego ta k  op isu je  m a n ifesta c ję  w y­
m ierzoną p rzeciw ko uroczystośc iom  c ze rn iow ieok im :

„W  diun  13. pa źd z ie rn ik a  odbyt s ię  tu ta j z 
rz a d k ą  uroczysto śc ią  obchód na rodow y  na  p a m ią ­
tk ę  9 8 - le tn ie j roczn icy  zam ordow ani*  koepodara  
G ik i, k tó ry  p ro te s to w a ł ongi p rae ciw k o  ode rw aniu  
B ukow iny od M ultan.

U roczys to ść  13. t. m. w Ja s sa c li w yw óU iu 
obchodzenie  pom patyczne 1 0 0 -ie tn ie j roczn icy  p r z y ­
łą cz en ia  B ukow iny do A u s tr ji  w C zern iew cach , R u ­
m uni ja k  je d en  m ąż do tk liw ie  nozuti madwej p o ­
liczek. Z n iknęły  na ehw iłę nam iętności a tronn icze , 
k tó re  tu ta j pom iędzy ta k  zw anym i cze rw onym i a 
konse rw a tyw nym i doszły  do szcay tu , zapom niano  o 
w ew nę trzn ej w alce, o k łi-potąeh k rą ju  i  b ie ż c ie ; 
a zestrze lono  myśl w je d n o  uczucie  odw etu  m orał 
nego. O to goueza  obchodu żałobnego  n a  c/.aść ks. 
G ik i, k tó ry  Życie oddal rac ze j, n iż  Żeby m iał p ray -  
s ta ć  n a  ode rw anie  części sw ego k ra jn . In ic ja ty w ę  
da li początkow o czerw oni, lecz  późn iej p rzy sz ło  do 
po rozum ien ia  m iędzy p a rtjam i, aby  u ro cz y sto ść  ta  
p rz y b ra ła  k s z ta ł t  rzeczyw iśc ie  św ię ta  narodow ego, 
w k tó rem  b ie rze  udział lu d  cały- B u rm is trz  w ięc 
ja s s k i  na  czele kom ite tu  u rzą d z ił c a łą  tę  spraw ę 
i obchód odbył się  w na jlep szy m  po rzą d k u  i był 
p raw dziw ie  im ponującym  w yrazem  uczuć na rodu . 
Po ia lo b n em  nabożeństw ie  odpraw ionem  p rzez  t u ­
te jsz eg o  m e tro p o łitj udano się z o d k ry tem i g ło w a ­
mi p rze z  m iasto  na  p lac, na k tó ry m  T u rc y  rozsJe - 
kali m ęczenn ika  niepodzie lności na rodow ej i gdzie  
dz iś w znosi się  skrom ny pomnik w ykonany  w edług  
p la m  je d n eg o  z naszych  rodaków . N a cce le  po- 
chodn m uzyka g ra ła  Żałobny m a rs z , za  n ią  s z ła  
m łodzież sz k o ln a , po tem  duchow ieństw o, a  w reszcie  
ty siące  w spółuczestn ików , kw iat in te lig e n c j i, u rz ę ­
dnicy; w ojskow i i b oj a ry . Z prow incji z  każdeg o  
d y s try k tn  p ray b y ły  d e p n tao je , z  B u k a resz tu  p r z y ­
był zaś  sam bu rm is trz .



  P rezyd jum  m a g is tra tu  m iasta  L w owa o g ła ­
sza p lakatam i, że w myśl u sta w y  z dn ia  23, m aja  
1873  „ lis ta  p ie rw o tna  p rzy s ięg ły c h "  z gm iny  m. 
L w ow a dla sądów  ka rn y c h  na rok 1876, j e s t  zło- 
żouą w sali posiedzeń  m a g istra tu  i może być p rz e j­
rza n ą  codzieunie  od godziny 9 z  ran a  do 2 po po- 
łn d n in , począw szy  od 5, do 13. b m. p rzez  k a ­
żdego, k tó ry  ukończył 30 rok życia  , um ie czy tać  i 
i p isać, m a obyw ate ls tw o  a u s tr ja c k ie  i op łaca  co 
najm nie j 20 z ł. podatków  bezpośrednich . R e k la m a ­
cje  w nosić m ożna do p rez y d en ta  m iasta  na  piśm ie 
lub  p ro toko la rn ie .

—  R ada  m ia sta  L w ow a n ad ała  posady  oficjałów  
m an ipu lacy jnych  z p łacą  roczną  600  zł. i 180 zł. 
n a  pom ieszkanie  W incentem u O rlikow skiem u i W o j­
c iechow i P iaskow sk iem u . R ów nocześn ie  postanow iła  
R ada  w drodz= dysc y p lin a rn e j nsnnąć ze  słnżby  
m iejsk iej e g ze k u to ra  Jó z e fa  K osteck iego ,

—  W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  D. 4 . t. m. 
około godz. 6 w ieczó r skradz iono  kupcow i z G li­
n ian , U szerow i S te inbauerow i na  u licy św . A nny z 
w ozu paczkę, w k tó re j m ieściło  się  37 cza p ek  c z a r ­
nych  ba ra n k o w y c h . J a k o  posz lakow anego  o tę  k r a ­
dzież  a re sz to w a ła  p o lic ja  H ersz a  W erk a , znanego  
z łodzie ja , k tó ry  się je d n ak  czynu  zupełn ie  w yp ie ­
ra ł. —  Złożono d. 4. t. m. p rzed  południem  k ilk a  
naśc ie  łokci now ego n auk inu  c iem nego pop ie la teg o , 
k tó ry  znalez iono  na  u licy  K ościusk i. —  J a n  M rzy- 
g łód t r a g a r z ,  za tru d n io n y  d. 4. t. m. w piw nicy 
pew nego  kupca  p rz y  ulicy  w ek sla rsk ie j, chcąc  po- 
dżw ignąć  c iężką  beczkę  w ypuścił j ą  n ag le  z rąk , 
w sk n tek  czego beczka p rzy w aliła  m a nogi tak  
mocno, iż odesłać  go m usiano  do sz p ita ln . — D nia  
3 . t .  ni. zg in ął z pom ieszkan ia  p. W in ce n teg o  Ku- 
ż n iew icza , budow niczego , pod 1. 23 . p rzy  u licy  Z ie­
lonej z lo ty  dam ski z eg a re k  (R em on to ir)  i  dw om a 
osadzonem i na  w skazów kach  bry lanc ikam i, podw ój­
n ie k ry ty , w raz  z zło tym  łańcuszk iem . — M o jż e ­
szow i W elge row i, pod 1. 23 w ry nkn  z am ieszk ałe  
m a, skradz iono  p rzedw czo ra j w ieczór, gdy  będąc 
p ijanym  z asn ą ł p rzy  stole w szynkn  Ic k a  D rą g a  
z a  ro g a tk ą  Ż ó łk iew ską, ta k  zw any  ta le s  czy li k o ­
szulę do m odlen ia , książkę  do m odlenia i p a sz p o r t.—  
D uia  24. p a źd z ie rn ik a  odeb ra ł sobie życie  p rze z  
pow ieszen ie  70 -le tn i g o sp o d a rz  z T a rn o p o la  T o ­
m asz  Iw a ń ez u k . P rz y cz y n ą  sam obó jstw a  by ła  we- 
d lng  w szelk iego  praw dopodob ieństw a  m elaucho lia .

—  P ie r w s z e  p o s ie d z e n ie  T o w a rzy stw a  
p r z y r o d n ik ó w  p o lsk ic h  im . K opern ika  w d ru - 
g iem  półroczn , odbędzie  się  dn ia  8. bm o godz. 5. 
w ieczorem  n a  w szechnicy  w sa li X . na 2 p ię trze . 
P o rz ąd e k  dz ienny  : 1) S p ra w a  czasopism a T ow arz . 
2) W y k ład  dr. S te lli S aw ick iego  : O m ag n aty z m ie
i ja snow idzen iu .

—  M ia n o w a n ia . K ra jow a  R a d a  szko lna  z a ­
m ianow ała  J a n a  M alika w K łokow icach rz e c z y w i­
stym  nauczycie lem  ta m te jsz e j szkoły e ta to w e j , a 
J a n a  R ogożyńsk iego  rzeczy w isty m  nauczycie lem  
szkoły  e ta to w e j w M ielnicy.

A lojzy Schm idt m ianow any m iernikiem  g ó rn i­
czym  z ap rzy s ięg ły m  , dn ia  21 . p a źd z ie rn ik a  r . b. 
z łoży ł p rzy sięg ę  i n»  m iejsce  sw ego urzędow ego 
pobytu N ow osielicę w obw odzie Ś n ia tyńsk im  obrał.

—  Z pod Kozowa. Do ja k ic h  rozm iarów  do ­
chodzi lichw a żydow ska i n iszczen ie  p rzez  nich  
m ien ia  i by tu  w łośc ian  w naszych  okolicach, po­
s łużyć  może f a k t  św ieży , o p a r ty  n a  doknm entach  i 
udow odniony procesem  w są d zie  pow iatow ym  Ko- 
zow skim . —  G ospodarz  z T eofipolki, Ś liw ka, poży­
czył by ł w r . 1871  od s ta ro za k o n n e j M ałki R o th - 
s te rn  w K ozow ie  25 zł. O p łaca jąc  p rze z  ten  czaB 
hojn ie  to p ien iądzm i to  dan inam i procen t, po dw óch 
la tac h  sp łac ił pożyczony k a p ita ł 25  z ł., a  po ob ra- 
chnnkn , k tó ry  M ałka  R o th ste in  w yprow adziła , z o ­
s ta ł Ś liw ka je s z c z e  d lnżny  ty tu łem  p ro ce n tu  25 z t . 
W  rok  później z m arł gospodarz  sam , a  w dow a j e ­
go F ra n c is z k a  Ś liw ka, dopom inającej się zw ro tu

d ługu Mał. e R o th ste in , zn iew oloną by ła  nie m a jąc  
p ien iędzy  u:t sp łacen ie  d ługa , w ystaw ić  na p o k ry ­
cie te j p re te n s ji s k ry p t d łużny  ua  5 0  zł. i obo- 
wiązać. się  rów nocześn ie  do p ła ce n ia  ty tu łem  p ro ­
c en tu  1 '/, cen ta  tygodniow o od każdego  gu ldena, 
zacząw szy  od lis to p ad a  1873  ro k u , a to w szys tko  
pod g roźbą egzekucji ze s tro n y  sw ej w ie rzycie lk i. 
T ak  m inę!" la t dw a, a M ałka R o th ste in  nie n a c i­
sk a ła  sw ej ofiary, aż w cze rw cu b. r. w y tacza  ona 
F ra n c is zc e  Śliw ka pozew  do sądu pow. w K ozow ie 
1 żąda  w ypła ty 50 zł. i lic h w iarsk ie g o  p ro ce n tn  po 
l 1,'-! <■■■ tygodniow o od każdego  gu ldena  z a  czas  od 
lis to p ad a  1873 roku, aż do obecnej chw ili, z czego 
w ypływ a, że p ro ce n t ten  na ró sł do 78  zł. a  F r a n ­
c iszka  Ś liw ka za sp łacony  p rzed  4  la ty  d łu g  ś. p. 
m ęża w kw ocie 25 zł., m ia łab y  zap łac ić  128  z ł. 
l ic h w y !

F a k t sam tak  udow adnia  o lb rzym ią  lichw ę i 
z dzie rs tw o źydoskie, że w cale ju ż  k o m e n ta rz a  nie 
p o trzebu je , Sąd K ozow ski zaś, k tó ry  n a  8. b. m . 
te rm in  w te j sp raw ie  w yznaczy ł, m a jąc  w sam yin- 
że pozw ie w yrażoną tę olbrzym ią lichw ę, o k tó re j 
egzekw ow anie j e s t  proszony , znając, c a łą  sp raw ę  
i m ając  ty siąc  podobnych w ypadków  i dow odów  
w ręku , pow inien p rze d k ład a ć  je  sądom  w yższym  
i na jw yższew n  trybunałow i we W iedniu , ja k o  j a ­
sne i p rzekonyw ające  dowody n isz cz ąc ej g o s p o d a r ­
ki żydow skiej, na podstaw ić  u staw  i p a ra g ra fó w  
p raw nych .

— W iadom ości l i t e r a c k ie ,  n a u k o w e  i  
a r ty sty czn e .

—  T reść  nr. 30  Szkiców społecznych i lite­
rackich: T rze c i m a ja , d ram a t B. B o leslaw ity  (c . d .) ; 
R ezo ln tna  panna, w ie rsz  p rze z  S tan is ław a  G ru ­
d z iń sk ie g o ; M ichał syn  N ik ity , k sią żę  W olkońsk i, 
s tud jum  h is to ry czn e  p rze z  dr. A ntoniego  J .  (dok.) ; 
W ize ru n k i k ró la  S tan is ław a  A u gnsta , p rze z  W in ­
cen tego  ŁoBia (c. d .) ;  P rz e g lą d  li te r a c k i:  O . szko ­
ła ch  początkow ych, p rzez  a u to ra  M ałej i w ie lk iej 
po lityk i, ocena  p rze z  B .;  P rz e g lą d  te a tr a ln y :  „ P rz e ­
zo rn a  m a m i" , kom edja  B liz iń sk ie g o ; M isce llanea; 
B u d ż et akadem ii nm leję tności, R osb ic iana , N ow e 
n ak łady , P rz ed  ślubem  Z alew skiego  i wiadomości 
te a tra ln e  z W iedn ia . Szkice w ychodzą co sobota , 
p ren u m e ra ta  k w a r ta ln a  z p rze sy łk ą  pocztow ą  w y ­
nosi 2 z łr. 25 c t.

—  „D zienn ik  S e ra fin y " , pow ieść J .  I . K ra sz e w ­
skiego , k tó ra  ta k  ogólne za ję c ie  w yw ołała, a  uzna ­
ną z o sta ła  za  je d n ą  z na jlep szy c h  pow ieści z n ak o ­
m itego p o w ie śc io p isa rza , w yszła  w osobnym  odbi 
cin, nak ładem  na jeży  n iej szej n asze j we Lw owie k s ię ­
g a rn i G nbrynow icza  i S chm id ta.

—  W  num erze  44  Tygodnika liUrackitgo  po 
m iędzy innem i a rty k u łam i, z as łu g u ją  na uw agę 
O sta tn i z Rom anow yeh, o ry g in aln e  pam iętk ik i z c za ­
sów  K a ta rz y n y  I I . (c. d .) ;  Id ea liśc i, pow ieści J a  
na L am a (c. d . ) ; Jn b ile u sz  M ichała A nioła  we F lo ­
ren c ji, p rzez  dr. A rtn ra  W ołyńsk iego  i w ie rsze  
M arji B,

— P a n  M arjan  G orzkow ski n a p isa ł i w ydał 
K rakow ie  (1875) bardzo  za jm u jące  i w ażne  dzieło 
p. t .  „ P rz e g lą d  k w es t ji spornych  o R usi."  Z d z ie ­
ła  tego podam y w fe jle ton ie  sp raw o z d an ie  i w ycią ­
g i, k tó re  pnbliczności dozwolą dobrze  ocen ić  tę  h i­
s to ry c zn ą  p rac ę  p. G erźkow ik lego .

—  T re ść  nr. 26 Dziennika m ó d : O pis ryc in , 
k tó ry ch  j e s t  73 w te k ście  oprócz ry c in y  k o lo row a­
n e j; K ore sp o n d e n cja ; Z ag a d k a , pem ysłn  M arji z 
Rusi) o w a ; K oliz je  obow iązków , szk ic  p sychologi­
czny J .  Chorośn ick iego  ( d o k .) ; P rz e g ry w k a , w ie r s z ; 
C z te ry  w ie rsze  K ornela , now ella (c . d . ) ; P o r tr e ty  
k o b ie t (D e lja , P a n i Pom padour, M arja  L eszc zy ń sk a , 
R ecam ie r) . p rzez  W in ce n teg o  Ł o sia  (dok .)  ; Z k r a ­
ju  i św ia ta , p rzez  O m ikrona. Dziennik mód o d zna­
c za  się  s ta ran n o śc ią  red a k c ji w c zęści lite ra c k ie j 
i w yborem  n a jg u s to w n ie jszy c h  i na jnow szych  mód.

P rz y  pom niku w ystąp ił p ie rw szy  na  m ów nicę 
b u rm is trz  ja s s k i  p. G anię, k tó ry  w żyw ych  ry sac h  
sk reślił h is to rję  ode rw an ia  B ukow iny i k rw aw y  
d ram a t zakończony  śm ie rc ią  k s. G ik i. Po nim p rz e ­
mówił p. D. P e tr ią o , b ib lio teka rz  u n iw e rsy tec k i, do 
n iedaw na poddany  a u s tr ja c k i. N ie  m yślę wam n a ­
w e t w s tre szc ze n in  podać je g o  e lek try z u jąc e j m o­
w y, bo z pew nością  w asz a  c. k. p r o k u ra to r ja ,  k tó ­
r a  i ta k  w O s ta tn ic h  c zasach  z b y t tro sk liw ie  op ie ­
ku je  się w am i, nie p u śc iła b y  p łazem  na ju m ia rk o - 
w ańszych  w y ra że ń  ja k ic h  nży ł mów ca. W re szc ie  
za im prow izow ał mowę o g n istą , p o ry w a ją c ą  p. N. 
Jo a n esk o  je d en  z na jw iększych  o ratorów  rnm uń- 
skich.

Dwaj ostatni bardzo serdecznie przemówili o 
Polakach, podnosząc ich wytrwałość w obronie 
swych praw, a oraz ich współczucie i bratanie się 
z każdą sprawą pokrzywdzonych narodów. Szcze­
gólniej p. Petrino przedstawił zgromadzonym, że 
jedyni Polacy nie wzięli ndziału w maskaradzie 
czerniowieckiej, a dziennikarstwo polskie wyrao 
wnem milczeniem potępiło dostatecznie wybryk py- 
szałkostwa niemieckiego. Publiczność wzmiankę o 
Polakach przyjęła okrzykiem: Niech żyje Polska! 
Taki okrzyk od wielu lat nierozlegl się w Jassach, 
ale nam obecnym przy obchodzie przeniknął do 
głębi dnszy. To też gdy rzucono myśl, aby ogłosić 
liBt otwarty do tych dwóch mówców, każdy z nas 
przyklasnął projektowi i szybko zapełniła się lista 
podpisów. Wprawdzie jeden i drngi z braci Gali- 
cjanów, znalazłby w dołączonej tu odezwie, temu lub 
owemn wyrazowi do zarzucenia za wielki odskok 
od utartych pojęć galicyjskich, jakąś nie do daro­
wania specyficzność polskości, no! ależ znów tru­
dno wszystkim dogodzić. Oto odezwa:

Ja s sy  1. paźd z iern ik a .

Do panów N. Joanesko i D. Petrino.
Panowie! Słowa wypowiedziane przez was o 

I Polsce przy obchodzie na cześć waszego hospoda- 
I ra, męczennika Giki, zniewalają nas do niniejszej 

odpowiedzi. Gdy nam dazwolonem nie było, abyśmy 
Inaczej jak milcząco naszą zamanifestowali sympa 
tję i nznanie dla myśli, która przewodniczyła wa- 

i ttej uroczystości narodowej; korzystamy z wolno- 
I śd  prasy dla wypowiedzenia głośno ncznć tak po- 
‘ wagą obchodu jak prawdą słów waszych wywoła­

nych. Jnż to dla Polaków w ogólności, a zwła- 
ancza dla nas pędzących żywot tułaczy za granicą, 
niebezpieczną jest występować gromadnie Inb jako 

? przedstawiciele idei narodu swego. Z pewnością 
nieprzyjaciele skorzystają choćby z najniewinniej- 
•nego wystąpienia, aby naB okrzyknąć za burzy­
cieli, przyjaciele zaś gotowi nam wymawiać natrę­
ctwo i afiszowanie się z naszą polskością. Powsze­
dnim to dla nas chlebem, że niemal wszystkie rzą­
dy uważają nas albo starają się przedstawić jako 
niepoprawnych wichrzycieli, publicystyka zaś, to 
niby sumienie Enropy, z niechęcią i wstrętem po­
dnosi kwestję polską. Dla tego wzięliśmy sobie za 
rcgnłę żywota naszego — milczenie. Ale kiedy 
glos obywateli wolnego kraju odezwie się na ko- 
rąyść Polski, kiedy usłyszymy rzadkie słowo pra­
wdy o nas wyrzeczone : wtedy obowiązkiem jest
inszym przyklasnąć i głośno zamanifestować nasze 
im anie i wdzięczność. Tak jest, panowie, o Polsce 
yrawdę wypowiedzieliście. Naród nasz nie mógł 
•protestować przeciw obchodom czerniowieckim, 
ae prnen abstinencję i milczenie wymownie uja 

; wtfł wstręt a może i litość.
Polska w walce o wolność wyrobiła w sobie

zm ysł sp raw ied liw ośc i i Bym patję d la  p o k rzy w d zo ­
nych Indów  do te g o  stopn ia , że n a jlże jsz e  d rg n ię ­
cie choćby na jw ięcej oddalonego n a rodu  żyw o od­
c zuw am y. A cóż dopiero mówić o m a n ife s ta c jac h  
p a trjo ty zm n  Judu sąsiedniogo, z k tórym  dz ie je  n a ­
sze  od k ilku  wieków  sk o ja rzo n e  ; cóż mówić o In ­
dzie, k tó reg o  is tn ien ie  naw e t ta k  w ielkim  g e n ju -  
szom ja k  N apoleon I ., w ydaw ało  się  p ro b lem aty - 
cznem , k iedy  n a sza  znajom ość w z łe i i dobrej doli 
na  s e tk i l a t  się  liczy  i z a k rz e p ła  w tr a d y c j i ,  g a d ­
kach  i p rzysłow iach . P o lacy  i R um uni s ta r e j  da ty  
d r u h y ! G dy P o lska  by ła  po tężnem  m ocarstw em , 
M ołdo-W ołosza  w w alkach  na  zabój o by t swój 
popadła  w moc T n rcz y n a; dz iś gdy  P o lsk a  dźw iga  
ja rz m o  srom o tne j niew oli, R nm nnia, dz ięk i o pa ­
trzności, od z y sk ała  n iepodleg łość  i  szybkim  k ro ­
k iem  z d ąż a  do z jednoczen ia  ode rw anych  d z ie ln ic .

R nm unia  w te j faz ie  z m artw y ch w stan ia  dz ie  
jow ego  nie zapom nia ła  o Po lsce , i d z iś , gdy  nie- 
m&ł w szyscy  albo z n ęc a ją  się  n ad  nam i, a lbo z im ną 
tr a k tn ją  obo ję tnośc ią, p rz y g a rn ę ła  nas rozb itków  do 
sieb ie  i zaw sze  d a w a ła  dowody sz cz e re j gośc innośc i. 
Co w ięcej! T a k  mężowie s to jąc y  n a  cze le  m c h u  
n arodow ego w R nm unii, ja k  p u b liczność  m niej o- 
św iecona, um ie ją  nas w yróżnić  od inn y c h  cudzo 
z iem ców  i w yklucza  nas od s łn sz n e j n ie n aw iśc i, 
j a k ą  pa la  do pew nych  żyw iołów  nap ływ ow ych , k tó ­
re  n a k s z ta ł t  p asoży tów  rozw lelm ożniły  się  na o s ła ­
b łem  p rze z  d łngą  niew olę spo łeczeńs tw ie .

Panow ie ! k iedyście  w mow ach w aszych  p od ­
n ieśli życzliw e a s z lac h e tn e  stanow isko  P o laków  
w ebec cze rn iow ieck ich  obchodów , czyż ty s ią c z n a  
s łu c h ając a  was pnbliczność  nie w y k rz y k n ęła : N iech  
ż y je  P o lB ka!?  B y ł to wolny g łos sum ien ia  na rodn  
rum uńsk iego , n ie w yw ołany  ż adną  sz tu cz n ą  p od ­
n ie tą . D la  te g o  obchód d z is ie jszy  oby się s ta ł  z a ­
da tk iem  g o rę ts ze j sy m p a tji pom iędzy  R um nnam i a 
P o lakam i. D ałby  Bóg, aby  zarów no j a k  słow a 
sze , panow ie, w ypow iedziane o Polsce  i o k rzy k  
tego z g rom adzzn ia  n a  je j  cześć  g łęboko  się  w ry ły  
w se rc a  n a sze , tak , ażeby  g łos nasz  : N iech  ży je  
R u m u n ja! zn ala z ł b ra tn i oddźw ięk w p ie rs ia c h  
szych i całego  narodu . —- R z ec zą  dyp lom acji e u ­
ropejsk iej je s t ,  aby  różn ić , d z ie lić , s iać  n iezgodę  i 
nienaw iść  pom iędzy narodam i; obow iązkiem  Indów 
j e s t  b ra ta ć  się  i  łączyć  pod je d e n  s z ta n d a r  w olno­
śc i i w szechw ładności narodow ej, a  s k u te k  będzie  
d o tykalnem  dob rodzie jstw em  d la  w szys tk ich .

My w as, panow ie m ów cy, osobiście n ie  znam y, 
a n i się dopytu jem y do ja k ieg o  na leżycie  obozu; 
nam  w y sta rc za  to  coście pub liczn ie  w ypow iedz ie li. 
K to  ta k  dob rze  po ją ł i o k reślił dneha po lsk iego , 
ten  musi być na w sk roś p rze ję ty  posłann ic tw em  
w łasnego  na rodn  i zajm ow ać w duchu rum u ń sk ie g o  
rozw ojn  w ysokie  stanow isko . Cześć wam w ięc , p a ­
nowie I p rzy jm ijc ie  słow a nz n an ia  i w dzięcznośc i 
od rozb itków , k tó rym  poz o staw a ła  o s ta tn ia  d eska  
z b aw ie n ia : p ra c a , nanka  i h ono r! JeB teśm y ludzie  
p rac y , k tó ry  nie z w łasnej w oli, a u i d la w y zy sk i­
w an ia  w as, a le p rz y p a rc i kon iecznością , p rzy sz li 
do w aszego  k ra ju , aby  w nczciw y sposób zarob ić  
na chleb pow szedni i odp łacić  się w am  sw em i w ia ­
domościami za  d o znaną  gościnność .

Niech żyje braterstwo pomiędzy wszystkiemi 
ludami pokrzywdzonemu

(N a stę p n je  23 podpisów ).

T reść  nr. 45 . „R nchn lite ra c k ie g o " : Błękl
tn a  k s iążeczka  , pow ieść p rzez  W ale rję  M arrenś 
(M orzkow ską) (e, d .) —  Z agadka  (W ie rsz  S ta n i­
s ław a  G rudz iń sk iego .)  — L is ty  J a i jn s z a  S łow ac­
k iego . (c. d .) — S tu d ja  o S z e k sp irze , p rze z  K az i­
m ie rza  hr. S tadn ick iego . O tello . ( d o k )  —  R z u t 
oka  na po lityczną  lite ra tu rę  m oskiew sk po za  g r a ­
nicam i c a rstw a . P rz e z  S. ... A — L ite ra tn ra  po l­
ska . (dok.) — Z ziem i na księżyc, , podróż odbyta  
w 97 godz inach . P rz e z  Jn ljn sz a  V erne. P rz ek ła d  
J .  C ho rośn ick ieg . (c. d.) P rz eg lą d  d ram atyczny . 
B ib liografia  polska  i z ag ran ic zn a . —  K ron ika  a r ty ­
styczna . —  W iadom ości z k ra ju  i z ag ran ic y . —  
Nowości podaw ane p rzez  k s ię g a rn ię  G nbrynow icza  
i S chm id ta .

Gospodarstwo przemyśli handel.
L w ó w . (Sprawozdanie targowe) Ceny prze­

ciętne wal, anstr. z dnia 5. listopada 1875 ro­
ku. Mierzyca: pszenicy 78ft, 3 złr. 81 c.; Żyta
78ft. 3 złr. — c.; jęczmienia 65ft. 2 złr. 43 e„ 
owsa 45ft. 2 złr. 22 e.; breczki 73ft. 3 złr. 03 c„ 
prosa 88 ft. 2 złr. 75 ct., grochu 90 ft.

złr. 80 ct.; ziemniaków 1 złr? 13 ct. —  
Getnar: koniczyny — złr. — cent.; siana
1 złr. 72 c.; słomy 1 złr. 04 c.; wełny — złr. 
— c. — Sąg drzewa twardego 17 złr. — c.,
miękkiego 11 złr. 20 c. —  Funt mięsa wołowege

i c. — Mas okowity 45° 52 c., 38° 40 c. — 
Wiadro spirytusu z opłatą akcyzową 75 tralles 29 
zł., 90 tralles 36 zł.

Miejski urząd targowy 
Lwów dnia 5. listopada 1875.

G a lic y jsk a  k a sa  o szczęd n o śc i we Lwowie: 
Stan wkładek był na dniu 30. września 1875 .
8,786.204 zł. 91 ct. Ud 1. do 31. października 
1875; włożyło 2177 stron 382.730 zł. 64 ct., zwró 
cono 2174 stronom 379.087 zł. 82 c t . , przybyło 
więc 3.642 zł. 82 ct. Zatem na dnin 31. paździer­
nika 1875 ogół wkładek 8,789.847 zł. 73 ct.

O b w ieszczen ie . Przy losowaniu obligacyj 
indemnizacyjnycli nskutecznionem na dniu 30. 
października 1875 zosta ły  następujące obliga­
cje do spłaty w ylosow ane, a mianowicie:
C) funduszu indemnizacyjnego Galicji w sch o­

dniej :
(XXXVI- Losow anie.)

(Ciąg dalszy.) 
na 1000 złr. z kuponami; nr. 92 131 267 

399 581 847 1088 1336 1460 1596 1598 1641 
1901 2100 2206 2478 2625 2678 2920 3319 3345
3528 3887 3927 3971 4063 4128 4723 4792 4805
4912 51.70 5364 5417 5426 5682 5962 5990 6001
6070 6401 6695 6926 7363 7535 7590 7591 7662
7802 7815 7891 8000 8351 8387 8548 7557 5578
8823 9168 9183 9244 9339 9512 9577 9776 9805
10087 10127 10244 10979 10360 10975 10998 
11008 11012 11180 11549 11663 11665 11670
11748 11983 12175 12296 12371 12427 12519
12551 12615 12789 13055 13097 13121 13298
13325 13386 13397 13448 13518 13531 1359'
13871 13876 13914 14100 14133 14143 14168
14226 14238 14245 14255 14414 14498 14736
14756 14844 14902 15007 15030 15142 15254
15284 15370 15423 15425 15962 16046
16091 16137 16198 L6370 16385 16544 16760
16833 17195 17346 17419 17707 17734 17988
18092 18563 19173 1§182 19490 16585 19S08
19893 19949 20113 20160 20270 20544 20586
20594 21032 21058 21207 21441 21824 21891
21019 22168 22174 22465 22468 22475 22618
22660 22841 22998 23163 24054 24424 24431
24693 24774 24909 24971 25398 25442 25534
25588 25622 25626 25639 25653 25673 25848
26036 26068 26076 26151 26218 26370 26414
26637 26709 26769 269U8 27050 27414 27441
27582 27593 27641 28014 28019 28151
28367 28492 28500 28504 28549 28555 28683
28746 28787 28816 28974 29027 29120 29151
29248 29296 29465 29503 29576 29582 29615
29658 29790 29838 30010 30100 30139 30189
30203 30216 30224 30229.

na 5000 złr. f. kuponami: nr. 270 275 418 
853 1154 1207 1544 1644 1827 1838.

(D ok. n.)
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Ostatnie wiadomości.
Z powodu upadłości banku handlowego i 

pożyczkowego w Moskwie, a r e s z t o w a n o  d. 
5. bm.  b u r m i s t r z a  tego m iasta, Schuma- 
chera, który był także i członkiem Rady za- 
wiadowczej rzeczonego banku. A resztow anie to 
wyw ołało w mieście ogromne wrażenie.

Hr. A lfred Potocki m arszałek krajowy 
przybył pozawczoraj do Lwowa i objął już 
czynności urzędowe; a p. Bartm aóski szef na­
m iestnictwa odjechał wczoraj do Wiednia, do­
kąd powołany zosta ł zdaje się w sprawie try­
bunału administracyjnego, gdyż i z innych pro- 
wincyj namiestników powołano w tym celu do 
W iednia.

Z Konstantynopola 6. listopada donoszą -■ 
P oseł moskiewski, Ignatiew  miał d. 3. bm. u 
sułtana posłuchanie dwugodzinne, na którem  
w skazyw ał mu z łą  administrację, niezadow ole­
nie poddanych, upadek finansów i pilną potrze­
bę reform.

W ersalskie Zgromadzenie narodowe wy­
brało dnia 5. listopada 396 głosam i (na 516 
głosujących) księcia A udiflret-Pasąuier prezy­
dentem. 104 kartek  oddano p u stych ,

Paryzki Moniteur z powodu najnowszego  
artykułu urzędowego W ieztnika  m oskiew skiego  
czyni uwagę, że artykuł ten zgadza się  dosko­
nale z polityką, przestrzeganą dotychczas przez  
Moskwę na W schodzie, nie zapow iada wcale  
zmiany w moskiewskiej dyplom acji i nie może 
wzbudzić żadnych obaw. Moniteur mniema, że 
załatw ienie całej kwestji polega na polepszeniu  
„status quo“ w chrześcijańskich prowincjach 
Turcji.

Telegramy Gazety Narodowej.
L o n d y n  d. 6. listopada. Lord Derby 

odpowiedział deputacji reprezentantów po­
siadaczy obligacji tureckich, iż od wielu lat 
stało się zwyczajem rządu usuwać się od 
wszelkiego mięszania się, gdzie chodzi o po­
życzki zagraniczne. Podobna interwencja mo­
głaby tylko mieć nieurzędowy charakter.

Moskwa d. 6. listopada. Schumachera 
gołowę, czyli burmistrza tutejszego, a zara­
zem dyrektora banku komercjalnego puszczo­
no ua wolność za kaucją 100.000 rubli.

.S p ostrzeżen ia  m ete o r o lo g ic z n e  w e L w o w ie  
U l i e a  K o p e r n i k a .

O pad w m illm . z o s ta tn ic h  24 godz. — . .
5. lis topada  na jw y ższ a  te m p era tu ra  — 0 ., °Cels 

(0 .ol “R eanm .)
5. lis to p ad a  n a jn iższa  te m p era )tn ra  — 3 .0 *Cel» 

( 2 .4 “Reanm ,

O godz in ie  4 . po połndniu  
W  T E A T R Z E  h r .  SK A RB K A  

W  n iedzie lę  dn ia . 7. lis to p a d a  1875. r.

h o \ ( i : i i T
o rk ies try  w ojskow ej 55. pnłkn  p ieche ty  

hr. G on d recou rt  
PR O G R A M :
O ddział I.

„ Ju b e l O u v er tn re M (po ra z  p ie rw sz y ) Gb. B ach, 
„Sen  o H u geno tacb“ f a n ta z j a  H im m .
„P od  c ieniem  palm  i 'kw ia tó w "  w alc S tiasny .

, „ V a ria tio a  b r illa n te "  (po ra z  p ie rw szy ) Proch . 
„ L a  ro sa  E sp a g n o la"  p ie śń  n a  trąb k ę  Y ra d ie r. 

O ddzia ł I I .
F a n ta z ja  z o p e re tk i O ffenbacha „ D z ie w c zy n a  z 

E lisonzo“  n łoży ł H opf.
„ V a ria tio n  c o n c e rta n te “ na  f le t H einem eyer. 
K ad ry le  z „ D z iesięc in  c ó r  n a  w y d an iu 11 H opf. 
P o tpon ri z o p e ry  „ F a n s t11 G onnod.

3. „R aź n ie , skocznie  i w esoło11 m a zn r  T ym olaki.

Akęje kred, 
Dnionsbank 
Kolei Kar. Lud. 
Franko - austr. 
Losy z r. 1860 
^laatsbaliD 
Ostbahu 
Rubel papier.

S taa tsb a h n  489.50 Rnm łtnier 99 80 G estem 
uotne 178.— Usposobienie;

192.75. A-glosuad:
74.50. V ere in sb tu ii

194.75, Kolej poi ud u
— .— , Losy tureckie
— , Ob Lig. indolu

j — t - i  W ied . T re h m .
— .—-. Wapołfebudor ■

. — .— . U»po* >b. len iw e. 
W ied eń  6. listopada 1875 

godzina 2. minut 8. po południu.
Akrje fran. - uus.
A uglo-austr.
K olej K ar. Lud.
Kolej połndnio 
Ko:ej Elibiey 
Węg. Nordoistb.
W iener-B anges .
Gal. indemciz.

Wied. 1
Marki niemeckie' 56ct 
Usposobienie: leniwe.

-B łfk -  

93 60 

100.75

2 9 . - . W ęgier, kred 187.25,
9 1 . - . Uuionsbaulr 6 8  —
194.50. N ordbeb* 171.—
100.50. Kolej 4 ił?-'' 117.
102 50. K olej i.w.-wt, - ■ 139 . -
114.— - :.-••• _  —

18.— . W ęg. '•1 . 41 —
87.75. l.oey - ■ • l'> * - 1.13.75

3 1 2 5 '. L i t b r l V -
275 50. 1 6 9 -50
8 - . - - Losy w ta U r. 7 8 -

Początek o godzinie 4. popołndnin.

W T E A T R Z E  hr.  S K A R B K A  
w niedzielę d. 7. listopada 1875.

Po raz szósty:

D w i e  s i e r o t y
Dramat w 5. aktach a 8. odsłonach z franenskiego 

pp. D’Ennery i Cormon. Przekład M. Chrzanow­
skiego.

O S O B Y .
Hrabia de Linieres P. Zboiński.
Hrabina, jego żona Pni Linkowska.
Kawaler de Vaudrey P. Ładnowski.
Margrabia de Presles P. Dobrzański.
De Mailly P. Wilczyński.
D’Estrśe# P. Ghostyński.
Wdowa Frochard Pni. Aszpergerowa.
Jakób ) . . . P. Woleński.
Piotr ) *Jnow,e P. Kwieciński.
Henryka Pna Deryng.
Ludwika Pni Zimaier.
Marja Pni German.
Doktor P. Konarski.
Siostra Genowefa Pni Tomaszewiczowa.
Picard P. Fiszer.
Lafleur P. Dębicki.
Florę tta Pna Dysterlow.
Jnlja Pna Świętosławsks.
Marest, urzędnik policji P. Zamojski.
Martin, obywatel P. Linkowski.
Sierżant P. Galasiewicz.
Pierwszy człowiek z ludu P. Skalski.
Drugi człowiek z Iudn P. Nowicki.
Komisioner P. Dworski.
Kupiec P. Kasprowicz.
Konduktor P. Zieliński
Woźnica P. Salamon.
Służący hrabiego Linićres P. Laskowski.
Handlarz P. Pruszyński.
Przeknpnik P. Sanecki.
Kietbaśnik P. Raaba.

P o c ią g i k o le jo w e  i głównego dwoić*.;
O dchodzą ze  L w o w a  

Przychodź;?, do L w ow a  
z  K ra k o w a : o 5 godz. 50 mi u. raiiu (pospie­

szny) —  o 9 godz. 45. ni. w nocy i 10 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min. 5 
wieczów.

Z  C L z e r n io w ie c  ; o 10. godz. 13. min. w nu.;-y 
(pospieszny) —  o 4. godz. w nocy i 3 godz.
5. m. po południu.

% P od w o loczysk  i B ro d ó w : o 3. godz, 5-
min. rano, 4. godz. 3. m. po południu i I d. 
godz. 55. min. w nocy (pospieszny).

Z e S try ja  : codziennie o 9. godz. 3. minut 
wieczór.

D o  Pod w o loczysk : (z głównego dwoi- u, 
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pośp ii 
szny); w pełudnie o godz. 12. min. 5 ()■„■ 
ciąg m ięszany); w nocy o godz. 10 min 
57 (pociąg osobowy).

D o  K ra k o w a  . rano o godzinie 5 ( p o c ią g  
czysto osobow y); po południa o godzinie 5, 
min. 5 (pociąg m ięszany); w nocy o godzi­
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny); rano o 
godzinie 6 min. 35 (pociąg lokalny)

D o  C z e r n i o w i e t - : rano o godzinie 6, (run 
50 (pocJąg pospieszny); w południe o g o l i .  
12. min. 50 (pociąg mięszany) ; w nocy o '  
godz. 11. min. 48 (pociąg m ięszany)

D o  Stan isław ow a  (przez S tryj): ląiiG o ,  
godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany j.

D o  P o d w o lo czysk  (z Podzamcza; : w połu­
dnie o godz. 12. min. 26 (poeiąg iBę^aany' 
w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg mię 
szany).

Goście, lud, straż policyjna. — Rzecz dzieje 
w Paryżn.

P o c z ą te k  o godzin ie  7m ej.

Kurs giełdy wiedeńskiej
W ie d e ń  6. listopada 1875. 

godz .na 10 minat 40 przed połnduiam.
Berlin, 5. listopada. Rnss. Banknoten 268.50 Cre­

d it Act. 338.— Lombarden 183.— Galizier 86 25

N a d e s ł a n e .
L1EBIG COMPANYs

Fleisch - Extract
aus Fray-Bentos 

Central-Depot: W i en , 1., Wo l l z e i l e  6-  
CARL BERK, k. k. ósterr. HoUieiersnt.

K au k ę  t a ń c ó w  oraz wyższego  w y  
kształcen ia  fizycznego rozpocząłem w moim ' 
zakładzie  we L W O W I E  w rynku pod l. 1 2  
na 1. pieprze.

W ie e 3 o r k i  towarzyskie odbywają się u-dt 
czwartek , niedzielę .i w każde święto od godzinuT  
7mej wieczór.

Ksawery Budkowski, ;
3794 3—? baletmistrz t e a t r n  warszawskiego.

Do p. Franciszka Jana Kwizdy w Kornenburgu.
Pańskiego wyrobu c. k. uprz. P łyn uzdia  

wiający sta l się  n nas w skutek doświadczonej 
skuteczności przeciw  cierpieniom reumatycznym  
i goścowym u koni, tudzież przeciw  porażeniu i 
sztyw ności ściągnień u nóg, niezbędnym środ  
kiem, i otwarcie w ypow iedzieć można, że ten 
preparat uzyskał obyw atelstw o w Toskanie. 
Przyszlij nam pan znowu 500 flaszek tego  c. k. 
uprzyw. P łynu uzdrawiającego, abyśmy mogli 
zaspokoić pytających o się o ten środek.

Liworno d. 26. lipca 1875.
R. Dunn & C. M aladesta.

Składy c. k. uprzyw. P łynu uzdrawiające­
go podaje dzisiejsze ogłoszenie.

Lwów, z Izby  han d lo  
wćj dnia 6. lis to p ad a . 

I. A kcje  za s z tu k ę .
dolej ra i. Karola Ludwika 

Lwow. -Csren. Jaaer 
Banka hip. gal. po 200 ił .

kred. gal. po 200 zł.
II." Listy zast. za 100 zł.
To w. kred. gal. 5 pr. w. a. 

,  „ „ 4  pr. w. a.
„ „ ,, & pr. okres.

Bknku hip. gal. 6 pr.
Sal. zakł. kred. włość. 
Ogól. roi. kred. zakł. dla 

Galicji i Bukowiny 6°/0 
losowanie w 15 la t .

III. Obligi za 100 złr.

IV. Monety.
Dnkat helenderski 
Dukat cesarski
Napoletmdor 
Pól iinperjał ,-osyjski 
Kabel rosyjski srebrny

Srebro
Wiedeń d. 4. listopada. 
?owBzechny dług państ 

(za 100 złr.)
tienlf? austr. w bankn. b pi 

„ „  w sreb. fi „
całe Io jj (n \ k 

i $ 1339 losu 
d i .  1881 po j-50 zl '  pr 

1060 „ 500zl.w :0p  
5 o IRKO _ 100 .  _» z  1860 „ 100 ,

1664 , 1 0 0 ,  .  ,
Listy -ast. <*ora po 1*^8 pr
)blig. indm. za KKM. 

Stlicyjskie 
Bukowińskie
Inne publiczne pożyć*
Węrier.poł.koLpo lSLzljip. 
S7ęg.»oi. prein.po LO-izlr . 
rurecta poł. kol. po 403 fr.

Akcje bankowe.
n  *1 po 200 z ł . __

,n.po^°Orł i.opr. 
P -o-i 

0..1 *m.p 8C

106 10 
1116 
117 — 
133 60

87 60 
80 5 
87 6' 
93 -  

100 W

ICO 25 
78 20 
34 60

95 60

I6<yj

11176 
17 6< 
83 76 

129 7!

Tow.eskont. n .a u s tp r 600sł 
Franoo-austr. po 100 złr

em. 40 pr.....................
Franco-węgier. po 2C0 zł

em. 40 pr.....................
Gal. bank hip. po 200 zł 

em. 8C pr. . . .  
Gal bank dla band. 1 przen-

po 200 s i r ...................
Gal zak ł.k r. ziom.po liOUzł. 
G al bank kraj. po 200 zir 

eta. 50 pr. . . .
Reutea bank po 200 zlr. 

ikunar. auto . p< COOzł 
ku powsz. ans.po 200zlr 
ub&nk po 140 złr.

. ułbank po20Uzi.a.4(«[J 
Veikehrs\ank po w.po 200.1 
Wied. bankyc--. po 200 zlr

Akcje kolei.
Albrechta po 2‘X) zlr. 
Alfóldzkiej po !KO zł,*. sve 
bnieetrzińskiej „ „
Elżbiety t m. k
Ferdynanda p,-ln. ltv 0

Kol g ilK w l.. p,» z ln  
Lw.i z s  .•* *!}•«:»- '
Mar. t s l .  (cent.)poSOO zlr.a 
lust.półn.zacb.po 2C0 zł.sr 

,  ,  lit. B. po 2CO z l» i
Rudolfa po 200 złr. s. r 
Sisdmiogr. po 200 w. ». sr 
Staatseisb. uea. 200 •:I w. & 
SbdbaDn po 20(1 zł. srabr. 
iramway wiol. po :.9 zl 
vVęg.gal.t.Lup )pc2U0zi w.a 
Aęg.pól. TT-ohodp.2(t, zj , 

  (Ostb.) po zK*

j l ac zydaj- 
670 676 — Bank n

zlr. «
:i‘>o (W<sk.b.) po

Akcje przemysłowe.
Budow.Tow.ausw. po AA) zł. 

,  wied. ,  100 „
„ tanich pom.polOO z.

Listy ztstaw. (zalOOiL)
Boden cred. aUg. ost.5pr.tr. 

. spłać, w 38 l a t  6 p. wa. 
[. Tow. kr. ziem. 4 pr. w.a.6 Gs3.

125

2 7 8 -
.04
81 -

114 7'

Obligacje pierwszeń­
stwa kolej, (za 100 zir. 
Albi»ehta.po300zl.5p.l(Wif 
Alfoldz.20) zł.fi pr. <r. w : 
Czeska z.300zL. 6 p .s r . c ;  
Dniestrzańska 300 ,  „ 
Elżbiety po 6 pr. srebr w ; 

e a  1862 6 pr. 
em. 1G70 % r  
-n: tS79 - v- 

Ferdynanda po;a. 6 pr. m.
,  6 pr. w.
,  6 pr. sr 

Gai. E. L. 300 ił.6  pr.sr.w.:
5 PJr- -

118 25 

163 50

57 75 
196 76 
131 75

140 50 
47 -  

125 50

27F, so 
104 25 
S2 -

116 2b

42 50

87 50 
h2 20 

10025

m. k 5 ;

III . e: . IS7; 3 W
,  IV em. a 300 zl. 5j 

Lw. Czer. Jas. I. em. 18 
300 zł. 5 pr.srebr.w 

Lw. Czer. Ja t. II. em. 1867 
300 zi. 5  pr. arebr. w. a 

Lw.Ozer. Jas. III. em. 18Sb 
300 zł. 6 pr. srebr. w a 

Lw. Czer. Jj» . IV. em. 18,2 
800 zł. 6 pr. tre l r  w. a. 

Rudolfa po 30Uzł.5 pr.sr.wa.
1869 po oU-J z: 

5 pr. srebr.
1872 po 300 / I  
5 pr. srebr. w.;-. 

Siedmgrodz. 600 fr 5 pr.

Papiery loteryjne (m .\
Z ak.kr.d.haudi prz.pi : 'JO t 
Klary po 40 złr. m. ir 
Keglevicfc „ 10 ,
Kraktweks po 2. zlr.
Palffy r -40 „
Rudolfa - \0  -
ks. e*Ln „ :  :
8t. Genou ,  ,
Stanisław.(poi.) po a.':-zi v.. 
Waldstein po 20 zł. irt k 
W indissgratz po :. 
Dewizy (3aiesięuznj.'. 

Berlin 100 tal.
„ Frankfurt 100 zł. ftubó tu ;., 
. HzmbnrglOO mark. b*nVo. 

Lm dyn 10 ft. sterl 
Paryż 100 frarl-

3 0 -
6*5o
^950

5:>45
5545

11350



Na kl a dem ks ipjirrn i
Seyfartha i Czajkowskiego

w e L w ow ie, 
wyszło i iest do nabyciu we wszyst­

kich księgarn iach :

TAJFMNICZA WYSPA
przez

J u liu sz a  Y eru e
przełożył z francuskiego J. PI... 

Części I.
RozMtki w powietrzu

Cena 1 zł. BO ct.

N a głów ny skład otrzym ała

księgarnia SEYfARTHA i CZAJKOWSKIEGO

następujące dzieła : 
i»zieanM7.yckł Maurycy lir. K y *  

d z ie jó w  Kościom  k a to li­
c k iego  w S z w ec ji  ito  .itr. 
n ił . Cena zł. 4.50. 

S e liu g e ro w a  Julia Z iem ie  
P o lsk ie . — Lekye geografii 
w połączeniu z etnografia w 8ce. 
Zeszyt I. Cena dzieła całego 1 zł. 

S za rau iew ic z  Dr, Izydor. — 
R z u t  oka n a  beneficja kośc io ­
ł a  rusk iego  z n  c zasów  Rzeczy- 
pospolitej p o lsk ie j pod wzglę­
dem historii, przedewszystkiem 
o stosunku świeckiego ducho­
w ieństwa ruskiego w Galicji do 
ziemi w tym okresie w 8ee str 
64. Cena 64 ct.

Również otrzym ała księgarn ia : 
Zeszyt pierwszy dzieła pod ty tu łem . 

D ie  S s te rre ic h is c h -u n g a r is c h e

N 0 R D P 0 L  E X P E D IT I0 N
in deu Jahreu 1872—1874 

e b s t  e i n e m  A n h a n y e  . 
enthaltend : eine libeersiehtliche Dar- 
stellung der zweiten deutschen Nord- 
pol-E iped ition  1869— 1870 und der 
Csterreichiach-ungarischen Polar-Vor- 

expedition vou 1871 vou 
J u liu s  F a y e r .

Mit mehr ais buudert lllustratioueu 
nnd Kunstbeilagen. 3987 2 3

Dzieło całe składać się bedzie z 
_ )—24 zeszytów po cenie 35 ct. Z e­
szyt drugi wyjdzie temi dniami. 

P r e n u m e r a t ę  składać można 
księgarni S e y f a r t h a  &  < z a j -  

k o w n k i e g o  w e  L w o w i e .

Nu porę jesienną i zimową
poleca

Magazyn Kapeluszy 
M A I U I M  M I L L E R A

w e L w o w ie , u lic a  H a lic k a  I. 17.

BUTY filcowe do poli 
B0TYNK1 wykłada'

7 5 0 - 9 .
BUCIKI filc. damskie dla panienek 

3—8.

1 nia I. /. Pu( enliajinery po zł. 14 15, 24- 
wewnątrz filcem i suknem po zł. ft, 6 -5t

i d z iec in n e  po z l. U 2 0 , 2 .50 ,

PAPUCIE filc. damskie i m e sk ie  do zapiu. i sznurów, po zł. U50, 
2, 3 - 7 .

PANTOFLE filcowe damskie i męskie z podeszwami fibowemi i skó- 
rzanenii po zł. 1, 1*30, 1'50, U30 do 4.

PODFISZEWKI zdrowia filcowe, rozbarowc, korkowe, słomiane i skó- 
r'auc no ct.. 15 do 25, 30 do 70.

KOSZULE flanelowe. In Arniki, s;» dnie i ogrzewacze żołądka po 
:ł. U80, 2, 2 50, 3 do 5. 4020 l - ?

POŃCZOCHY do polowauia. skarpetki i kamasze filcowe i sukienne. 
KAMIZELKI włóczkowe'do polowania i ogrzewacze pulsów.
CZAPKI do podróży i miastowe, sukienne, filcowe, barankowe i 

futrzane.
KAPELUSZE cylindry, thapeau-claąue atłasowe i tybetowe. 
KAPELUSZE filcowe i sukienne różnego fasonu i gatunku.

Również otrzymał wielki zapas KOSZUL białych i kolorowych, ko­
szule (Oxford) po zł. 3.

Łaskawe zlecenia ua prowincję uskutecznia się odwrotną pocztą za 
nadesłaniem miary kapelusza na centym, lub zali, miarę zaś bucików 

lub papuci zużyty bucik.

Pralnia paryzka
chem iczna

J  czarnych i kolorowych sukit-ń z dotych-j . 
czasowego mieszkania, urzeuioaio sic 

stałe pod 1. 28. ul. Kopernika, 
l Dotychczas pierwsza tego rodzaju u 
| w nicViii nie ustępującą zagranicznym.
1 przyjmuj., do prania Wszelkiego rodzaju 
i suknie jedwabne i wełniane, paletoty, szale.
| płaszcze i t. p. Oraz-tiule, koronki i freuzle.

Suknie popruts p!n odnowienia mogą: " 
i być napowrót wykończone^ . 4042 1 - 1  '
1 S u kn ie  u ięzk ie  o d n a w ia ją  wie , 

nlepi-ute . 
j Udziela się również nauki kroju sukien.
| bardzo dobrym i li  twym sposobem. Wsz 
) kie przesyłki i zamowieira z prowincji 
I łatwiają się szbko i' najsumienniej.

Pralnia otrzymyje także

Cold Cream z Paryża.
| /.akiad ten torując sobie drogę do u-J 
' znania rzetelnem wykonaniem p .wierzo-^ 

uych zamówień, poleca się łaskawym wzglę- 
1 dom Szanownej publiczności. — Zarazem | 
i dziękuje za okazane dotychczas zaufanie.

sPrzedażł
l ^ F ^ i l ^ K a r e t a  i F a e to n
z fabryki wiedeńskiej Soluiera, w bardzo 

I dobrym stanie, z wolnej ręki w realności 
Skrzyńskiego pod 1. 4, nllica Lipowa. Bliż 

I sza wiadomość w miejscu. 4000 3 - "

N ajtan iej i n a j le p ie j !!
B I E L I / N E  U O T O W Ą  M K Z K A

kołnierze, manszety, chustki do nosa płócienne, batystow e . , 
dwsibue. k raw a ty  najnowszego fasonu,* des/czor-lirony. pb 
szcza gutaperkowe, kalosze, plaiily. kapelusze filcowe, aylinih. 

jedw abne i składane, czapki, rękawiczki. Oanjie nu/, itp. 
4018 r,--ri w  łla g a zy iiie

F. Towarnickiego I l \  Langnera
przy placu Marjackim 1. !). we Lwowie. 

N a j l a i i i e j  i n a j l e p i e j ! !

Do najęcia
j piękne i obszerne 4 pokoje 

z kuchnią,
strychem i piwnicę z dwoma osobnymi wy- 

cbodami, od 1. lis to p a d a  L. r.
Bliższa wiadomość w handlu

Bonifacego Stillera.
3806 10—?,]

i n a j l e p i e j  ! !  * ą g  SL

Kalendarze na r. 1876,
n a k ł a d  u  E.WINIARZA we Lwowie

Kalendarz powszechny galicyjski
rocsH lk  37,,

u w ie ra ją c y : kalendarz chronologiczny pow szechny; K alendarz  św ią ­
teczny powszechny; Kalendarz astronom iczny; K alendarz codzienny 
i  kartkam i rubrykow anem i do zapisków ; K aleudarz żydowski. —  Je -  
nealogia dworska. —- Przepisy i taryfy pocztowe. —  Spis urzędów 
pocztowych galicyjskich. —  Przepisy i regulam ina telegraficzne. —  Spis 
itacyj telegraficznych galicyjskich i bukowińskich. —  Tablico pocią­
gów wszystkich krajowych kolei żelaznych. — Tablice redukcyj obecnej 
w aluty c a  austrjacką. —  In s tru k c ja  o nowych m iarach i w agach .— ■, 
T ablice s tosunku nowych m iar i wag do dawnych. —  Podręcznik go­
towych obliczeń m iar i wag starych na nowe i odwrotnie. —  Tabl ce 
procentów. —  A lfabetyczny wykaz naleiytości stemplowych. —  Loso­
wanie austrjacko-w ęgierskich efektów loteryjnych w roku 18 7 5 . —  
Skale stemplowe. —  Skorowidz urzędów i zakładów publiczuych we 
Lwowie. —  W artość kupunów. —  T aryfy jazdy  dla fiakrów i doryź- 
karzy. —  Spis adwokatów i notarjuszów  lwowskich. —  P oradnik  do­
mowy i hygieniczny. —  Część bellestryczua i hum orystyczna. —  Ja r-  
4039 m arki uprzywilejowane. —  Ogłoszenia pryw atue. i - 3

(Jena 50 centów w. a.

Kalendarz ścienny 20 ct.
Kalendarz kartkowy 16 ct.
Kalendarzyk kieszonkowy 20 ct 
Kalendarzyk malutki (p orte -m on n a ie) 25 ct.

Uwiadomienie

dla Dam.
Z dniem 1. paździer­

nika b. m. otworzyłem 
nowy k u r s  nauki kroju 
i szycia sukien dam­
skich, i  udzielam ta ­

kowej podług własnej metody, najpraktycz­
niejszej i najłatwiejszej. Przyjmuję na 
kursa dwutygodniowe za opłatą 4 z ł , a 
z udzielaniem szycia na cztery tygodnie.

Dzieło moje dwutomowe, „Najnow-za i 
najpraktyczniejsza metoda kroju sukien dam- 
»bch“ , wydanie trzecie przerobione i po­
większone, obejmuje 10 arkuszy druku du­
żego formatu i 28 tablic rysunków, kosztuje 
6 zł., a linijki krojowe 1 zł. 50 ct. Dzieło 
obejmuje całkowitą naukę w najdrobwej- 
ezych izczegółach, oprócz krojów na osoby 
średnich konstrukcji, dla otyłych, dla dziew- 
czątek i chłopczyków, podałem tablice do 
obliczenia materyj na suknie, oraz prakty- 

ny "  " '
n a l i -------------- -----------------
tyce w etrojn i barmonji kolorów 
ranin się, odpowiednio do koloru włosow. 
cery, temperamentu i wieku wraz z innemi 
szczegółami. 3842

Ksawery Giodziński,
nanczyciel krawiectwa damskiego we Lwowie, 
ulica Halicka róg Wekslarskiaj 1. 13 I. piętro.

W kancelarji Z ak ładu  zastawniczego 
Lwowskiego ormiańskiego

~ l * i i  T l o i i l i * "
odbędzie  «ię  na  d n in  13. 
g ru d n ia  1875 , p u b lic zn a  
licy tac ja , na której zalegle klej- 
uoty, s r e b r a  i inne f a n t y  sprzeda­
wane będą. 4045 i _ ą

Lwów, dnia 5 . listopada 1875 .

Przeciw słabościom 
uzyjl, p łuc, z a ­
n ie p ok o jen iu  

system u n e r ­
k ow e go  1 wla­

li bowriom  ż o łą d ­
k a , polecamy jako 
w yborny, niezawo­
dnie i radykalnie 
skutkujący środek le-

A. iM aczuskiego
Cesar, i król. wflM wyłącznie uprz. 

środek do bar- wienia wiosów.

M alt z Orzechów
do farbowania włosów na b lond , b ru ­
natno  lub cza rn o . Sporządzany z 
zielonej łupiny orzechów, zdrowiu i wio­
lom najzupełniej nieszkodliwy, farbuje 
włosy w pięciu minutach pięknie i 
trw ale na b lo n d , b ru n a tn o  lub 
cza rn o , nie walając ani skóry na

fIowie ani bielizny.
flak. płyn. E kstraktu z orzechów 3 zl. 

1 złoik pomady „ 2 „
1 flakon olejku orzechowego 2 „ 

Prawdziwe do nabycia: 
w sk ładzie parfum eryj 

MACZUSKIEUO,
we Wiedniu, Kartnerstrasse 26.

We LWOWIE 11 Edw. Hawranka kupca- 
u Leona Sedlaka „ 
u K. Strzyżowskiego „ 

a „ u Marcina Mullera kupca. 
W KRAKOWIE u Józefa Jahna,

» „ u W ilhelma Fenza.
„ NOWYM SĄCZU u W. Filipka apt. 
„ TARNOWIE u W. Wielogórskiego.

3799 9 24

czniczy, przez Dr. .4lvarez przepisany pre­
parat Coca, który w aptece w Praderboru 
według oryginalnej recepty tego lekarza 
prawdziwy i niesfałszowany przyrządzany 
bywa. Różne pigułki Coca, spirytus Coca 
i likier Coca (pigułki N. 1. na słabości 
szyji i płuc, N. II. na cierpienia żołądka, 
N. I II . w słabościach nerek i osłabieniu, 
N. IV. przeciw hemoroidom, spirytus Coca 
i likier jako kurację podtrzymające) ko 
sztuje pudełko lub tlaszeczka '/ złr. i są 
do ńabyc:a we L w o w ie  w apt. Zygm . 
R u cke ra . 36421 8 —11

Przepis użycia wskaże bliższe objaśnienia.

C. k. uprzyw. krajowa 
F A B R Y K A

przyrządów chirurgicznych
do szprycowania 

sodowej wody i syfonów

K a r l  F ^ o c ł i t l e r ,
we Wiedniu ,

Neubau, W estbahnstr asse 35.

poleca swego wyrobn 

now e m ia ry  litrow e
z angielskiej cyny.

Dla A ustrji ocechowane c. k. austr. stem­
plem. Dla W ęgier oznaczone ściśle we­
dług przepisanych przez ministerstwo 

!«»<> węgierskiemi medalami. 1(1 12

W Niedzielę dnia 14. listopada 1875
o dbędzie  s ię  o g o d z in ie  3 . p o  p o łu d n iu , w  ta l i  ra tu sz o w e j

Nadzwyczajne

Walne Zgro mnd/ienie
Towarzystwa zaliczkowego

we Lw ow ie.
( S t o w a r z y s z e n i a  /.areje tiowanpgo ■/. nieograniczoną pnręką.)

Porządek d z ien n y :
1. Sprawozdanie Rudy zawkidowczej o wylY/limi tlnia 17. czerwca 

li. r. sprzeniewierzeniu w tusie  Towarzystwa i o do.końniieui pokryciu 
w ynikłej ztąd stra ty , jak równipż wniosek Bady zawiadowczej o wy­
bór komisji przez walne zgromadzenie, do spraw dzenia referatu po­
wyższego p Rady zawiadowczej i przekonania się o przoprnwadzuuej kon­
troli. R eferent Dr. P io tr Gross.

2. Zatwierdzenie w myśl £§. 4 . i 48 . s ta tu tu , wyboru nowego 
kasjera  p. Zabiekiego Antoniego. K eferet Dr. Karol Mały.

3. W niosek Rady zawiadowczej o zmianę sta tu tu  względnie o do­
danie a ł. i) do §. 48 . —  i o zmianę §. sta tu tu . Kefent Tadeusz 
Rom ano wicz.

Za legitym acją wstępu do sali obrad, dozwolonego tylko człon­
kom Towarzystwa, służyć będą ich książeczki udziałowe.

We Lwowie, dn ia  4 . lis topada 18 7 5. 1044 1—3
Prezes: Sekretarz:

A lfred  M łocki. Tadeusz B om anow icz.

Wykonując od kilkunastu lat 
p o k r y c i e  d a c h ó w  U,

żnemi materjułauii ogniotrwa 
lemi, jako też i innemi, mia 

im wicie ; łupkiem kamieunyui (Sobie 
ferste in ), tek turą  ogniotrw ałą i fil 
ceni, pochlebić sobie mogę, iż r boty 
tu z sumiennością, wszelkicm zfde 
woleniem i uznaniem szanownych pp. 
konkurentów wykonałem. Posiadając 
w łasny skład z znaczuyuii zapasami 
powyższych m aterjalów  z pierwszo­
rzędnych łomów i fabryk i t<> w n a j­
doskonalszych gatunkach, mam za­
szczyt yzrmjmie szanownej P . T pu 
Rliczm śei, iż na wszelkie zamówie­
nia w paro) Galicji i nawet za g r a ­
nicą wedle najprzystępniejszych cen 
roboty te przyjm uję i wykonuję, do­
dając, żh filcowe, dykturowe i lup 

kowo pokrycia dachów uskuUczniam 
naruszenia gontów.

Polecając, się łaskawym wzglę- 
, upraszam szanowną P. T. Pu­
bliczność o łaskawe zlecenia, oświad­
czając , iż na wszelkie zapytania 

udzielam wyjaśnienia. 3918 4 —20 
7i uszanowaniem

W. Rabinowicz,
, r K r d k m ta ó a o ł .  1.

Skład IżYliAR Kiijiraiiir/jiyrii
we Lwowie, przy placu Halickim ,

poleca Szauuwnej publiczności :
T ytoń  prawdziwy Tm *ecki w puszkach blaszanych za funt 6 zł. 50 o. 
T ytoń  prawdziwy ttnłtan po 8 zł. 50 ct. i 12 za funt w pół puszkach. 
T y to ń  do fajek D i-eikon ig  Ct, 2 zł K r a l l  It. 3 zl. P o rto rlcco  

Ct 2 zł. :.0 ct. L a l  a k ia  Ct. * zl. 50- ćt. H ilie lli  ft. 3 zl. Va- 
riuais Ct. i  !.\. to ot.

Nowy gatunek cygar A n u t r i a  po 50 szuk w szkatułkach 10 zł.
Papier P eraan  paryski paczka po 25 ot. i y.5 ct.
I ty gar a C u l c b r a s  amerykańskie w szkatułkach po 50 sztuk 11 zł 

Zamówienia uskuteczniają się za pobraniem pocztowem. 3750 4

■ U -

• m ! Baczność!
Ażeby nlalw ic. uahyme uiojyj nowej iustrukcji gry zwanej

unacja
za p"morą której tysięcy ludzi wygrało, także Ul n i ej zamożnym 

zniżyłem ceuę dla moich starych klientów

 ________________ n a  1  f c l . ____________  3603 1 - !

B e r lin  Rudolf V. Orlice, W ilh e lm str . 1 2 7 .

Profesor matematyki.

Mający chęć k u p n a  lub w z ięc ia  
w  d z ie rż aw ę  d o b ra

Medyń i Chatki,
w <*W04sł» TMrnopoUltiu,. o mile -.1 .tecji ( n tO S tS u iz - k a t r i -  I-e  
Podwołociyska położone, zeclicą się Uo 
właściciela podczas jego bytności w T ar­
nopolu w taasie od 12. do 24. listoj*ada 
b. r. zgłosić w biurze adwokata X y -  
w i c k i e g o .  4028 1 -•>

Ekspedytor
pocztow y  eg-kminr

Szwujcarka,

Ik : - a . p e l x j s z e
paryzkic* Ułąj*u °d iiie js/ o

przywiozłam, oraz 
s tro ik i, o zypeczk i w iz y to w e, 
neg liżyk i, k o k a rd y , k a p i ­
szony, k ap e lu sz e  podróżne, 
chustk i garnirowano, ciepłe i piękne 
K w ia ty ,  w ień ce  m irto w e  

i c e lo n y  ślubne,
polecam te strój#, jako  najgustow- 
niejsze, po umiarkowanych cenach,

I Szanownym Paniom
91. T O P O L Y IC K A  

we Lwowie plac H alicki N r 1 
Zamówienia z prowincji z a r a  
uskuteczniam. 3922 4 --C

Folwark
w  M e d o w i e ?

starostwie Brzeżańskim , 
pola skomasowanego i budynkami w do­
brym stanie, iest z wolnej ręki de sprze­
dania. Bliższa wiadomość u właściciela 
U y o u iz eg o  T rz e c ia k a , w ł AURO 
W IE po,zta Jezierna. 4021 2 3

i  życzy sobie dawać lekcji języka frai

I cinkiego i niemieckiego, w in ejscii In 
na prowincji. - r

Bliższa w iudouiiisć ul.
I. 6 . ua dt-le. 399 ' 3 -  3

Część tabularna wsi
„Rudenko Idckie“,

starostwie Brodzkiin, 6 92 morgach 
I  pszennej gleby, z murowanym (łomem mie- 

Iszkalnym o 6 pokojach, budynkami gospo- 
Idarczenii w dobrym stanie, ż dużym ogro- 

Ideui oiYocowyin i warzywnym, jakoteż z 
|  zasiewami ozimemi, jest z wolnej ręki za- 
z do spzedania. 3968 3 -3

Bliższą wiadomość udziela wtaś ic.iel w 
miejscu pod cyfrą 9K. S .,  poczta Eopatyu.

we Lwowie, p rzy  u licy  H alickiej pod 1. 7.
p o leca  sw ój obficie zao p a trzo n y  fSkfad 

p ap ie rń , sztuk  p ięknych , g a lan te rii, p e rfu m , m yde łek  i w szystkich potrzeb  
do pisania, ry so w au la  1 m alow an ia ,

a z  pow o d u , ee p a p ie r y , ja k o te ż  i in n a  to w a ry  w e fa b ry k a c h  p o ta n ia ł y ,

p o  z n i ż o n y c h  c e n a c h .
P rzy  nadchodzących św iętach  Bożego N arodzen ia  i Nowego Roku.

upraszam o wczesne zamawianie trik kart wizytowych , jak też  monogramów ponieważ później z powodu nawału 
zamówień miejscowych i prowincjonalnych, punktualnie nie mógłbym wykończyć. lO O  sztuk biletów wizytowych 
po ct. 5 0 ,  ©O i wyżej lO O  sztuk listów i lO O  sztuk kopert z dwóch liter związanym różnokolorowym mono­

gramem w eleganckim pudełku kosztuje % zł. 7 0  ct. 3973 3—y

Ogłoszenie licytacji,
Towarzjslwo górnicze dla ę.\ploat>i<ji soli potasowych „Kałusz11 rozpisu.e nici-jszelu publiczną 

wysprzedaż drzewa opałowego, budulcowego i rzniętego znaohodzącogo się w rewirach do Państwa Kału- 
sklego należących, a mianowicie:

Natwa rewiru 
lub 

s k ł a d u

Drzewo opib iwe okrągłe
Drzewo bud u 

CiesaDe
Itrowe

k i 0 c y

Drzewo rznięte 
deski i brusy

dębowe i miękkie

stóp s/eś( iościen.

l ś
w

ie
rk

ow
e

1
j
1 £

! I

9
1 2

\ J - ~  1 a tw
ar

de

m
ię

kk
ie

s ą ż n i stiii 1 sześiioścjęnuych ; fztuk stup sześć.

Kad>)bna 54 84 88 3277 —
Ryp.ianka 1062 8438 2080 — f — ! __- '
Krasua 265 2ll 11 — — i1,,-rrr c 11 —  1 __
Niebylów 535 370 394 i 1375 932 ( — 1 136 5771 _
Jasień 1 1118 4813 - 2895 — ■ 2717 86236 |  __  5
DobrowUny 248 39 500 1 2000 -V I 5386 T" 123 ~ __ 2400
Kałus/. — — — 31 U 165 11M) j 890 — 1338 ‘ 181
Tai tak parowy

w Zawoju — — -■ —  1 — 4700
R a ze m 1102 520 3173 1 16526 3111 14735 1901 1013 i 2853 92007 3738 j 4881

p i l e p s j  e
(padaczka) leczy lis to w n ie  lekarz 
specjalny I > r .  K i l l i s c h ,

Neustadt, Drezden, (Saclissn).
35V 3 27- 43

8.000 skutecznie wyleczonych.

Pilules Dehaut.
T en  roś lin n y  ś ro d e k  ro * -  

w a ln ia ją cy , bywa We Francji po­
wszechnie używany. Złożony 011 jest 
z pierwiastków, które starszym leka­
rzom nie były znane. W przeciwsta­
wieniu innym środkom r^zwalniają- 
cym d z ia ła  on je d y n ie  w tedy  
skutecznie, je ż e li  zaży tym  
i  s traw io n y m  l»yw a  w  p o ­
łą c zen iu  z b a rd zo  d ob rym  
p o k arm em  i m ocnym i n a ­
po jam i (winem , kawą. herbatą, 
mocnym rosołem itp.). Ażeby spro­
wadzić skutek rozwaluiający, wybrać 
sobie może każdy dowolną godz.nę 
lnb porę objadową, które ma stosis- 
sownie do jego apetytu lub zatru­
dnienia najlepiej odpowiadają. (Pro 
szę zobaczyć książkę podręczna).

We LWOWIE do nabycia w apt. 
pod srebrnym orłem Zyftm. R uckera  
w pudełkach po 1 zł. 30 c. Za opa­
kowanie ' yrzy wysyłkach pocztą do­
płaca się 10 ct. 3814 4-^6

IIIŚS lV ł(S-.\

SfiBlf .Neuęi- , \l( łf lit%
' (Mel.lu.ur!;!! J Ę

> I E N . ^
x  N:,;j

do 16 zł.

Centure po g, 8,10 do 12 zł.
Przy zamówieniach listowych uprasza się

0 przysłanie miary w czterech tasiemkach 
Ipapierowych : 1. wskazać ma objętość piersi
1 grzbieta. podramionami wzięta, 2 objętości 
.kibici, ocia objętości bioder, 4ta .długości od 
|miejsca pod ramionami da kibici. Miarę na- 
llpiy łirńć po sukni. 3721 5 <

Pisemne oferty opieczętowane nrzy iloł.vzeniu wid mii 10“/,, od ceny kupna, wnosić należy na 
ręce 4)yickcji Towarzystwa górnicy go w Kałuszu <lt* UO l i s t o p a d a  1 8 7 5 .

Bliższe wiadomości tyczą c się w.i unków sprz. da :y, udziela Dyrekcja Towarzystwa Katuskiego 
ustnie lub pisemnie.

rL Dyrekcji Towarzystwa gór u i czego dla exp!oatacji soli potasowycii Kałusz.
I Kułu-z., dnia 2. listopada 1875. 4025 2—3

TOWARZYSTWO

( i a l i c y j s i i i c j  k a s y  z a l i c z k o w e j
31. U l i c a  H a l i c k a ,

przyjmuje

Wkładki na książeczki oszczędności
od je d n e g o  z ł- W. a do każdej wysokości, oprocentowując je

po 6 %  7‘ 3-dniuwfim wypowiedzeniem, 

po T U  7, 14- n

po 8°/o 7, 30- „ n S792 6—? *

U działy zaś członków oprocentowują .się od dnia pierwszej wkładki.

00368546
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•  7 A K Ł A T> G A S T R O N O M I C Z N Y
.  (RESTAURANT) 0

w r  pod „Ż U B R E M . 1 ±
•  H 4M)F.I. W IS « l»E I.IK łT i:S«W

K .  G S O M & M i N S f y f g G G  & €•"'■ *
•  we JA W ) W IJJ, ulica K upernika pod 1. .9. J

Ś n i a d a n i a ,  o b i a d y ,  w ie c z e r z e .  *
•  K u ch n io  o tw a rta  o k a żd e j d n ia  porze .

K u w e r t y  o d  l » e j  d o  3 e j .  0
•  O b iad y  m iesięczn ie  w ab o n am en c ie  o d i a  zł. i wyżej; y
i .  wszelkie zamówienia w lokalu i po za domem uskuteczniają się starannie. - 
9  j j r f -  TTaudel ma zawsze na składzie bogaty w ybór: najlepszych win y
1 siiAti-irekieh węgierskich, reńskich, fnmcuzkich itd., wódek, iikworów. ru- ^

•  mu porterów, wędlin, owoców, serów, kawy, cukru, herbaty rosyjskiej ka ; •
^  rawanowej i wszelkieb delikatesów. .,991 i

#  •  ••  •  •
Rutym.

ekspedytor
p o c z t o w y .

posady. Bliższa wiadomość 
A. l i . ,  poste restante lljwć

I b a i n e u -  9 I » « le -  U e s e l i i i i t
W IL K  BEi K we W ied n iu , 

Freiung Eoke, Sirauchgaase Nr. 1.
poleaa pod zat.ewaiie.niem za najlepszy 
wyroii, następujijce niżej wymienione 
artykuły po cenie jednostkowej

27*
za łokieć wieiUński lub sztukę.

S u k n i e  w e łn i a n e .  
Muliair lub lustry, w czerwonym gu­

ście szkockie Inatcrjo wełniane, ba­
rcie, grenadyny, eerns, len os łokieć 97 c.

S u k n i e  d o  p r a w i ł .  
Perkale, pikę na suknie, marą i żółtą, 

żakonety, batysty, gładkie i druko­
wana, clair molowy i batyatowy, tu ­
reckie kretony łokieć 27 c.

T ow ary  ln iane  i łokciow e.
W ,ba lniana 4/„ lok. szu-. 40 lok., 

sztuka U) zł. 80 c., płótno lniane jak 
skóra trw ałe 4/4 Bzer , 30 ł. sztuka 8 
zł. 10 c., płótno lniane 4/4 szer. ło­
kieć 27 c.

Szyfon, dyma adamaszkowa i a tla ­
sowa 4/4 sz., nankin 4/'4 sz. czerwony, 
biały i żółty, kanawas 4/4 sz. nie bli- 
chowany, różowy i lilia ręczniki ada­
maszkowe cynowate i lniane, adamasz­
kowe se*wety. chustki do nosa białe, 
barchan sznureczkowy, biały, barchan 
niebieski, brunatny lub farbowany, 
firanki siatkowe, molowe, i koronkowe 
4/4 szer. kobierce na podłogę, raaterję 
dla gimnaslyków i rosyjskie płótno na 
ubrania dla chłopców, drelich na ma­
terace i meble, firanki różowe i pstre 
łokieć po 27 ct. 3611 23—25

W stążk i je d w ab n e  i a k sam itn e . 
Faile lub noblesse, jedwabne gładkie 

w najmodniejszych kolorach, i kolo- 
rowemi częściami na odwrotnej stro­
nie, 5 pale. szer. łok. 27 c., na dwa 
palce szer., dwa łok. wied. 27 c.

Wzory 1 spisy towarów na żą­
danie franko i bezpłatnie.

m erańskich W IN
J o h a t m e s f t e r g e r

iinmósKifijmicywimj;
i butelkach pól miarowych po 65 ct. 
i butelkach zsidlowycli po 38 ct.

1 dalej 3690 3 3

W I N A
1 reńskie , L itbfrauem nilch, Hoch- 1 
I heimer et N iersteiner , Mosel, I 
l Braunebergtr  , Schwartzberger ( 

i Eisporter, M uscatellcr, Bor-  , 
de.aux, Mcdoc i S t. J u lie n  

w półmiarowyeh butelkach po 1 zł. 
w zaidlowych bute lkach po 5 0  ct.

iJ.JMipr&Co.
.w e  W IE D N IU , i  Sćhotteiigass

Znakomite powodzenie.

Bez boiu i bez wstrzykiwania
bez lekarstw przeszkadzających trawie­
niu. tudzież bez. chorób następnych i 
mzerwaei.-t zatruduieiiia, wyleczą według 
z.upidnie nowej metody, doświadczonej w 

niezliczonych wypudkęch
up łi.w y  rn ry  m oczonej,

tak świeżo powstałe, jakoteż oardzo za­
starzałe, naturalnie,grinii ownie i szybko 

D r. H A B T M A SJ r, 
i członek lekarskiego W ydziału, 

w W iedniu  Stadt, l l t ib sb u rg e rg  1 
Wyleczą także wyrzuty skórne, zwę­

żenia, uplawy u kobiet, bliilaczke, nić- 
płodność, uplawy, 3646 6 ](’(>

o s ła b ien ie  m ęzk ie , 
bez wjrzynauia i bez wypalania Zul/.o 
wycb lub kilowych wrzodów itd. Zacho­
wuje najściślejszą dyskrecję. Na listy z 
honorarjuLU z nazwiskiem lub literą 

^ulpowiada odwrotnie. Za nadesłani

(GWOWOjf)
t. zestaw ionemi różnicami czasu,

J między południkiem lwowskim,

!ludnikiem innych stolic europej 
am erykańskich i azjatyckii 

sztu k a  35 et.

Na prowincje posyłka odwrotna 
pocztą. ‘ 3983 3--6

J ó z e f  W e i s s ,
zegarmistrz, Lwów, liyuek

Do akładu fortep ianów
M i l P W I K A  H A K k A

plac św. Ducha Nr. 10.
na d esz ły  na sk ła d  głów ny

F ish arm o n ii
E . P .  P . N c e d h u m  e t  Mon

z New-Yorkn.
Instruinenta powyższe z nowowynale- 

łionemi drgawkami z czystego srebra, od- 
aczą/ju się nadzwyczaj przyjemnym to- 

i wielką elegancją. .-'953 f! 3

jest 3571 2 0 -7 8

Mączka ryżowa
przygotowana z Bizmutem , 

dla tego to działa szczęśliwie na skórę 
u le d o s t r z e ż o n a  p r z y s t a j e  d o  

c i a ł a  nadaje

cerze świeżość naturalną.
CH. FAY

M agazyn Perfum u> Paryżu  
9, na  nliey  de la  P a ix ,  9.

Dostać można w magazynach galanter. 
pp. K a m i 1 a S t  r z y ż o w s k i e g o, L e ­
on  F e i n t  ń c ii a , w składzie K. M i- 
k o l a s c h a  we Lwowie.

d a ją  je d y n e  u b ra n ia  z d ro w ia  z p raw dziw e j w e ł n y  k a p p ,  
k tó re  m a ją  tę  n ie p rz ew y ż szo n ą  w ła s n o ś ć , że s ię  d a ją  z a ­

sto sow ać  do  k ażd e j ob ję to śc i c ia ła .
Je d y n ie  do  n a b y c ia  w

B a z a r z e  i W I i I W I W N
we W iedniu, Praterstrasse 26.

we L w o w ie  w rynku 1. 32
( ty lk o  w lo k a lu  gd<ie b y ła  daw n ie j t r a f ik a )

D z i s i a j

nowa nadeszła 
p r z e s y ł k a

FILIA  
w Karlsbadzie

zum goldeneu 
Apfel.

1 sztuka k a f t a n i k a  zdrowia dla mężczyzn i pań 60, 70 , 80 ct. 
1 sztuka s p o d e n e k  zdrowia dla męż-zyzu i dam 80 ct., 1 zl.
1 para dobrych p o ń c z o c h  a la  mężczyzn i dam 30, 40 ct.

i, - n bardzo mocnych
70 ct. 80 ct.

1 para p o ń c z o c h  dla dzieci z prawdziwej wełny 15, 20, 30 ct.
1 para k a m a s z ó w  najlepszej wełny ct. 50, 60, 70 ct., wieksze 

rO ct., 1.20 zł.
1 sztuka z a r ę k a w k a  dla dzieci, pięknie wykonany 30 c t , naj­

lepszy 70 ct., 1 zł.
A n g ie ls k ie  P L E D Y  d o  p o d r ó ż y  podwójnej długości po­

cząwszy od 4 zł. 50 ct.

Jeszcze tego nie było
12 par jedwabnych s k a r p e t e k  2 z.j. 40 ct.
12 „ ’ „ n % eholewkami 3 zł., 3 zł. 50 ct.
Największy skład r ę k a w i c z e k  ło s io w y c h ,  s z tu c l i ,  k a ­

t a n k i  damskie i c h u s t k i  berlińskie od 50 ct. począwszy. 
Z a  rzetelną usługę gwarantuje moja we W  i dniu od 

16 la t istniejąca firma. Z  uszanowaniem

ł011 s_a BAZAR FRIEDMANN,
tylko w lokalu gdzie był dawniej f e r l a g .

J . G o ld s te in
majster krawiecki,

we W IE D N IU , W iedcuer-Hauptstrasae 
Nr. 4. 1. piętro obok Frcibaus Nr. 4., 

poleca
Eleganckie surduty zimowe ud zl. 18 

do 45  zl:
Eleganckie spodnie od zl. 6  do 12 zl. 
Elegauckio iber/ibery id  zl. 11 .50  

do 25 zl.
Eleganckie narzutki od zl. 17 .50  

do 38 zl.
Surduty zimowe i kancelaryjne od 

6 zl do 18 zł.
Ubrania salonowe od 26 zl. do 4 0  zł. 
tudzież zawsze najnowsze : najlepsze

Suknie męzkie
zdumiewająco tan o w największym 

wyborze. 3664 8—23

• I .  O o l d s t e i n
majster krawiecki,

Nr. 4. we Wiedniu, H auptstrasse Nr. 4. 
obok Freihaus, 1. piętro.

Wzory na żądanie bezpłatnie

M  r i . i t :  M A R J A C K I  8

Handel towarów mięszanych, 

wielki skład MASZYN do szycia
r oz m a i t u c h  systemów, z  podwójnym  i pojedynczym  ściegiem

MAURYCEGO BAŁŁABANA
we L w ow ie ,

plac Marja' kt

po leca  sw ó j o b fic ie  zaop a trzon y

skład towarów zimowych.
’> !  * - -  4005 1—3

Towary t r y k o to w e  wełniane i włóczkowe
jako  to :

C h ustk i włóczkowe rozm aitej wielkości i  koloru. B a s i l l k i  włó­
czkowe i sukienne. K a p u z y  damskie i dziecinne. K a itam ik i  
w ełniane trykotowe męzkie  i damskie, białe i kolorowe, jako tez w łó­
czkowe. dam skie i dziecinne. K a m iz e lk i  włóczkowe damskie. 
S p o d n ie  trykotowe męzkie i damskie. S pódn ice włóczkowe 
damskie, ta k ie  dziecinne sukienki. O grrew acze . S za le  wełnia­
ne męzkie i damskie. C h u stk i na szyje ( C a c h e n e  z). R ę k a ­
w iczk i Sukienne. M l ty n k  i. K a m a sz e  włóczkowe damskie i 
dziecinne. Poń czo ch y  i s k a rp e tk i  wełniane. E la n e la  biała  

i pąsowa. B a rc h a n  biały i  kolorowy.

TŁUSZCZ do maszyn.

wełninojeh na 
■>'» u  ryp»7 ln.try,
: ' S P j t s m s s : # :kale kolorowane , naj 
■i •dniejące barchanj 

mureczkowe i pikowe 
NAJNOWSZE :

X  A  * E Z O M

27 ct 5|4 i 6|* s«r. .syln
»d.ra»si*.'r * ręc«n 
ierwety, plócirnk.

Towary płócienne i modne
pod g w a ra n c ja  za  ja k o ść  i p raw d ziw o ść  to w a ru  

£  l im a  * f a b k i k s  n i e u e k ł a o e  u. w a a r e n - h a d p t d e p o t
A Ul CO . dM E n te n  verelnl8 't*n C«W r* » » r te r -  nm l F a b r i lM n te n -K .n m rliu iii . ,

w e W IE D N IU , M a ria h ilf e rs tra s se  72. 3644 15 -2 8
Wysyłki uskuteczniają się rzetelnie za pobraniem, wzory bezpła tnie franco.

ZUM M OZART
I we Wiedniu, Stadt, Freisingerstrasse 4. 

Z powodu zdemolowania domu,
będzie

iĘff* wielki skład towarów “g*
I składający się z m ate rj i  n a  su k n ie  d am sk ie , p led ó w  i ch u -  
I s tek  n a  k a ż d ą  po rę , po rzeczywiście tanieli cenach zupełnie wy- 
I  przedany. W zory Iranco . Zlecenia za zaliczeniem załatwiają się rychło.

S f e  Portal jest tanio do sprzedania. « |  ssett-?

. 4  p  t e k  a r / ,  w e  W i e d n i u ,

•  4  Singerstrasse Nr. 15. Zum goldenen Reichsapfel.
poleca szanownym czytelnikom poniżej wymienione, bezwzględnie po długoletnich doświadczeniach sprawdzone i za 
najniezawodniej skutkujące uznane farmaceutyczne specjalności i środki domowe. — K , B .  Przy zamówieniach upra­
sza się o dokładne podanie adresn i stacji pocztowej. Oprócz poniżej wymienionych utrzymuję lakie inne środki 
zawsze na składzie, a wszelkie zamówienia na nie wymienione tutaj preparaty będą załatwione najrychlej i najtaniej, 
a przytem bliższych objaśnień udzielam z gotowością. Wysyłki na prowincję za* nadesłaniem gotówki franco lub za 
zaliczeniem. Przy zamówieniach zamiejscowych rachnje się za opakowanie w przecięciu 10 c t.; przy większych wy­

syłkach opakowanie po własnej cenie. Odprzedający otrzymają prowizję.
i k n d i b n n  (esencja do uszn) flakon 1 zł. a 
A K U S U K U n  trzym uje ucho zawsze ciepło i rilgotne

gularne wydzielanie się tłuszezn, którego brak n 
bywa powodem rozmaitych słabości.

Esencja z ziół alpejskich
Mnichowie, uznany i polecony przez pierwsze znakomi­
tości medycyny w Mnichowie jako wyborny środek do 
mowy przeciw dolegliwościom żołądka Wszelkiego rodzaju, 
szczególni, przeciw osłabionemu trawieniu, brakowi ape 

7 ty tu , katarowi itp itp. Flakon 70 ct.

A m eryk a ń sk a  m a ś ć  g O Ś C io w a ,  i, knu‘t“ ®:
jąca, bezsprzecznie najlepszy środek przeciw wszelkim cho­
robom gościowym i reumatycznym, jako to  : słacościom 
w grzbiecie pacierzowym, rwaniu w członkach, ischias 
migrenie, nerwowemu boiu zębów, bolu głowy, strzyka- 
niu w uszach itp. 1 zl. 10 c.

A m eryk a ń sk ie  krople do zębów, jewskie*
sta. która w obtruniionn. każdy ból zęba uśmierzają.

Anaterynowa woda do u
G. P o p a ,  powszechnie znana jako najlepszy środsk do 
konserwowania i czyszczenia zębów. Flakon 1 zł. 40 ct.

Plaster Benedyktyński, K ^ . f w  pS-
tyce od przeszło 100 lat jak cudownie działający na 
wszelkie głębokie rany, pochodzące z rozdarcia, uderze­
nia, nkłócia, przeciw brzydkim czyrakom wszelkiego ro­
dzaju, nawet zastarzałym i często się odnawiającym na 
nogach, przeciw wrzodom gruczułowym, na dzikie mięso, 
raniącym się i zapalonym piersiom, zmarzniętym człon­
kom, goścowi w nogach i tym podobnym cierpieniom. 
Oryginalny słoik 50 ct.

P ig u łk i  krew czyszczące, S r ^ i u
zanługją na ostatuią nazwę najzupełniej, gdyż w rzeczy­
wistości nie ma słabości, w której.by się te  pigułki zba­
wiennie skutkujące nie okazały. W uporczywych wypad­
kach. w których wiele innych lekarstw me skutkuje, pi­
gułki ts  sprowadziły niezliczone wypadki wyzdrowienia. 
Pudełko z 15 pigułkami 20 ct., rulon z G pudelkami

--  ■ '. i .  ___

K i t  d n  'rphńm  wyrobu W- T- Wlirth, c. k. najw. uprz.,ao sęoow  od wieln ,at łnłny irodek doJ zapf0[n.
bowania zębów próżnych. Szkatnłka 1 zł. 20 ct,

P a s t a  d o  a ę b ó w  j-  pserhofera. Puszka 80 ct.

Cliachou aromatise, dp°0 “ ^ 7 ? "
Puszka 50 ct.

Chińskie  mydło toaletowe, najd?sf°™is*e/
po użyciu tegoż, skóra staje się ja k  aksTm it i  zatrzy­
muje bardzo przy jem ny zapach. Jest bardzo wydatne 
i nie usycha. Sztuka 70 ct.

" F l a k e r - P l l 1 v p r  powszechnie znany środek dorno- 
1  *  u i » o i  , wy pr2eciw katsrow i, chrypce,

kaszlowi kurczowemu itp. Pudełko 35 ct.

Balsam na odmrożenie

Ekstrakt mięsny
Liebiga w Frey-Beatos, w oryginalnych puszkach funt

B a lsa m  na odmrożenia, ^ t f c z*D°rkr}uU.
lius Kepes, podczas austr. węg. wyprawy podbiegunowej 
używany z najlepssem powodzenism, a w ostatnich mie­
siącach zimy wypróbowany w wieln wypadkach. Takowy 
skutkuje na zastarzałe i nowe rany z odmrożenia, —  
jątkiem otwartych ran. Flakon 1 zł. —

P ro szek  na katar Dr' Pogałcnit’ wJbor?y środekU prozerwatywny przeciw poczy-

C a l i - C r e m e  przez Pirker (terarz Mook), znany jako 
’ środek wyborny przeciw piegom, ostu- 

dom, pryszczykom itp. Flakon Nr. 1 ,2 ,3 ,4  kosztuje 1 zł. a.w.

B r a c i  L e n d tn e r ,  sławne plasterki od
naSniotkdw w pudełkach po 12 sztuk 60 ct„ 3 sztuki 

•rnióm i ł tP8Zy ŚrodeU l'rzeciw 4ym dokuczliwym cier-

Esencja Życia
w ■poanico ctęściacb ciała wszelkiego rodzaju, w/boray 
środek domowy, oa

wybornej jakości.

M e d ycyn a ln e  m ydło  w« wszelkich gatunkach.

V p i i r n Y ł * l i n  Przez aptekarza Herbabny, sporządzone 
I T e U lU A -Ł H U  , z wyciągu ziół alpejskich, przeciw p rzy­

padłościom goścowym, reumatycznym, osłabieniom wszel­
kiego rodzaju. Flakon 1 zł., mocniejsza sorta 1 zł. 20ct.

Proszek p rze c iw  p eccn iu  się nóg . ep ^
przezto i nieprzyjemny odor, konserwuje obuwie i jest 
zupełnie nieszkodliwy. Cena pudełka 50 ct.

Proszek na traw ienie 5S“ 5 Ł ® *fc
środek domowy przeciw hemoroidom, kwasom żołądko­
wym, zgadze, brakowi apetytu, zatwardzenia itp. P u ­
dełko 1 zł. 26 c t ,  V ,  pudełka 84 ct.

Pagliano z Florencji, utywany 
od długich la t jako wyborny środek przeczyszczający 
krew. Flakon 1 zł. 50 c t . __________ ________________

jako najlepszy środek na porost włosów i u iynaua przez
lekarzy i innych. Pięknie ozdobiony słoik 2 zł.

kłucia, brzydkim ezerakom wszelkiego rodzaju, nawet 
zastarzałym, a ciągle odnawiającym się wrzodom, wrzo- 
d'>m gruczołowym, na dzikie mięso — zranione lub za- 
palous piersi, na odmrożone części, gościeć w nogach i 
tym podobny iii cierpieniom doświadczony środek. Słoik 50 c.

wyborny środek domowy przeciw wszelkim następstwom, 
pochodzącym ze zwichniętego trawienia a to : przeciw 
bolu głowy, zawrotowi, kurczowi żołądka, zgadze, hemo- 
roidom, zatwardzeniu itp. Pakiet 1 zł.

Proszek do zębów, P u f e T J T  profe’' Heider‘

------------------------  b .  ̂ ________ . m
P e r e ł k i  H ft z n h , w  prawdziwe angielskie, do łatwiej- 61K1 a o  z ęD O W , IZ:.g0 wykłuwania się zębów u 

dzieci Pakiet 2 zł.

Powszechny skład główny dla Austrji

ntmnycliDrwattj
F o u r n i e r  J b  C o m p .

aptekarzy w Paryśu, a t o :

•7, a t o :
1 aptekarza I. kla-

») K l i x l r  de c * e a ,  flaszka 2 zł. 60 ct., pól flaszki 
1 zl. 35 ct. 

ł>) V i n  d e  C o c a ,  flanka 1 zł. 81 ct. 
c) P a s ty lk i  de C o e a ,  pudełko l  zl. lo  ct.

Wszystkia te preparaty z Coca zawierają w sobie skut­
kujące części składowe rośliny coca, i nzywane bywają 
przez lekarzy ze skatkiam na wizzstkie cierpienia, które 
pachodzą z następstw słabości płciowych, osłabienie 
organów płciow ych, zwichnięte trawienie, osłabienie 
nerwów itp.

P a u l i n i a  F o u r n i o r  !,r?,zek- jedynie silnie «kut-a  n u i l l l i a  r o u r i u e r ,  kujący środek leczniczy prze­
ciw migrenie, nerwowamu bolu głowy, gastralgii i c ier­
pieniom nerwowym wszelkiego rodzaju.

P a u l i n i a  e kstrak t p ig u łek
w i , rozwolnieniu, kurczom żołądka. Przeciw katarowi 
płucowemu i pęcherzowemu, itp. Pudełko proszku lub 
pigułek 2 zl. 25 c t , */» pudełka p igułek lub proszku 1 zł. 36 c.

jSirop dość de R a ifo r t jo d e  Pro£t*°»™ pr̂ ” j
miejsce tranu z wątroby, zawiera w sobie wszystkie części 
skutkujące tegoż, a przytem jest bez nieznośnego zapa­
chu i smaku, używany na wszystkie słabości przeciwko 
którym bierze się tw ii, z wątroby. Flakon 1 zł. 60 ct

fuły, bladaczkę, upławy, nieregularnej menstruacji, 
bościom naskórnym i wrzodom itpi Flakon 1 zł. 60 ct.

Wina preparowane z korą chinową
przez Ossiana Henry, profesora i członka ces. akademii 
w Pradze:
a) P o | e d y u e z e  w i n o  z  k o r ą  c h i n o w ą ,  prze­

ciw bolu głowy, wiatrom, wzdęciom, ospałości, diaryi, 
niedokrewuości, febrze itp. Flakon 1 zł. 80 ct.

b) W in o  i  k o r ą  c h in o w ą  i  j o d e m ,  przeciw
skrufułom, ang. chorobie, goścowi w kościach, gruczo­
łach, zatkaniu, syfilis, phthisis, przeciw wszelkiegc 
dzaju liszajom i uporczywym chorobom naskóri 
Flakon 2 zł. 5 ct.

Cukierki z roślinnego m ch u, ichneeb^r-
g e r a  w Presburgn. Wyborny środek domowy przeciw 
kaszlowi, chrypce, katarowi itp. Pudełko 38 ct.

Oprócz tych utrzymuję zawsze wszystkie znane npecjalności francuskie po najtańszych cenach en

c) W in o  z  korą chinową i z  A e la z e ts s ,  na
osłabione tiaw ienie, niedokrewność, przsciw uplawora, 
bladaczce, wodnsj puchlinis, skrofułom, wychudnięciu^ 
niepłodności, przeciw cierpieniom nerw ow ym , bolom 
-  żołądku, nieregularnej menstraacji itp. Flakon 2 zl. 25

O  P T I Ł

M a u r y c y  B o s c o v i t / .
w e  l , ą V D W l E ,

przy  rogu placu M arjackitgo Nr. 7. i ulicy Kopernika  
poleca P. T. Publiczności towary optyczne, po części twego własę*. 
wyrobu a po części sprowadzane z najsławniejszych fabryk, w Pury»:ti , 

Londynie po cenach najtańszych, a to :
O K U Ł A B Y  i P 1 N Z N E Z  (z w ik e ry  i lo rnety ) S i k l a  o p ł > i . * r .Ł 

najstaranniej szlufowane, białe, s/.arc lub niebieskie, d l a  k r ó t k i e  
i  d a l e h o w i d z ą c y c l ł  i  d l a  i i i .  - , y c h  ś w ia tti*  
opraw ne w najlepszy róg lub kauczuk, w najlepszą stal. i a.-'- • : 
srebro chińskie, złoto szczere, srebru, szyld kret aluuiiDnim w .« » )  
sztuka po 70, 80 Ct., 1.20, 1.60, 1.80. 2. 2-20. 2 .00, 3 do 5 7.1- 

U l i U Ł A B Y  i  P I Y Z N E Ż ~ t ie z  oprawy takz.wane u k a l a r y  p a t<  Il 
t o w a u e , przy których ramioua i części nosowe są z now epo.-src* 
b ra , złota. S z k ł a  najdelikatniej ■ l i n i o w a n e ,  białe, szare lun 
niebieski dla kró tką  i dalekowidzącycb. i
sztuka po z ł.‘1.50, L gćy^gZ.ÓO, 8- i^o 5 zl.

O k u l a r y  i  P l n / . n e *  i  r ę c z n e  l o r n e t y ,  oprawne w róg = 
kret, perłową macicę, nowe srebro, srebro i złoto po 2 zl. do 3 

L O R N E T Y  T E A T R A L N E  i  P O L O  W E ' o l ^ T H '  sżi
. 8 Ł ż :do 100 zt. v’ sztnka po zł. 4. i

i i f l i o w i d j  , d u l i  e . k o p y , n i p y  , b a r o m e t r . *  m e t a  
l o w e  napełnione żywem srebrem, a p a r a t y  i s i d a k c y j n e .  m a - z y  • 
u j  e l e k t r y c z n e ,  w o d o m l b r j ,  i n s t r u m e . . i a  m i e r n i c z e  i 
n i w e l a c y j n e ,  r e i s c a l g ł ,  m a n o m e t r y , do każdego użyta u t e  r -  
m o m e t r y ,  a l k o h o l o m e t r y ,  s a c h a r o m c t r y .  n a g i  do mi c 

Tzenia wszelkich cieczy, s z t a b y  m e t r o w e ,  t a ś m y  zwite do n o e , ^  
uia w najlepszych jakościach i

po cenach oryginalnych
Zamówienia tudzież r e p e r a c j e  w ykonują się nąjryaiilęi i sumiennie 

Przy zamówieniaeli listownych uprasza sie o wymienienie eony . foliy  się 
nic podobało będzie natychmiast wymienione.

Odprzedający m stale ceny za tuziny.
S zan o w n i o d b io rcy , k tó rzy  to w a ru "  za 

k u p lą !  o trzy m a ją  znaczek  n a  b e zp ła tn ą  rep e rac ję  
k u la ró w , z w ik e ra  Inb  lo rn e ty .

t l i

™ B I

P i  w o  p i l z n e i l i k i c .
z browaru mieszczańskiego,

odróżniające się doskonałością od wszystkich ianych w Pilznie wyrabiany, li - .n 
duje się tylko w restauracji 404. 1 -

L. Stadtmullei a .
nliea Dominikańska I. 2.

HANDEL S M A L I  
I R o m u a l d a  T u r s s i e w i r z a

p rzy  u lic y  A k a d e m ic k ie j 1. * * .
poleca w  w ielk im  w yborze  

K O R A L E  f r a n c u s k i e ,  r z n i ę t e  i  n e a p o l i t a u s k i e ,

3954 8 - 6  B I Ż U T E R I E
\  najnowszego fasonn mianow icie: Brasie, keleayki, kolje. bran  

■olety, spinki, krzyżyki itp. 
po stałych najumiarkowańszych Cenach.

i
i

P r z e s t r o g a .
W uzupełnieniu moich poprzednich ostrzeżeń, dotyczących fałszerstw mego 

prsszku korneuburskiego dla bydła, oznajmiam, że w najnowszym czasie pe­
wien przemysłowiec wprowadził w handel proszek dla bydła, którego paczki n,. 
szą moje znaki z pominięciem jednak mojej firmy i nazwy „Korneuburger Yieh- 
pulwer“, a mające wielkie podobieństwo co do formy, koloru i podpisu niojej 
marki ochronnej, że mogą łatw o być kupowane jako mój własny wyroi.

Ponieważ rzeczoznawcy jednogłośnie się oświadczyli, że jest tein/.c pod­
robiona moja ochrona, m u m im  tcm s praemysloweowi sądownie dalsze j 
sprzedaży tego proszku, z mojej strony zwracam nwagę kupców na to. że dal 
s u  spreedaż tego sądownie zakazanego proszku, pociągnie za sobą kaw  
pieniężne a względnie 1 kary a reszta.

Panowie odsprzedający mój prawdziwy e. k. proszek korneuburskl dla 
bydła raczą na to baczyć, że nkośnie przez winietę zamieszczony jest moj p oi 

w czerwonym’ kolorze. 3882 2 —2
Moje preparaty weterynarjne sprzedają prawdziwe.

We Lw owie: Pp . K onstan ty  Iskiershi, P io tr Mikolasch, ap., J . Pie 
p es, ap., Jakób BaisCr ap., Z. Rucker a p . , W ład. T epa , ap t. W K rako­
wie M. Jaw ornicki w rynku gl. kamienicy p. K irchm ajera , p. J .  Ja lrn , w 
B iałej i E. K d e r , w; Bielsku J .  K raus, w Bochni p. Paw eł N iedzielski, w 
Bolszowoach A. Wabowicz, apt, w Borszczowie p. Niemczewski , w Bóbrce 
p. W. Międlicki, w Brzeżanach A. Morel i p . J .  M argulies, w Brodach 

M. K ulak ap t., E dw ard Lisko a p t.r p. K. B. W itoslaw skl a p t., 
w Bnczaczu p. L. N eum ann, w Czerniowcach p. Ig. S chuirch , w Droho­
byczu aptek. L. D obrzynieckiego, w Jaśle  p. J .  S teinhaus, w Krakowie pp. 
N. Jaw ornicki i J .  J a h n , w K ołom yi p. Sidorowicz a p t., w Mielcu Klem- 
manus spadk., w Myślenicach pp . M. Gutmann i B. S c h ó n g u t, w Nowym 
Sączu p. Kosterkiew iczow aspadkob., w Przew orsku p. R. Sw italski, w P rze­
myślu pp. J .  Maszewski, F. Gajdeczka i E . Baranowski, w Rzeszowie p. ,1. 
Scha itte r  i syn, w Samborze pp. K. M aresch i P . Gailhofer, w S tan is ła ­
wowie p. de, S techer ap t., A. Beile i A. A mirowicz ap t,, w S tryju p. W. 
Drągowski, w Tarnopolu pp. A . Morawetz, w Tarnow ie pp. W. T. W ielogórski, 
J .  Leszczyński i W. M ńldner & Comp,, w Tyśmienicy G. Kobuzowski, apt.

K t o b y  m i  i a l s z e r u  w s k a z a ł ,  L t o r j  n a d u ­
ż y w a  m e j  m a r k i  o c h r o n n e j , a b y m  g o  m d g l p o d  > ą d  
p o d c ią g n ą ć ,  o t r x y m a  w y n a g r o d z e n ie  d o  9 0 0  mir. ^  ’

P A P I E R  R K i O I ć
albo musztarda w liściach

NA SYNAP
Medal zloty w Lyonie 1872 \  ^

Medale srebrne Medale bronzowc •
_  Iłavre 1868 Paryż 1855
Iry e s t 1871 Paryż 1872 Tryest 1871 } f> r ‘ ■

P r z y ję ty  w s z p i t a l a c h  p a r y s k i c h ,  t s m h n la n s ia e h  i s z p ic u  
w o js k o w y c h ,  w m a r y n a r k a c h  f r a n e n z k i e i  i k rń lc w s l(o -a n v

„Zachować mączce musztardowej wszystkie jej wlasuości, o trziii ... « 
•hwilach z łatwością skutek stanowczy z możliwie najmniejszą 
ilością lekarstwa, oto zadania, któru p, Rigollot rozwiązał w sj.o- 
sób pożądany, itd .“ Dr. A. Bouchardat (anuuaire de thćrajieutiąue. 

p. 204). Wymagać należy podpisu jak obok; — unikać lal.
W Paryżn, Avcnue V ictoria*Nr. 24.

We Lwowie w sptekece p Mikolascha.

m

R n i n ą
p rze m y s łu 'w y ro b u

MEBLI WIEDEŃSKICH
są wędrujące handle, których przedsiębiorcy spe­
kulując na łatwowierność publiczności, takow ą pod 
be/.wzglednemi pozorami licytacji mebli w yprze­
daży w hotelach i domach obyw atelskich, oszukują 
w jakości wyrobów i fabrykantom przez swe niecne 

cele szkodzą.
W e własnym interesie P. T. Publiczności i dostojnych panów. y.w:,. 

cam y uwagę na naszą od w ie lu  ls t  istniejącą firmę, zaopatrzoną w oó- 
lite s k ła d y  w sze lk ich  g s tn n k ó w  m e b li,  ażeby w razie zapo­
trzebowania, pod zapewnieniem najlepszej obsługi i tan ich  cen, udaia 
się do nas. 3662 io

Ignatz Franki, Birma & J. G- L. Franki
T i s e h l e r  n n d  T a p e z i e r  e r . 

we W l c d n i n ,  I I . ,  O b e r e  Donanstrasse D l .  neb<>n den. <cl... i
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Lokal Da trafikę,
iuli sprzedaż pieczywa,

jest de wynajęcia przy ulicy Sobiesk,iego, 
1. 3. Bliższa wi.ulomojć n  wtascicielaploinp

A S T M Y
Duszność, Chrypka Katary . zadawnione ,
wszelkie cierpienia kanałów oddechowych, 
ustępuj.i szybko i niezawodnie 'po ffżycfu 
Rurek antiastmatyeznych p. Levasseor , A p­
tekarza , 19 nie de la Monnaie w Paryżu.

Dostać możiu we Lwowie w aptece PP 
Mikolasek; w Krakowie w aptece p. Tr.m- 
czyóskiego ; w Brodach w aptece p. Kuli*..- 
W Warszawie w składach aptecznych I ma 
ter.jalów pp, Ford. Au?. Gallego i Ludwika 
Su.iessa. " 3541 3—V

CHORDBY GARDŁA, GŁOSU J. GEBY. 
CUKIERKI zalecane w słabościach g a r d ł a ,  ćłinpc . zapaleni 

I r ry ta e ji w g a rd le  i g ęb ie  przez palenie ty to n iu , 
gól ni aj kaznodziejom , ino wen ni protes

i g a rd ła ,  zaw rzodow auin w ustach , cuchnącem u oddechowi, 
zapobiegają tlzl ta n in  m e ik u r ju sza  Lekarze zalecają je  Kzcie-

.  ̂ .....    , i i śpiew akom , albowiem utrzymują siłę o rganu , głosu i zapohiągaią strn-
• r c w s m r T  & T ar  m, us-.dzeuiu.gardła. - I V  Paryżu w-apteclep. P e t  b a n a ł  FafflóMłJ* St. Dnnis, 90, we Lwowie w aptece p. Mikolascha, w
I l K l  H  A IM Kralioćie’vr aptece p. T r a u c z y ńk k i e g o pod Koroną, i u wszystkich |na?zniejszych aptekarzy.'którzy utrzymują

śródki lekarskie zagraniczne, m ' , 'j ”r ,° 4 "3513 4

M o s k a l e ,  faseczka 11) fun 
ca !':tse.-zek po 1 zł. t>0 c

S a r d y n k i ,  1 , puszki :0 
puszki 30 gztuk 64 c 

S a r d y n !d y n k i .  cała puszka 40 sztuk 1 zi.
i 1 z 50 c

K a w io r ,  grubo ziarnisty faseczka 1 funt 
2 zł. i 2 zł. 50 c.

K a w io r , grubo ziarnisty faseczka 2 ft.
4 i 5 zł.

Anehowim, faseczka po 1 zł. i 1 zł. 40 c , 
śledzie zawijane fas. 2 zł. 50 c. 

W ę g o r*  w ło sk i , funt 88 c., węgorz 
zawijany ] zł. 20 c.

B y d lin k i  t łu s te , funt 14, pstra ffi, 
14 i 20 c.

Ł o so ś  wędzony, funt 4 zł., minogi 2 \  
S zyn k i p r a z k ie ,  funt 56 c., west­

falskie 84 c. * H 1 *
O zo ry  soloue 1 zł. 20 c , brunazwiekie 

kiełbasy 1 zl. 25 c.
Ser Rockfort, 1 zł. 40 c., Neuchatel tuz,

1 zł. 30 e.
F ro m age  B r ie , bochenek 1 zł. 40 ć., 

Eidatnski 68 c. ‘ i - ,U t |
llo s ta rd a , (owoce w musztardzie, ru- , 

mie lub koniaku) w pudełkach blasza­
nych lub szafliczfcach 80, 1.20, 1.80
2 zł. 50 c. J 6 2 tU i—^2 «  

M n s z t a r d a  k re m g k a , daszka po |
20. 85. 7-1 ct., miara 8'i c.

O g ó r k i  znaimskie, faseczka 200 sztuk 90c. I

u Exle dc Heli,
we W i e d n i u ,  B I . F isch h ofló ,  

..Znni I ia lie n e r .- '

Najnowsze materje wełniane

nn suknie damskie
t t V F S V  n u  p o k r y c i a  f i l i e r

F L A M  E L K I  aug.iel.skie d l  r a p  d e s  d a m e s ) ,  
pledy, ch u stk i i szale vveli:iarie 

K O C Y K I  wełn., K A P Y  i  S E R  W E T Y y o b e l,  
pończochy, skarpetki, kaftaniki weln.,

D Y W A A T  m i g i e l .  i D Y W A N I K I  na łokcia, 

S K Ł A D  3871 6-6

Płótna i Bielizny stołowej
scjiirtingów, barchanów, piki

i r ó ż i iy e h  t o w a r ó w  b i a w h t n y e h
p o leca  po m ie r u y e li  cen ach

obficie zaopatrzony M A G A Z Y N

we LWOWIE >rzv ulicy Te t rai o ej 1. J l. 
I ‘ r ó l» k l  n n  i ę d n n i e  f r a n c o

!! Ważne dla palących tytoń!!
Nasze najnowsze- przyrządy do wysuszania cygar, 

wyciągają w kilku dniach^ wszelką wilgoć z cygara* 
na drodze fim nej cbemJ fizyka!., przyczem cygara 
nie łrtoą w niczem na swym zapaohu Sto świadectw 
ó nadzwyczajnej prZktyczności naszych aparatów , 
s łu lą  do przejrzenia, 

fena  aparatu na 100 cygar 3 zł., na 100 cygar lakierowany 4 zł.,
na 100 cygar bardzo ładny 5 sł. 3666 2—9

CHEMIKALIA s opakowanie* 85 ct. W jijłki aa aalicienie*. Na iaiaaie aporaą- 
■aja aię aparaty na 1000 I wiecej eyjar.

G e b r . S c h le r k s ,  Metalw.-Fabrik, Wien, III. Dletrichgasse 4.

Już 15. listopada I ciągnienie

Losów węgierskich 
$ 3 ?  a  150 .000

bet potrącenia podatku‘
P r o m n a  tylko 2 zł. i stempel. P r o m e s a  3 zł. i stempel

Już I. grudnia!

Losy i  r. 1864
zł. 200.000

W  e c h s l e r g e s c h a f t

der
Admiuistration

M P D n f f t l  we W IED N IU  
m i i n u u n  W olłzeile N-. 13.1

P le r w s z a  ces. \ I król. największa

E .  F o g l ,

12 medalami i kilku orderami odazozególniona

NADWORNA FABRYKA BIELIZNY
w e  W I K D N l l l ,  

M a r i a h l l f e r s t r a s b e  2 5 .
sprzedaje i wysyła wszędzie na listowne żądanie (w każdym języku) za za­
liczeniem, koleją lub pocztą,

najtaniej po zniżonych cenach
pod gw arancją (cohy się nie Dodobało będzie napowrót przyjęte :) 

K oszu le  m ę zk ie  z szyrtyngu lub płótna (należy podać objętość szyji). 
K oszu le  d am sk ie  płócienne, g o rse ty  negliżykowe, sztuka pó zł. 1.50, 2,
3, 4. 5 zł , k a le so n y  mezkie lub damskie 1, 2 do 3 zł., najmodniejsze spó­
dnice 2. 3. 5 do 7 zł., k o łn ie rz y k i  tuzinami, m a n sze ty  pół tuz. 2 do 3 żł. 
c h u s te c z k i do UOSa płócienne lub batystow e, b iałe lub z kolorowymi 
szlaczkami tuz. 2, 3, 4 do 7 zł. P o ń c z o c h y  damskie lub sz k a rp e tk i tuzin
4, 5, 6, 8 do 10 zł. k a f ta n ik i  zdrowia, wciągające w siebie pot lub weł­
niane spodnie  w arstw ę-kow e po 75 ct.. 1, 1.50. 2, 3 do 4 zł. najlepsze j e ­
dwabne k ra w a tk i, czarne lub kolorowe po 75, c— t do 2 zł., najlepsze ko ­
s z u le  flanelow e lub spodnie  białe i kolorowe 4, 5 do 6 zł.

Sztuka 5G łok., szer. pod gw arancją najlepszego p łó tn a  w eby 20, 
25 30 do 50 zł., eztnka 30 łok. p łótna po 9, 10 do 12 zł. T uzin  ręczą f 
ków  lub se rw e t 5. 6 do 8 zł. O b rus 2 do 3 zł. 3933 4--16

Dr.nicd. Faykiss’a*=®s
Spiski karpacki ekstrakt ziołowy

flakon z przepisem a iy eia  75 ct.

S p isk ie  k a rp a ck ie  cu k ie rk i ziołow e
pndełko z przepisem użycia 35 ct.

Spiskie karpackie ziółka
3988 2—5 pakiecik z przepisem użycia 28 ct. ’

Przy w ysyłkach na prowincje dopłaca się za opakowanie 20 ct.

Dla cierpiących na piersi i płuca-
Przez wielu lekarzy cywilnych i wojskowych z najlepszym skutkiem  uży­

wane i polecone, przeciw kaszlowi, katarowi, chrypce, kokluszowi, grypie (In­
fluenza), wązkości piersi, uciążliwemu oddechow i, kłócin w boku, zapalnym 
katarom opłucnej, zapalenia płiie i innym męczącym i osłabiającym chorobom. 

Te domowe ś-odki lecznicze są prawdziwe do nabycia u sam ego:
Z. FAYKISS, A pothekor, T e m e s v a r ,  Josefstadt, tudzież we L w o w ie

Ogłoszenie licytacyi.
Rozpisuje się licytację przez oferty na dostawę szpitalowi po- 

powszechnemu we Lwowie w 1876 ż  następujących przedmiotów z 
znaczeniem w przybliżeniu ilości rocznie:

1. Mięsa wołowego
2. Mięsa cielęcego
3. Słoniny
4. Smalcu 
ó Masła
6. M ąki N . 1, 2 . i 4.
7. Mąki kukurudzianej
8. Grysiku p-zennego
9. Krup k akowskich b ecza­

nych, jęczmiennych, dro­
bnych, jaglanych, perłowych

10. Fasoli i grochu żółtego
11. Soli
12. Śliwek suszonych
13. Powideł ze śliwik
14. Ryżu
15. Cukru
16. K aw y
17. Bolek czerstwych „
13. Pieczywo dzienne
a) bułek pszennych 4 ‘/. łutów  (gr.
to .. .  2 ’A; „ •  U
e) ch m b a  z i tn ie g o  l */J fu n t. ( B
d) - n %  r L

funt 60.000 (kilogr. 33.603, {
24.000 ( 

3.000 (
2.400 (
8.400 (

32.000 ( 
7.200 (

11 000 (

13.441,
1.68G,
1.344,
4.704.

17.921,
4.032,
6.160,

840 i 
280 )

1 kajzerki

20. Kurcząt .400
21. .Cytryu |JXX)'
22. Jaj ,  atfOO b

W 2 ‘ó. Wina węgierskiego czerwonego i białego wiader 84 (hek^jĄ 47,
litr. 54, decyl. 5.

24. Drzewa ppaluwego w sągaęh raz W iąziujćh 7 stóp UJfłtetry
213 milim.) wysokich, Ś  ftopy (948 milim.) 6 plppy f i  m etr
896 mil.) długich

a) Bukowego
b) B zozowego 

' <■) Sosnowego
25. Słomy
26. M \dła z wyczaj u ęg o 

yyrh

JOZ.
w ap t Zygm. tlućkera w K r a k o w i e  11 apt. A. Siedleckiego, J. Trau- 

w y m  S ą c z u  u spadkoh. Kosterkiewicza i ('-. Miillera. '

Pierwsza pragska fachowa szkoła piwowarnictwa.
Czyniąc zadość potrzebom czasu, uchwali! Wydy.iał prażkieg.. Tow arzystwa piwowarów, rozszerzenie przednrin- 

tów naukowych w tej szkole i obie mowy krajowe, jako język wykładowy dla każego przedmiotu, zaprow adzić.'
Każdemu słuchaczowi pozostawiona je st swoboda na w ykłady pojedynczo Gub na wszystkie razom w je ln y rn  luli 

drugim  1, języków krajowych uczęszczać i również z ’tjc h żs  publiczny egzamin składać . ,  . .  ‘
P rzeto  zawarowano r'6wunuprawuiea:e obu mów.ińi krajowym .a żutern i podaua sposobność tók ■(/^choiiiijakote ł 

i Niemcom nabycia potrzebnych wiadomości terminologii 7. łatw ością w obu językach krajow ych.
W y k ła d a n e  b ęd ę :

. . . .  W
a) Bukowego  sągó* 450,
,'u f ~  .V w l8 o !

.  ;sn o o ,
funt. 60.000 (kilgr. 33.603 g r /# 0 0 ) . 

. . , - . 1 . 5 0 0 " ( ~  840 hH 9 0 ) .
27. Świec ło.owyrh n 150 ( B 84 9j.
28. Nnfiy nipzapalnej białej „ 1.000 ( „ 560 , ,Ł 6 0 ) .
29. Robót szklarskich podając reuę od stopy bieżącej oszaleoia 1 

okitowania. n r i i . ' i i  / 8 )  .. r
30. Naczyń szklanuyih i glinianych.
Wszystkie przedmioty mają 6yć dostawioił* w najlepszych ^ 

kach. Mięso całemi ćwierciami z polędwicami bez kolan i szpfl 
Mięso i pieczywo <odziennie w oznaczonych godzinach i ilościach 
zaś w um rę ziźądania i w ilościach oznaczonych przez Zarząd s *

Pożądancm j< st, żeby wszystkie w ogłoszeniu wyrażone! 
mioly los awiane były przez jed icg > przedsiębiorcę-  - lub 
mniij *s ystkie artykuły do kuchni służące.

Można jednak składać d-klaracje i na pe*ne tylko prze4| 
w każdym jednak razie przedsiębiorca ogólny będz e miał pierf 
stwo przed innymi.

Oferty opieczętowane i należycie o^einplowaue, z napisem m  ja­
kie przedmioty przy dołączeniu wadjom &“/„ od całej, rocznej dijfaw y, 
ikład: ć. należy na ręce Dyr* kep szpitala do d u ł a  1 0 .  k isi o p a d a  I*, r .

W dn u zaś następnym ,11. listopada o godziuie 10. rano, ptwo- 
zone zostaną w kancela ji D rek< ji w obec komisji ailmin strac^atj. 

Cenv nodawać należy na no*e wagi i m a y, mijące. obowi, 1 1 wać 
iem J. styczni> 1870  1 rzy uwzględnieniu dotychczasowych, e  

O b ja śn ien ia  Niższe utlzi, jąć będzie Zarząd szpitala, gdzie «ożua  
przejrzeć warunki licy tic in -, ua podstawie których kontrakta, bę lą 
sptay-ane. 3 9 | t 6 - 6

Przed p is\ wairiein kontraktu wymaganą będzie kaucja w w ys 1- 
kości 10% od c:iłej rocznej dostawy, zalicytowanych pra«<k»wik^*.

Lwów, dnia 20. października 1875.

Z Dyrekcji szpitalu powszechnego.

V£fllTABLE BENEDICTINE
P R A W D Z IW Y  L IK IE R  B E N E D IC T IN E

OPACTW A FECAM P we FR A N C JI 
w ytwornego smaku, wzmacniający, pomagający trawienin 

i obndzajacy apetyt 
J E D E N  z N A J L E P S Z Y C H  B I  K I E R Ó W  

W ystrzegać się  fa łszerstw  i naśladownictwa.
W ymagać aby etykieta  kw adratowa znajdowała aię 

na spodzie butelki z własnoręcznym podptfem głównie 
dyrygującego '  y l /
3573 2 - 1 7  ^  '

S k ła d  w Feeam p we F ra n c ji .
Dostać można we Lwowie w cukierniach pp. 

ateckiego i R otlendera ; we Wiedniu w ajancji Równaj 
pp. Joh. Ciuat. Wehłe e t Comp. I. E sslinggasse 8 . '^

1. Powszechna cbeaiia.
2. Analiza i ćwiczenia praktyczne.
3. Budownictwo.
4. Bednarstw o i w iadom ości'użycia sm oły, d . 
ó . ' Bnchalterja. ;
li. N auka o kutiach parowych.
7. Chemia fermentów (piwowarstwo, gorzelnictwo 

i wyrób i'Ctu).
8 . N auka o podatkach (daninach).
9. U prawa chmielu.

10. M echanika.
11. Fizyka. ']
12. Rachunkowość.
1 3 . .N a u k t o m a terja łach  surowych.
14. Statystyka.
15. W eturyuaija (wiadomości przy piwo w arnictw ie 

utrzym ania i  leczeuia zwierząt domowych).
16. Prawo wekslowe.
17. Rysunki.

Ci słuchacze, którzy po odbytej praktyce trzyletniej z łożą egzam ina z wszystkich przedmiotów przed publiczną 
komisją egzam inacyjną z odszceególnionyin postępem, otrzym ają dyplom j iko p ileceuie do samoistnego prowadzenia 
zakładu piwowarskiego. K urs nauk rozpoczyna się < l n i a  4 .  l i s t o p a d a  1 8 7 * 1 .

W pisy odbywają się w kautorzo browaru J .  H . f l c h a r e g o ;  honorarium s/.kclne wynosi 4 0  z l .
B izsprzeczuie zajm uje py/.emysl piwowarnictwa czeskiego 1 powodu swego charakteru p orwsze m iejsc) w E u ­

ropie, gdyż smak, czysty kolor obok połysku czeskich piw, dozwalają tymże w pobliskich i odległych krajach uprzejme
przy jęcie; czeskie piwo bowiem jako  najsilniejszy konkurent w największych zakładach światowych zmusza te do
naśladowuictwa.

Pierw sza prazka fachowa szkoła piwowarnictwa je s t zalozoua ‘przez To wraży'two prazkich piwowarów, i u trzy ­
mywaną bywa przez wysokie m iuisterjum  rolnictw a i;p rz ez  ofiarność świetnej gminy prazkiej.

Grono naukowe stanow ią zdolui profesorowie i asysteuci zakładu politechnicenogo i /.uakotnic mężowie fachowi w Pradze.
W interesie postępu w przemyśle piwowarnictwa zapraszam  młodzież w kraju i z 1 granicą, chcącą się kształcić 

zawodzie piwowarnictwa do uczęszcz iiiia. P raga  w październiku 1875. 4909 3 —6,1
J .  n .  h c h a r y .  przełożony Towarz. prazkich piwowarów i dyrektor pierwszej pnzkiej szkoły dachowej, piwowaratętwu. .

Gwarantowane i wydoskonalone

Otr/ielb y LefoszówIihRewolwcry
z  p a t e D l o w a n e )  f a b r y k i

M. Arendt w Liittich
są po uiiernyclic eńach do nabycia we Lwowie u pp. B .  S t i l l e r a ,  F .  E b r l l e h a .

Tylko za tę  broń . na której wpbity jest stempel A r e n d t  1 gwarantuje się 
precyzję i don^Snośc. . . '  3720 5—1?

2 meda!enz ł l t i !  Uwieńczone n a g r o d a m i

od Wys. ces. król. rządu pflw  wyłącz, uprzywilejowane 
w i e l o k r o t n i e  w y p r ó b o w a n e  i * i e d y n i e n i e z a w o d n i

PRZYMYKADŁA na PRZECIĄG POW IETRZA  
do d r *w l I okien ,

z bawełny, polakierowane, w kolorze białym i dębowym, sprzedają się po najt
szych cenach, 4 cent. łokieć do okBft, 6 i.-10 cent. do drzwi. C*erwono-bruna 

i koloru dębowego do okien, łokieć o ct. Jo drzwi 7 i 11 ct. łokieć. 
Zaopatrzenie jednego okna średniej wielkości wypadnie najwięcej na 
Zamówienia z prowincji w wielkich i drobnych ilościach załatwiają' się 

najszybciej. Do każdej przesyłki dołącza się ząwą?e drukowana instrukcja, pod, 
której każdy może je sarn przytwierdzić Tlo drzwi i okien, tak , że bynajmj 
nie przeszkadzają otwieraniu lub zamykaniu takowych. 3597II C

We Wiedniu, Kolowratriag Nr. 12 w c. k. składtie fabrycznym
J POPELARZ

k. liw erant nadworny pfzyriytadeł 
od przeciągu powietrz?..

0'chrena przeciw 
zaziębieniom.

Największa osa 
dność drtewą
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